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Pokoju 
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ogłoUpływa trzeci miesiąc od chwili 
szenia pfzeż Światową Radę Pokoju ape­
lu w sprawie Paktu Pokoju między pię­
cioma wielkimi mocarstwami, — Stanami 
Zjednoczonymi, Związkiem Radzieckim, 
Chińską Republiką Ludową, Wielką Bry­
tanią i Francją. W ciągu tego stosunko­
wo niedługiego okresu czasu Apel Świa­
towej Rady Pokoju obiegł wszystkie kon­
tynenty, wszystkie kraje świata. •

Setki milionów ludzi różnego koloru 
skóry, różnych narodowości, wierzeń i 
przekonań politycznych wyraziły już 
swoim podpisem pod Apelem mocne żą­
danie utrzymania pokoju, żądanie zawar­
cia Paktu Pokoju między pięcioma wiel­
kimi mocarstwami.

Mimo zaciekłej, pełnej potwornych fał­
szów i oszczerstw propagandy, jaka pro­
wadzona jest przeciwko ruchowi pokoju 
w krajach kapitalistycznych i imperiali­
stycznych ze Stanami Zjednoczonymi na 
czele, mimo represji i terroru w_ stosun­
ku do aktywnych obrońców pokojü ' — 
arinia bojowników pokoju i w tych kra- 
jgCh nieustannie wzrasta liczebnie.
* Pokaźny oddział tej armii stanowią na­
uczyciele; Oto w początkach kwietnia br. 
odbyła się w Nowym Jorku doroczna 
konferencja amerykańskiego związku 
nauczycielskiego. W konferencji tej u- 
czestniczyło 1500 delegatów. Delegaci 
zdecydowanie występowali przeciwko mi- 
litaryzowaniu szkół i wyższych uczelni, 
przeciwko szerzeniu w tych sąkołach du­
cha nienawiści i wojny Delegaci doma­
gali się nauczania i wychowania w7 du­
chu pokoju i przyjaźni między narodami.

We Włoszech postępowi nauczyciele 
przygotowują ogólnowłoski Dzień Szko­
ły oraz krajową konferencję, na której 
zagadnienie „szkoła a wojna“ stanowić 
będzie główny punkt obrad. Oba te 
przedsięwzięcia mają na celu mobilizację 
jak największych sił do obrony szkoły, 
radosnego dzieciństwa i pokoju.

Na zjeżdzie angielskiego związku nau­
czycielskiego, który odbył się w końcu 
marca — wniosek delegata Giles‘a gło­
sił, że jedyną nadzieją dla postępu szkol-

Dziś 6 stron
Na str. 4 poda jemy wykaz podręcz­

ników zatwierdzonych przez 
Min. Ośw. do użytku szkol­
nego na rok szk. 1951/52.

Walka z analfabetyzmem trwa
W ostatnich dniach kwietnia br. 

w związku z Dniami Oświaty, Ksią­
żki i Prasy, Pełnomocnik Rządu do 
Walki z Analfabetyzmem, min. Ste­
fan Matuszewski i jego zastępcy 
na specjalnej konferencji prasowej 
omówili dotychczasowe wyniki akcji 
początkowego nauczania dorosłych.

W okresie od 1949 r. do l.iy br. 
zorganizowano 57.945 zespołów i kur­
sów początkowego nauczania, obej­
mujących 1.008.579 słuchaczy. Świa­
dectwa ukończenia kursów otrzyma­
ło już 512.705 osób, spośród których 
zi«czna liczba słuchaczy uczy się w 
zespołach dobrego czytania oraz na 
krótkoterminowych kursach przy­
sposobienia zawodowego. Dla absol­
wentów kursów Ministerstwo O- 
światy organizuje w nowym roku 
szkolnym przy szkołach podstawo­
wych dła pracujących specjalne kla­
sy wstępne. W przyszłym roku nau­
czaniem w tych szkołach objętych 
będzie ponad 50 tys. słuchaczy. Jak 
stwierdził Pełnomocnik Rządu — 
na dzień I maja br. analfabetyzm zli­
kwidowany został w 7-rr.iu woje­
wództwach: katowickim, opolskim, 
poznańskim, zielonogórskim, szcze­
cińskim, gdańskim i rzeszowskim. 
Oprócz tego w tym samym terminie 
akcję W. A. zakończyły też niektóre 
powiaty i miasta woj. białostockie­
go. bydgoskiego, kieleckiego lubel­
skiego, łódzkiego, olsztyńskiego, war­
szawskiego oraz dzielnica Mokotów 
w Warszawie.
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Poważnym naszym błędem jest nieu­
miejętność ścisłego obliczania i zsumo­
wania naszych potrzeb materiałowych. 
Nie umiemy bowiem na podstawie obli- 

kiego czy. innego terenu 'trzeba nam tyle -1
a tyle węgla, koksu, zeszytów, kredy, 1
Przyborów do pisania .itp. Brak nam ' 
w tej dziedzinie opracowanych norm spór “ 1 
życia. A tymczasem producent czy dy- 1
strybutor, przyzwyczajony do ścisłego J
planowania w swoim dziale, związany 1 
zasadami gospodarki planowej, pragnie '
wiedzieć na czas i dokładnie, ile nam - 1 
czego potrzeba, by móc dostosować swo- 1 
je plany i swój aparat produkcyjny czy • 
dystrybucyjny do naszych potrzeb.

Aby zapobiec różnego -rodzaju zaha- 1 
mowaniom w dystrybucji materiałów — | 
w celu usprawnienia tej akcji należy 
przede wszystkim: 1) określić ściśle i we j 
Właściwym terminie, ile i czego potrze- t 
bu.jemy- dla materiałowego zabezpieczę- 
nia potrzeb szkól w nowym roku szkol- j 
nyrn — i podać to do wiadomości wła- i 
ściwych ogniw aparatu gospodarczego w } 
terenie: 2) zamawiać właściwy towar, » 
odpowiadający bezwzględnie naszym po- i 
trzebom i możliwościom; 3) realizować 
otrzymane przydziały w pełni i szybko, 4 
by nie dopuścić do szkodliwych gospo- ż 
darczo remanentów. 4

Te ogólne wytyczne, tak ważne w pla- i 
howaniu centralnym jak i terenowym, 1 
są podstawą, na której musi się opierać i 
harmonijna współpraca szkoły z czyn- i 
nikami gospodarczymi w terenie. Tego i 
domagają się od nas reprezentanci ży- J 
cia gospodarczego, obiecując w zamian j 
jak najpełniejsze zaspokojenie naszych j 
słusznych potrzeb. i

Od tęgo zależy między innymi pełne j
i terminowe przygotowanie bazy ma- i
terialnej szkół w nadchodzącym roku j 
szkolnym. j
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nictwa jest zawarcie Paktu Pokoju mię­
dzy pięcioma wielkimi mocarstwami.

W końcu stycznia br. odbył się w To­
kio kongres nauczycieli japońskich. Kon­
gres skierował do ogółu nauczycielstwa 
japońskiego apel w obronie pokoju. W 
apelu tym czytamy: „Walczymy na czele 
japońskiego ruchu pokoju o podpisanie 
Paktu Pokoju między pięcioma wielki­
mi mocarstwami, walczymy zdecydowa­
nie przeciwko uzbrajaniu Japonii“. Kon-

głęboką wiarę w-pełne zwycięstwo spra­
wy Pokoju.

Nauczyciel z natury swego powołania 
wierzy mocno i głęboko w człowieka. 
Wszak przez cale swe życie jest on bli­
sko licznych zastępów dziatwy i młodzie­
ży, widzi i raduje się,, jak ona pod jego 
wpływem pedagogicznym rośnie i rozwi­
ja się, jak budzą, się w niej szlachetne 
dążenia i porywy, jak pragnie ona żyć; 
radować się życiem, czyniąc je wciąż

gres przyjął również w sprawie pokoju wartościowsze i radośniejsze, 
petycję, która została wysłana do sze­
fów rządów pięciu wielkich mocarstw 
oraz do premiera. Indii Pandit Nehru 
Sekretariatu Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych.

Również we Francji w mieście Mont­
pellier w końcu marca br, odbył się kon­
gres , szkoły świeckiej i szkoły nowocze­
snej przy udziale siedmiuset delegatów, 
zdecydowanych bojowników o postępową 
szkołę. Delegaci debatowali również nad 
sprawą wciągnięcia nauczycielstwa całe­
go świata do walki w obronie szkoły i 
pokoju.

Podobne konferencje nauczycielskie 
odbyły się w wielu innych krajach kapi­
talistycznych. Dominował tam ten sam 
duch walki o szkołę, o prawo dziecka do 
radości, o pokój.

Nauczycielstwo Wielkiego Związku Ra­
dzieckiego, krajów demokracji ludowej, 
Chińskiej Republiki Ludowej i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej włączyło 
się całkowicie do wielkiej walki o Po­
kój. Jednakże świadomość wypływająca 
z faktu, że walkę tę prowadzimy w zu­
pełnie odmiennych, bez porównania ko­
rzystniejszych warunkach aniżeli nasi 
koledzy w krajach kapitalistycznych, w 
warunkach pełnej wolności — musi nas 
mobilizować do znacznie większego wy­
siłku. Upartą, codzienną pracą i nieugię­
tą walką dokumentować będziemy naszą

I właśnie z tych powodów nauczyciel 
musi nienawidzieć cała, mocą swego serca 

i i tych wszystkich, którzy 'sieją 'pogardę
dla człowieka, ■ którzy dla swych niskich 
i egoistycznych celów trzymają w poniże-
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ce, całe setki milionów prostych, uczci­
wych ludzi. Nauczyciel musi nienawidzieć 
tych wszystkich ludzkich potworów, któ­
rzy osiągnięcia nauki i techniki. wyko­
rzystują do masowego mordowania bez­
bronnej ludności, dó niszczenia dorobku 
kulturalnego całych pokoleń. Nauczyciel 
głębiej rozumie tę. prawdę, że ludzkość 
wyzwolona z ucisku i wyzysku będzie 
mogła cały swój geniusz skierować na 
opanowanie przyrody, na ciągle wydziera­
nie tej przyrodzie tajemnic, na coraz' peł­
niejsze jej humanizowanie dla nieograni­
czonego własnego rozwoju. Nauczyciel 
głębiej i mocniej rozumie, że w warun­
kach pełnej wolności potężny rozwój li­
teratury i sztuki tworzyć będzie życie 
człowieka niepomiernie bogatsze i pięk­
niejsze.

Wiara w człowieka i nienawiść do cie- 
miężycieli setek milionów uczciwych lu­
dzi — oto, co łączy postępowych nauczy­
cieli wszystkich krajów świata — oto. co 
czyni nauczyciela płomiennym i nieugię­
tym bojownikiem Pokoju.

W dniu 17 maja rozpoczynamy w na­
szym kr.aju Plebiscyt Pokoju. Setki tysię-

niu, ucisku, nędzy, ciemnocie i poniewler 
cnfVi t-rłilir»r»Aw nrnst.vch. UCZCI
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Dokładnie i terminowo sprecyzujemy 
potrzeby szkoły instytucjom gospodarczym
Za niespełna cztery miesiące rozpo­

czynamy nowy rok szkolny.
Pełne, wszechstronne i terminowe je­

go przygotowanie zależy w dużym stop­
niu od dóćfeńiaiiia'ż-agadnieiiik Zabezpie­
czenia bazy materialnej szkół. Konferen­
cje pracowników pedagogicznych wy­
działów oświaty prezydiów rad narodo­
wych wykazały, że nie wszędzie zagad­
nienie, to jest w pełni doceniane przez 
czynniki, odpowiedzialne za przygoto­
wanie nowego roku szkolnego. Dysku­
sja podczas konferęncyj obfitowała bo­
wiem w ogólniki i nie wiążące deklara­
cje, mało zaś było znajomości istotnych 
potrzeb i trudności terenu. Podejmowa­
ne zobowiązania miały również niejed­
nokrotnie charakter zbyt ogólny, nie­
wymierny, mało dokładny.

Zjawisko to znalazło szczególne po­
twierdzenie w dyskusji, jaką prowadzo­
no na konferencji, zorganizowanej w 
dniu 6 kwietnia przez Ministerstwo 
Oświaty, w której wzięli ..udział przed­
stawiciele II Zespołu Prezydium Rady 
Ministrów, PKPG, wielu ministerstw go­
spodarczych (Finansów, Przemysłu Lek­
kiego, Handlu Wewnętrznego, Kolei) oraz 
Centrali Handlowych. W konferencji 
wzięli również udział przedstawiciele 
wszystkich Wydziałów Oświaty Prezy­
diów Wojewódzkich Rad Narodowych.

Z dyskusji tej winniśmy wyciągnąć 
zasadnicze wnioski.

Podstawowym warunkiem, od którego 
zależy pełne wykonanie przez czynniki 
gospodarcze (tak centralne jak i tere­
nowe) naszych postulatów i planów, jest 
jak najściślejsze i terminowe sprecyzo­
wanie naszych potrzeb. Nie umiemy do­
tychczas stosować się do rozmaitych za­
leceń — wyrażających się m. in. w rze­
telnym wykonywaniu własnych zamó­
wień w określonych terminach lub też
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W celu zapobieżenia wtórnemu 
nalfabetyzmowi rozbudowuje się 
szeroką skalę zespoły czytelnicze, 
których absolwenci kursów pogłę­
biać będą zdobyte wiadomości. Do 
akcji wykorzystane będą biblioteki, 
punkty biblioteczne, jak również 
przygotowywane w tym celu spe­
cjalne książki, przystosowane do po­
ziomu zespołów' czytelniczych. Min. 
Matuszewski stwierdził, że w do­
tychczasowej akcji WA zaobserwo­
wano pewne wypaczenia, za które 
odpowiedzialność ponoszą niektórzy 
aktywiści społeczni. Wykazywali oni 
bowiem tendencje mechanicznego 
przyśpieszania terminów zakończe­
nia kursów, nie realizując do końca 
programu i nie przygotowując nale­
życie słuchaczy do egzaminów. Su­
gerowano się terminem obniżając 
poziom kursu, wypaczając sens nau­
ki. W wielu wypadkach stosowano 
też nacisk administracyjny wobec 
słuchaczy, np. w krakowskim, wro­
cławskim i białostockim. Te niedo­
ciągnięcia muszą być usunięte w 
dalszych etapach całkowitej likwi­
dacji analfabetyzmu w naszym kra­
ju. Akcja WA bowiem trwa nadal. 
Pierwszy Maja był terminem zna­
czącym jeden z wielkich etapów li­
kwidacji analfabetyzmu. Musimy w 
tej ostatniej fazie wielkiej bitwy do­
łożyć wszelkich starań, aby ją wy­
grać. zwycięsko i przed terminem, 
tj. przed dniem 31.XII br.

cy licząca armia agitatorów Pokoju 
wzmaga dziś akcję, przygotowania szero­
kich rzesz naszfego narodu do Plebiscytu. 
Każdy składający 'kartę Plebiscytu ze 
swoim podpisem musi być świadomy 
wagi i znaczenia tego podpisu. .Świa­
domy być musi, źe głosem swoim, żąda­
jącym zawarcia Paktu Pokoju między 
pięcioma mocarstwami, broni swego mia­
sta, swojej wioski, swojej rodziny i dzie­
ci, broni niezależności i wolności całej 
swej Ojczyzny, broni wszystkiego tęgo, co 
mu jest bliskie' i drogie. W tej doniosłej 
uświadamiającej akcji — nauczyciel pol­
ski niewątpliwie nie będzie szczędził 
swych sił, aby należycie przygotować do 
Plebiscytu zarówno młodzież szkolną, jak 
i starsze społeczeństwo, w. swoim środo­
wisku. Szczególna odpowiedzialność spa­
da na nasze koleżanki i kolegów pracują­
cych na wsi. Często w swym środowisku 
są oni jedynymi agitatorami Pokoju. Mu­
szą więc wytężyć swe. siły, by i u nich 
ani jeden głos na rzecz Pokoju nie był 
zmarnowany. Oni też zatroszczyć się mu­
szą o to, aby miejsce składania kart Ple­
biscytu było udekorowane ■ portretami, 
odpowiednimi hasłami, zielenią oraz 
kwiatami.

Rola nasza, nauczycieli, w walce o Po­
kój nie kończy się jednak z chwilą za­
kończenia plebiscytu. Musimy dorobek 
tej'wielkiej kampanii włączyć do naszej 
pracy w szkole, bo nieustanną walkę o 
Pokój będziemy prowadzić dalej .aż do 
ostatecznego i nieodwracalnego zwycię­
stwa Pokoju nad wojną. A gwarancję 
pełnego zwycięstwa daje nam to, źe na 
czele olbrzymiego ruchu w obronie Po­
koju stoi potężny Związek Radziecki, 
stoi Wielki Chorąży pokoju — Józef 
Stalin.

SZCZEPAN STEC 
wiceprzewodniczący ZNP

przedstawianiu realnych potrzeb naszych 
szkół.

Wciąż jeszcze określamy nasze potrze­
by nieściśle, w przybliżeniu, „na wy- Nie umiemy Dowiem ną pooslawie oou- 
róst“. Aparat terenowytIbezpośśedsi in- JL-n. zorięptowąc się, ze na potize y a- 
westor) wykazuje dtązą dowolność i opie­
szałość w dziedzinie stosowania się do 
termipów -zgłoszeń czy odbioru ńa- ‘ 
szych zamówień. Słyszeliśmy o wypad­
kach, 'gdy np. zamówienia na potrzebne, 
materiały, niezbędne dla wykonania ko­
niecznych remontów w szkole, zostały 
złożone — zamiast w maju — dopiero 
w listopadzie. Nieprzestrzeganie terminu 
uniemożliwiło- dostawę tych materia­
łów. W innych wypadkach znów szkoła 
odebrała tylko 1-5 żądanej ilości i mi­
mo kilkakrotnych monitów reszta ma­
teriałów leżała bezużytecznie na skła­
dzie. W ten sposób uniemożliwiono in­
nym szkołom nabycie tego materiału. 
Musimy więc radykalnie udoskonalić 
planowanie naszych potrzeb, by je uści­
ślić, urealnić, dostosować do naszych 
prawdziwych, i nie przesadzonych zapo­
trzebowań.

Następny błąd polega na słabej zna­
jomości rodzajów materiału czy produk­
tu i określeniu jego przydatności dla 
naszych potrzeb. Mamy np. tendencję do 
żądania wszystkiego w najlepszym ga­
tunku, nie zadając sobie niejednokrotnie 
trudu zastanowienia się nad tym, czy­
nie moglibyśmy się zadowolić mniej do­
skonałym, a przez to tańszym i łatwiej­
szym do otrzymania materiałem. Doty­
czy to np. drzewa, które dzieli się na 
wiele „klas“ i którego klasy pierwsze 
są nam przeważnie niepotrzebne, mimo 
że się ich domagamy.

Dotyczy to. również między innymi 
pomocy naukowych. Prawie wszyscy od­
biorcy żądają tych samych, często nie 
najniezbędniejszych, omijając często ta­
kie, które szkole są bardzo potrzebne. 
Przykładem może być sprawa odczynni- 
now chemicznych, tablic dydaktycznych 
itp., których szkoły nie zamawiają.

MIECZYSŁAW PIĄTKOWSKI 
Min. Ośw

-O

Tegoroczne Święto Ludowe masy pracujące wsi pol­
skiej obchodzą pod hasłem jedności z klasą robotni­
czą w narodowym froncie walki o Pokój i Plan 
6-letni. Zamiast 300 traktorów posiadanych jedynie 
przez najbogatszych obszarników w r.1938 — w roku 
bieżącym wyjechało na pola Państwowych Gospo­
darstw Rolnych, spółdzielni produkcyjnych, na pola 
mało i średniorolnych chłopów ponad 29 tysięcy 

traktorów

CENA'GR. 15

Gminne Rady Narodowe przystępują 
;półzawodiiietwa o należyte przygotowane 

do nowego roku szkolnego
Brusy wzywaśą Chojnic®-wie!

Wydział Oświaty Gminnej 
Rady Narodowej w Prusach — 
wzywa do współzawodnictwa 
o należyte przygotowanie no­
wego roku szkolnego — Wy­
dział Oświaty Gminnej Rady 
Narodowej w Chojnicach—wsi.

Wydział Oświaty Gminnej 
Rady ■ Narodowej w Brusach 
podejmuje następujące zobo­
wiązanie:

1. Przygotować dwie nowe iz­
by lekcyjne.

2. Zaopatrzyć wszystkie 12 
szkól i 4 przedszkola w opal.

3. Przygotować 9 mieszkań 
dla nauczycieli.

4. Wyasygnować wszystkie 
kredyty z sum budżetowych, 
przeznaczonych na zakup po­
mocy naukowych dla szkół i 
przedszkoli, na łączna, sumę, 
3.680 zł. ■ ...

5. Zapewnić nauczycielstwu 
wszystkich szkół i wychowaw­
czyniom przedszkoli zakup po­
trzebnego opalu.

6. Przeprowadzić we wszyst­
kich szkołach i przedszkolach 
przewidziane budżetem remon­
ty.

Zobowiązania te będą wyko­
nane do dnia 25.VIII br.

Od zakończenia roku szkolnego | 
dzieli nas zaledwie kilka tygodni |

Najważniejszym zadaniem szkoły w obecnym okresie jest wzmożenie i 
wysiłków każdego nauczyciela i ucznia w walce o podniesienie wy- a 
ników nauczania. Musimy wzmóc nasze wysiłki dla podniesienia po- i 
ziomu wiedzy młodzieży i zmniejszenia liczby drugorocznyćh. i

Droga do tego celu prowadzi przez uporczywy, codzienny wysiłek J 
każdego nauczyciela i ucznia, przez lepszą organizację pracy w szkol« J 
i intensywniejszą współpracę szkoły z domem.

W bieżącym-roku szkolnym obserwujemy stale podnoszenie się wy- \ 
ników nauczania, To pozytywne zjawisko jest wynikiem przezwycię- i 
żania starych metod pracy, jak również stałego wzrostu świadomości i 
społecznej i politycznej szerokich mas nauczycieli, rezultatem szko- i 
lenia ideologicznego i korzystania w znacznie większym stopniu z do» i 
świadczeń teorii i praktyki pedagogiki radzieckiej. i

Musimy jednak uświadomić sobie i niedociągnięcia. Podsumowa- i 
nie wyników klasylikacji za I półrocze, jak również badania przepro- J 
wadzone w wielu szkołach wykazały, że odsetek młodzieży z riedo- 
statecznymi ocenami jest jeszcze wciąż ■ za duży, szczególności i
w szkołach licealnych. Niepokojące jest również i to, że bardzo czę- J
sto rzeczywiste wyniki nauczania są gorsze niż wyniki klasyfikacji. J
Przyczyny tego stanu rzeczy są różnorodne. Do najważniejszych na- 5
leży nie wystarczające przygotowanie się nauczycieli do lekcji, brak 1
systematycznej kontroli wiadomości uczniów, niedocenianie pracy i
domowej, niedostateczne wykorzystanie do walki o wyniki naucza- i
nia organizacji szkolnych — ZMP i harcerstwa oraz wszelkich form 1
pracy pozalekcyjnej. 1!

Jednym z poważnych braków jest niedocenianie przez wielu nau- i
czycieli roli młodzieżowych zespołów samopomocy koleżeńskiej, któ- i’
re często nie są otoczone należytą opieką pedagogiczną. ż

Wiele z tych niedociągnięć można jeszcze usunąć. Pozwoli te nam 
podnieść końcowe wyniki nauczania i przeciwdziałać drugoroezńości. a

Przed każdym nauczycielem stoi obowiązek zastanowienia się;,. w.,ją- i
ki .sposób można najlepiej pomóc słabszym i tzw. „zagrożonym" 

uczniom. Spośród wielu metod, najbardziej skuteczna okazała się me- J
toda indywidualnej konsultacji. Metoda ta stosowana jest z dużym I
powodzeniem w wielu szkołach. Jako przykład można podać Pań- ' 4
stwowe Liceum Ogólnokształcące Nr 20 w Łodzi (Ruda Pabianicka). .;
W szkole tej wszyscy nauczyciele zobowiązali się w ramach Czynu 
Pierwszomajowego przeprowadzać do końca roku systematyczne kon- J!
sultacje z młodzieżą. Nauczyciele poznają gruntownie braki uczniów, ó
podają im lekturę do przerobienia, kontrolują wykonanie zadań, po- i1
magając jednocześnie najsłabszym uczniom w opanowaniu trudniej« H
szych partii materiału naukowego. Organizacja szkolna ZMP zmobi- I1
lizowała cały swój aktyw młodzieżowy do pomocy słabszym kolegom ó
i pomogła nauczycielom stworzyć w szkole atmosferę zapału, su- i
mienności i obowiązkowości w nauce. t

W ostatnich tygodniach szkoły winny nawiązać szerszą indywidual- i1
ną współpracę z rodzicami. Pozwoli to nauczycielom i rodzicom po- i1
znać dokładniej przyczyny zaniedbań i niepowodzeń ucznia i zasto- ó
sować lepsze i skuteczniejsze metody postępowania. J

Analizując ten problem musimy pamiętać, że pozostawienie na drn« i1
gi rok jednego ucznia w każdej klasie daje nam w skali krajowej 1
dziesiątki tysięcy drugorocznych, co opóźnia ich przejście do szkól ó
średnich i utrudnia realizację naszych planów gospodarczych. W !»• ([
kiej skali problem drugoroczności staje się sprawą społeczną dużej d
wagi. (I

Szczególną uwagę zwrócić należy na klasę VH, której trzeba do- v
pomóc w uzupełnieniu braków i luk w wiadomościach. W ten spo- #
sób zmniejszymy trudności, z jakimi może się ona spotkać w nowym #
środowisku szkolnym. Przy indywidualnej pomocy absolwenci klas I
VII mogą jeszcze pogłębić materiał programowy i lepiej przygotować jj
się do dalszej nauki.

Poważne obowiązki ciążą na wszystkich pracownikach pedagogiez- f 
nych wydziałów oświaty, którzy winni pomóc w tej pracy nauczyciel- ę 
stwu. Tej sprawie poświęcone będą we wszystkich powiatach kon- f 
ferencje kierowników i dyrektorów szkół, na których zostanie sicze. ż 
gólówo omówiony problem rocznych wyników w nauce. f

Szczególną uwagę zwrócić należy na te szkoły, w których wyniki r 
są słabsze, oraz na te przedmioty, które wykazują wyższy odsstek f 
uczniów z niedostatecznymi ocenami, f
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Sfr, 2 GŁOS NAUCZYCIELSKI

Święto Ludowe mobilizuje nauczycielstwo 
do wzmożonej pracy nad socjalizacją wsi

ZBLIZA SIĘ »ĘDZTMROMWT DZIEŃ DZIECKA
13 maja chłopi polscy obchodzą Święto 

Ludowe, święto mas pracujących poi* 
skiej wsi.

Dwudziestoletnią już tradycję ma ob­
chód Święta Ludowego — bogatą, rewo­
lucyjną tradycję. Wbrew machinacjom 
prawicowych przywódców, zaprzedanych 
Obszarnikom stronnictw chłopskich, któ­
rzy ćhcieli odebrać obchodowi Ludowe­
go Święta polityczny, rewolucyjny cha­
rakter — chłopi pracujący, uczestnicy ob­
chodów nasycali manifestację Święta Lu­
dowego postępową, rewolucyjną treścią. 
Wysuwano hasła jedności z klasą robot­
niczą’. hasła walki o obalenie pod przewo­
dem proletariatu rządów obszarników i 
kapitalistów. Naród polski pamięta ma­
nifestację 40 tysięcy chłopów we wsi Ko- 
żodria, pow. Leżajsk w 1933 r.; z czcią 
wspomina uczestników święta ludowego, 
obchodzonego przez bohaterski lud Za- 
tnojszczyzny w 1936 r. Obchodom tym 
towarzyszył bestialski terror policji, ma­
sowe areszty, pacyfikacje i zabójstwa do­
konywane przez sługusów' sanacyjnego 
rządu.-

Żywo tkwią jeszcze w pamięci milionów’ 
chłopów wspomnienia tamtych lat, 
wspomnienia przedwojennych obchodów 
Świętą Ludowego. Nie zapomni nigdy be­
stialstwa granatowej • policji Nastazja 
Słodka, ze wsi Żukowo, żona zamordowa­
nego w czasie pacyfikacji uczestnika po­
chodu Święta Ludowego w 1936 r. Nie 
zapomni znęcania się nąd ojcem — po­
stępowym aktywistą ruchu ludowego 
Wacław Lepili, ze wsi Iłowięe. Tym głę­
biej i potężniej odczuwać będą chłopi no­
wą radosną treść Święta Ludowego w 
wolnej od wyzysku obszamiczego, od u- 
ctćlęu obcych 1 rodzimych kapitalistów' 
w Polsce.
. Chłopi pracujący manifestują w dniu 
Święta Ludowego radość i dumę z do­
tychczasowych osiągnięć, z gospodarczego 
i kulturalnego rozwoju wsi. Zamiast 300 
traktorów, posiadanych jedynie przez 
najbogatszych obszarników w r. 1988 — 
w r. 1950 wyjechało na pola Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych, Spółdzielni 
Produkcyjnych, na pola pracujących 
chłopów. 28,2 tysiąca traktorów. Dobiega 
końca wielka akcja likwidacji analfabe-

■ tyzmu. Do 12,5 tysiąca wsi doprowadzono 
światło elektryczne, podczas gdy przed 
wojną posiadało elektryczność zaledwie 
1263 gromady. Synowie i córki pracują­
cych chłopów mają szerokie, nieznane 
przed wojną możliwości nauki i pracy w 
różnych zawodach.

Radość i duma z dotychczasowych o- 
siąghięć splata się nierozerwalnie z wolą 
walki o pokój, o dalszy rozwój kraju, o 
jego szczęśliwą przyszłość.

„Wszystkie siły do walki o pokój i Plan 
6-letni“ — oto hasło obchodu Święta Lu­
dowego. Odbędzie1 się ono na kilka dni 
przed rozpoczęciom wielkiego Plebiscytu 
Pokoju, w którym naród polski wyrazi 
żądanie zawarcia paktu pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwami. Manife­
stacje Święta Ludowego, wiece, jakie od­
były się w każdej gminie pogłębiają w 

_ggi^domości każdego pracującego chło­
pa. ’ zrozumienie znaczenia Narodowego 

'TleKiscytu Pokoju, staną się wyrazem

woli aktywnej walki mas pracujących 
wsi o utrwalenie pokoju.

Święto Ludowe mobilizuje, szczególnie 
nauczycieli pracujących na wsi, do 
wzmacniania sojuszu robotniczo-chłop­
skiego. Jeszcze bardziej włączymy sic w 
dzieło socjalistycznej przebudowy wsi u- 
świadamiając mało- i średniorolnych 
chłopów o wyższości gospodarki uspołecz­
nionej nad indywidualną. Dalszy rozwój 
spółdzielni produkcyjnych stanowi waru­
nek do upowszechnienia i rozwoju oświa­
ty na wsi. W pracy propagąndowo-wy- 
chowawezej na wsi rozszerzymy dotych­
czasowe formy i metody naszej działal­
ności. Zwrócimy szczególną uwagę na to, Plan 6-letni.

aby młodzież wynosiła ze szkoły prak­
tyczne wskazówki organizowania i pro­
wadzenia spółdzielni produkcyjnych. 
Wprowadzając do procesu nauczania wia­
domości z zakresu obliczania dniówek 
obrachunkowych, wyznaczania norm pra­
cy, wydajności gleby itp. uzupełnimy 
braki dotychczasowych poręczników.
. Zespołowy wysiłek pracy zawodowej i 

społecznej nauczyciela na wsi wspomoże 
mało- i średniorolnych chłopów w ich 
walce z kułactwem, przyśpieszy socjali­
styczną przebudowę wsi polskiej i wyz­
woli twórcze siły pracującego chłopstwa 
dla narodowego frontu walki o pokój i

-letni. 1

Zbliża się dzień 1 czerwca, który 
Międzynarodowa Pederacja Młodzieży 
Demokratycznej ustaliła jako Między­
narodowy Dzień Dziecka. Ma on skupiać 
światowy obóz postępu i pokoju „w 
obronie praw dziecka do życia, normal­
nego rozwoju fizycznego i psychicznego, 
do szczęścia i nauki" — jak głosi in­
strukcja MFMD.

Dzień 1 czerwca ma . być punktem 
wyjściowym dla wzmożenia długofalo­
wej pracy w obronie praw dziecka na 
całym świeeie, pracy dla. pogłębienia i 
wykorzystania tych bogatych możli­
wości, jakie daje dziecku nasz, ustrój 
socjalistyczny.

Na czoło wysuwa się sprawa obrony

pokoju, gdyż pokój i prawa dziecka są 
to synonimy. Z tego wynika, że wycho­
wawca, któremu drogie są dzieci — 
przyszłość świata — jest tym samym 
czynnym i nieugiętym obrońcą pokoju, 
jest propagatorem tej idei.

Zadaniem nauczyciela w dniach po­
przedzających Dzień Dziecka będzie po­
budzić aktywność tych rodziców, którzy 
jeszcze do dziś nie zdają sobie sprawy 
z tego, że życia i szczęście ich dzieci za­
leżą od czynnej postawy wszystkich oby­
wateli w obronie pokoju.

Z propagandą obrony pokoju, której 
najbliższym zadaniem jest nasz udział w 
Plebiscycie Pokoju — zwróci się nauczy­
ciel nie tylko do. rodziców, ale i do sa-
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Komsomol w trosce o wczasy letnie
dzieci i młodzieży

W nr 32 „Uc^itięlskoj Gazjety“ z dnia 
21" kwietnia br. znajdujemy ciekawy ar­
tykuł na tęmat udziału komsomolskiej 
organizacji w organizowaniu wczasów 
letnich dzieci i młodzieży.

Szkoła radziecka wykazuję wielką tro­
skę o zdrówię i wypoczynek dzieci. W 
ostatnich latach wielokrotnie wzrosła 
liczba obozów pionierskich. Odbudowano 
i zorganizowano wiele nowych sanato­
riów dziecięcych. W podmiejskich obo­
zach pionierskich w ub. roku wypoczy­
wało np. ponad 5 milionów dzieci, tj. 
dwa razy więcej, aniżeli w roku 1940. 
6 milionów uczniów brało udział w po­
dróżach i marszach krajoznawczy cii po 
całym kraju.

Wielką rolę w organizowaniu i prze­
prowadzaniu wczasów letnich dzieci i 
młodzieży odgrywa w ZSRR Komsomol. 
Rola tej potężnej organizacji w bieżą­
cym roku jeszcze bardziej wzrosła w 
związku ze specjalną uchwałą wydaną 
przez ostatnie (VI) Plenum KC Wszęćh- 
związkowego Leninowskiego Komunisty­
cznego Związku Młodzieży.

Z uchwały tej dowiadujemy się, że 
oprócz władz oświatowych i związkowych 
głównymi organizatorami wczasów let­
nich są komitety Komsomołu. Komso­
molcy są też głównymi pomocnikami' 
nauczyciela w jego pracy wychowawczej.

Podstawową formą organizacyjną 
wczasów jest podmiejski obóz pionierski. 
Zadaniem organizacji komsomolskiej jest 
dbanie o to, aby obóz miał świetlicę 
pionierską, kącik przyrodniczy, plac za­
bawowy i sportowy, poletko doświad­
czalne, bibliotekę dobrze zaopatrzoną w 
odpowiednie książki itp.

Wspomniana uchwała zwraca szczegól­
ną uwagę na konieczność organizowania 
wczasów letnich dla dzieci przebywają­
cych w mieście. Dla tych dzieci kom- 
somolskie organizacje zakładają w po­
rozumieniu z władzami szkolnymi miej-

skie obozy pionierskie przy szkołach, ’ 
świetlicach, zarządach kamienic, parkach 
kultury i wypoczynku. Do pracy tej 
wciągani są przedstawiciele rad zakła­
dowych oraz organizacji komsomolskich, 
miejscowych przedsiębiorstw i urzędów, 
a także rodzice młodzieży szkolnej.

Na specjalną uwagę zasługuje ten 
punkt uchwały, który zabrania przecią­
żania dzieci przebywających na wcza­
sach nadmierną ilością imprez maso­
wych. Praca w obozie powinna być pro­
wadzona planowo i uwzględniać przede 
wszystkim racjonalny, zdrowy wypoczy­
nek dzieci. Dużą rolę w pracy wycho­
wawczej na koloniach letnich odgrywają 
zajęcia kulturalno - oświatowe oraz pra­
ca ideowo - polityczna. Pogadanki na te- | 
mat budownictwa komunistycznego, ży- zach pionierskich zajmują ćwiczenia fi-

cia i działalności Lenina i Stalina, stali­
nowskiego planu przebudowy przyrody, 
tematy wielkich budowli komunizmu w 
ZSRR, oraz systematyczne prowadzenie 
prasówek ■— oto najbardziej upowszech­
nione formy tej pracy. Na obozach or­
ganizowane są ponadto kółka muzyczne, 
taneczne, dramatyczne, malarskie i tech­
niczne (radiowe i okrętowe) oraz chó­
ralne.

Uchwała przywiązuje wiele wagi do 
wycieczek krajoznawczych po okolicy, 
podczas których młodzież poznaje hi­
storię oraz przyrodę swej okolicy ro­
dzinnej, a także panujące tam stosunki 
geograficzne i gospodarcze.

Dużo czasu w życiu dziatwy na obo-
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zyczne i sportowe, oraz gry ruchowe. Dla 
pionierów w starszym wieku przepro­
wadzane są zajęcia w sekcjach sporto­
wych i lekkiej atletyki. Ponadto organi­
zowane są drużyny siatkówkowe, dru­
żyny piłki nożnej itd. Oprócz tego prze­
prowadza się przygotowania do zdoby­
cia odznak sportowych SPO. W miej­
scowościach, gdzie to jest możliwe prze­
prowadzana jest nauka pływania.

Osobny rodzaj zajęć na wczasach let­
nich stanowią doświadczenia młodocia­
nych przyrodników na poletkach ogrod­
niczych, jak również prace nad przygo­
towaniem pomocy naukowych.

Dla starszej młodzieży szkolnej orgar 
nizowane są dalekie wycieczki krajo­
znawcze, oraz zawody sportowe i gimna­
styczne.

Szczególną opieką otoczona jest dzia­
twa na wsi. Przy szkołach wiejskich or­
ganizowane są zbiorcze drużyny pionier­
skie, w których prowadzi się systema­
tyczną pracę kulturalno-oświatową i ide- 
wo - polityczną z dziećmi.

Uchwała nakłada na organizacje kom- 
somolskie obowiązek otoczenia specjalną 
opieką dzieci z Domu Dziecka, dzieci wy­
magające skierowania na wczasy lecz­
nicze. Komsomol mobilizuje do pomocy 
w organizowaniu wczasów letnich poza­
szkolne instytucje wychowawcze; Pała­
ce i Domy Pioniera, stacje techniczne, 
stacje przyrodnicze.

Kierownikami obozów pionierskich w 
ZSRR mogą być jedynie osoby, posiada­
jące wykształcenie pedagogiczne: nauczy - 

. ciele, starsi przodownicy drużyn pionier­
skich w wieku ponad lat 18, komsomolcy 
mający doświadczenie w pracy z dzia­
twą szkolną, studenci szkół i instytutów 
pedagogicznych.

Obowiązkiem komitetu WLKZM jest 
kontrolować przebieg i organizację pra­
cy na. koloniach letnich wespół. z wła-

mych dzieci, starając się natchnąć j< 
ideą, którą przeniosą do swych domów.

Dla ugruntowania świadomości, żf 
tylko międzynarodowa solidarność 
obrońców pokoju na całym świeeie jęs 
rękojmią zwycięstwa, dzieci naszych 
szkół, inspirowane przez nauczycieli 
wyślą listy i specjalnie w tym celu wy­
dane kolorowe pocztówki do dzieci in­
nych krajów.

Dzieci szkół podstawowych i przed­
szkoli mogą również przygotować podar­
ki o znaczeniu symbolicznym (nie użyt­
kowym), które podkreślałyby przyjaźń . 
solidarność międzynarodową wobec.dzie­
ci ZSRR, krajów demokracji ludowej ; 
dzieci w krajach ucisku kapitalistyęz- 
negq. 's.;: -

■ ;. ■ z- ł
Pod względem ogranizacji MDD na­

uczyciele szkół podstawowych 1 średnieł’ 
oraz wychowawczynie ^rzedsżko)’ 
włączą się do Gminnych, Powiatowych 
i Wojewódzkich Komitetów Międzynaro­
dowego Dnia Dziecka i będą z nim' 
współdziałali w myśl instrukcji, któ*'? 
prześle im Główny Obywatelski Komitet 
MDD, będący pod patronatem premiera 
Cyrankiewicza.

Związek nasz pragnie widzieć, nauczy­
ciela w akcji poświęconej MDD. . czymś 
więcej, niż chętnym wykonawcą uchwał 
Komitetu. Rola nauczyciela w tym’ za­
kresie, to rola twórcza’ i przodująca. 
Nauczyciel będzie umiał przedstawić 
miejscowemu społeczeństwu całą ogrom­
ną różnicę jaka zachodzi między sytua­
cją dzieci w naszym ustroju a sytuacją 
dzieci w ustroju kapitalistycznym. Wy- 
każe, że różnica-ta polega na otwarciu 
przed naszymi dzjećmi tych olbrzymich, 
nieograniczonych możliwości rozwojo­
wych, których szybkie, całkowite zreali­
zowanie zależy w dużej mierze od czyn­
nej postawy całego społeczeństwa.

Udział rodziców w pracach badaw­
czych nad sytuacją dzieci w Polsce, za­
początkowany przez Komisję Opieki nąd 
Dzieckiem przy Głównym Komitecie 
Obywatelskim MDD byłby — między 
innymi —■ zaakcentowaniem tej czynnej 
postawy.

Przez popularyzację prawa dziecka na 
posiedzeniach Rad Narodowych, Komi­
tetowi Rodzicielskich i Opiekuńczych 
przyczyni się nauczyciel do przestrzega­
nia i obrony tych praw przez dorosłych.

Nauczyciel będzie tym, który zmobili­
zuje miejscowe Rady Narodowe — a 
głównie ich Komisje Oświatowe — 
uaktywni Komitety Opiekuńcze i Rodzi­
cielskie, spowoduje powstanie patrona­
tów w celu rewizji wszystkich placówek 
opieki nad dzieckiem na danym tereriie 
i poprawienie wszystkiego, co wskutek 
niedbalstwa mogłoby ograniczyć dzieci 
w przysługujących im prawach.

W.D.
'■ *«

Jak należy oceniać prace piśmienne na egzaminie maturalnym
Język polski

W dziedzinie języka polskiego, gdzie j Praca bardzo dobra lub dobra — to 
trudno jest ustalić jakieś cyfrowo ujęte .taka, w której uczeń wykazał wyraźną 
zasady obiektywnej oceny, panowała do- i dojrzałość myśli w samodzielności są- 
tychczas ogromna rozbieżność metod o- |dów (oczywiście poprawnych pod wzglę- 
ceniania i wymagań stawianych przez dem logicznym, a więc i ideologicznym), 
poszczególnych nauczycieli. Zachowanie w argumentacji, spostrzeżeniach itd. 
tego stanu grozi w roku bieżącym, z je­
dnej strony obniżeniem poziomu wyma­
gań przez niektórych nauczycieli, z dru­
giej strony stawianiem zbyt wysokich 
Wymagań lub zbyt surowych ocen,

-Aby nie dopuścić do powyższych nie­
właściwości oraz w celu możliwie najda­
lej posuniętego ujednolicenia zasad po­
prawiania i oceniania prac piśmiennych, 
Konferencja Kierowników ODN Języka 
Polskiego ustaliła wytyczne, które ogła­
szamy jako materiał pomocniczy dla po­
lonistów klas XI.

Przy poprawianiu i ocenianiu pi­
śmiennych prac maturalnych z języka 
polskiego winny być wzięte pod uwagę 
następujące momenty: ujęcie tematu, 
wiadomości rzeczowe i naświetlenie ide­
ologiczne, układ treści, 
wy, poziom ortografii 
ttia.

Ocena pracy winna wynikać z rozpa­
trzenia wartości wszystkich powyższych 
elementów, to znaczy mą być wyprowa­
dzoną z syntetycznego ujęcia walorów i 
wad w wymienionych pięciu elemen­
tach. Pożądane przy tym jest aby recen­
zje prac, szczególnie prac słabych, u- 
względniały wszystkie te elementy,

Rozpatrzmy te punkty szczegółowo.
Ujęcie tematu. Chodzi tu o .takie 

sprawy, jak stopień zrozumienia tema­
tu, stopień samodzielności w rozwinię­
ciu tematu, stopień pogłębienia treści, 
wreszcie umiejętność rozwinięcia dane­
go tematu w przewidzianym na egzamin 
czasie.

Są to sprawy, których nie można — 
rzecz jasna —■ ująć w jakiekolwiek bez­
względne i obiektywne, np. cyfrowe za­
sady.' Można jednak wyznaczyć pewną 
skalę wymagań pozwalającą na możli­
wie najdalej posuniętą obiektywność o- 
ćeny..........

Zgodność treści pracy z tematem 
ś\yiadczy o stopniu zrozumienia tematu 
przez piszącego. ipylko uczeń, który nie 
rozumie, b ćo chodzi w temacie, może 
pracę napisać nie na temat (w całości 
lub Częściowo). Jako zasadę obowiązu­
jącą musimy więc przyjąć, że praca w 
całości napisana nie na temat nie może 
być oceniona jako dostateczna, choćby 
miała niewątpliwe walory w innych 
dziedzinach. Zrozumienie tematu i umie­
jętność logicznego rozwinięcia go trak­
tujemy zatem jako podstawową zasadę 
oceny. Stąd drugi postulat, że praca, 
której treść odbiega często od tematu, 
nie może być oceniona wyżej niż na do­
statecznie. Z tego zaś i trzeci postulat, 
że prącą dobrą może być tylko taka, w 
fctśręj zasadnicza treść zgodna jest z 
tematem.

I oceny, panowała do- i dojrzałość myśli w samodzielności są- 
rozbieżność metod o- Idów (oczywiście poprawnych pod wzglę-

kowo wymagać od zdających operowa­
nia wiadomościami. Pracą bardzo dobrą 
lub dobrą może być tylko taka, której 
treść jest nasycona wiadomościami rze­
czowymi. Wszelkie błędy rzeczowe obni­
żają wartość pracy. Nie można więc po­
stawne oceny bardzo dobrej pracy, w 
której jest choćby jeden rażący błąd 
rzeczowy (np. rażące anachronizmy, 
przypisywanie znanych dzieł niewłaści­
wym autorom itp.). 
tym uważać 
rzeczowym a 
cały czas np. 
Żeromskiego, 
przypisał ten
to błąd rzeczowy, tylko omyłka, 
na wysokość oceny nie może mieć więk­
szego wpływu. Konieczne jest zatem 
przy braniu pod uwagę sprawy błędów 
rzeczowych, kontrolowanie treści odpo­
wiednich zdań i w brulionie.

Naświetlenie ideologiczne. Obserwacje’ 
z ub. roku wykazują, że znaczna część

poziom języko- 
i przestankowa-

j Prąca dostateczna — to taka, w któ- 
(rej poziom myślenia zdającego ‘nie wy- 
ikraeza poza przeciętną umiejętność od­
tworzenia wiadomości nabytych i powią­
zania ich w logiczną całość.

Do sprawy umiejętności rozmieszcze­
nia treści pracy w czasie, to jest dosto­
sowanie treści pracy do wyznaczonych 
pięciu godzin pisania, proponujemy usto­
sunkować się dość liberalnie. A więc nie 
uważamy, by fakt nieprzepisania całości 
pracy z brulionu był dostatecznym po­
wodem do obniżania oceny wynikającej 
z zestawienia innych cech wypracowa­
nia. Zasady oceniania można w tej dzie­
dzinie wysunąć następujące: pracą nie­
dostateczną, niezależnie od innych jej 
zalet lub wad, jest praca, w której zda­
jący osiągnął mniej niż połowę treści 
koniecznej do zupełnego wyczerpania 
tematu. Praca nie dokończona może być 
oceniona tylko na dostatecznie, jeżeli 
braki są znaczne, dobra — jeżeli braki 
są nieznaczne; w żadnym wypadku pra­
ca nie dokończona nie może być ocenio­
na na bardzo dobrze.

Sprawa pogłębienia tematu łączy się 
z omówioną już sprawą samodzielności. 
Nie powtarzając więc rozważań po­
przednich, zwróćmy uwagę na zagadnie­
nie powierzchowności treści i gołosłow- 
ności sądów. Treść pracy maturalnej 
musi być oparta na faktach (np. na treści 
konkretnych utworów literackich, na 
faktach historycznych, na rzeczowych 
danych z życia współczesnego itp.); ro­
zumowanie musi być odpowiednio po­
parte argumentacją. Nie może być do­
stateczną i dobrą praca, w której cała 
treść lub jej przeważająca część jest o- 
parta na gołosłownych twierdzeniach, na 
frazesach i- na pozbawionych poparcia 
faktami ogólnikach.

Rozwinięcie tematu powinno zająć 
rozmiary od trzech do sześciu stron ar­
kuszowych przy przeciętnie ścisłym cha­
rakterze pisma. Praca poniżej trzech 
stron nie może być rozwinięciem wy­
czerpującym tematu i dlateg« nie może 
pretendować do oceny wyższej niż do­
stateczna; praca przekraczająca rozmia­
rami sześć stron jest albo przejawem ga­
dulstwa, które należy ocenić surowo, al­
bo dowodem nieprzeciętnie bogatych 
wiadomości autora, które powinny być 
należycie ocenione oceną podwyższoną.

Wiadomości rzeczowe i naświetlenie 
ideologiczne

Sprawa ta częściowo łączy się z omó­
wionym już zagadnieniem powierzchow­
ności i gołosłowności Treść praey ma­
turalnej winna ukazać zasób wiadomo­
ści rzeczowych ucznia w zakresie dane- , 
go tematu i dlatego musimy bezwarun-' rachunkowe; 3) rozwiązał wszystkie trzy

Należy pilnie przy 
na różnicę między błędem 
omyłką; jeżeli uczeń pisze 
o „Ludziach bezdomnych“ 
a tylko w jednym zdaniu 
utwór Prusowi, to nie jest 

która

nauczycieli. poprawiających prace matu­
ralne, wykazywała słabą czujność w 
dziedzinie ideologicznych naświetleń te­
matów. Sprawa ta powinna być przed­
miotem specjalnej uwagi, gdyż chodzi 
tu o świadectwo stopnia uświadomienia 
politycznego ucznia, jego orientacji w 
dziedzinie zagadnień ideologiczne - poli­
tycznych, a także jego przygotowania 
naukowego. Ogólnie fałszywe pod wzglę­
dem ideologicznym ujęcie treści, np. ide­
alistyczne oświetlanie zjawisk litera­
ckich, reakcyjne, podejście do zagadnień 
historycznych lub współczesnych itp. — 
to śą czynniki, które bezwarunkowo dy- | 
skwalifikują pracę. Na obniżenie oceny 
wpłynąć muszą i błędy sporadyczne, jak 
np. niewłaściwe oświetlenie pewnego 
zagadnienia (np. w roku ub. nauczyciel 
nie podkreślił jako błędu i nie wziął pod 
uwagę przy stawianiu oceny zdania, w 
którym uczeń Związek Radziecki okre­
ślił jako państwo o ustroju w pełni ko­
munistycznym; inny nauczyciel nie

zwrócił uwagi na zdanie, ,w którym Mic­
kiewicz potraktowany był jako przed­
stawiciel socjalizmu naukowego). Pracą 
bardzo dobrą może być tylko taka, w 
której nie ma tego rodzaju fałszywych 
momentów ideologicznych, gdyż m. in. 
wkraczają one w dziedzinę błędów rze­
czowych, o których mowa była wyżej.

Maiemaiyka

Układ treści.
Stoimy na stanowisku, że podanie 

planu pracy (np. w brulionie) jest po­
żądane, ale nie konieczne. Brak zatem 
planu napisanego nie może być podsta - 

Iwą do obniżenia oceny. Bezwarunkowo 
natomiast winna wystąpić planowość ’ w 
treści wypracowania. Każdy błąd prze­
ciwko tej zasadzie jest czynnikiem ob­
niżającym wartość prący. Przy stawianiu 
oceny trzeba więc brać pod uwagę takie 
momenty, jak stosunek między rozmi.a- 

.rami wstępu, rozwinięcia i zakończenia, 
jak umiejętność łączenia poszczegól­
nych części pracy, jak wreszcie racjo­
nalność układu treści. Nie może być oce- 

aca, 
ze- 
te-

Kryteria ocen dla zadań matematycz-1 zadania dobrze, lecz oddał pracę w for- 
nych nie są ustalone, stąd wypływa wiel-I mie niestarannej, trudnej do odczytania, 
ka różnorodność w ocenianiu prac piś­
miennych z matematyki.

Ponieważ według regulaminu Minister­
stwa Oświaty jedna ocena niedostatecz­
na na maturalnym egzaminie piśmien­
nym powoduje niedopuszczenie 
do egzaminu ustnego, należy 
piśmiennych przeprowadzać 
poczuciem odpowiedzialności, z wielką 
dokładnością i wnikliwością.

Centralny Ośrodek Dydaktyczno-Nau­
kowy Matematyki w Warszawie opraco­
wał kryteria ocen dla piśmiennych prac 
maturalnych z matematyki, które ogła­
szamy jako materiał pomocniczy dla ma­
tematyków kl. XI.

I, Stopień „bardzo dobry" otrzymuje 
uczeń, który: 1) rozwiązał trzy zadania 
bez błędu; 2) rozwiązał trzy zadania, lecz 
popełnił drobny błąd rachunkowy, wy­
nikający z nieuwagi, a nie z braku zro­
zumienia zagadnienia. Np. drobnym błę­
dem rachunkowym będzie odczytanie w 
tablicach logarytmicznych liczby sąsied­
niej do właściwej, lub błędne dodanie 
liczb.

II. Stopień „dobry" otrzymuje uczeń, 
który spośród trzech danych zadań: 1) 
rozwiązał dwa zadania bez błędu, a trze­
cie zadanie rozpoczął dobrze, a nie wy­
kończył z powodu braku czasu, lub po­
pełnił błędy w znakach, drobne błędy 
w przekształceniach, lub wykazał pew- ( 
ną niedokładność w wiadomościach ma- ( padki nie dające się podciągnąć pod ża- 
tematycznych; 2) rozwiązał jedno zadanie den z omówionych punktów.. Koledzy oce- 
bez błędu, a dwa pozostałe ..rozwiązał w1 ’ ....
ich części zasadniczej czy ogólnej bez 
'tłędu, wykazując dobry poziom wiado­
mości, jednak nie ' doprowadził rozwią­
zania do końca, albo rozwiązując je dó 
końca popełnił po drodze drobne błędy

ucznia 
ocenę prac 
z wielkim

III. Stopień „dostateczny“ dostaje u- 
czeń, który spośród trzech danych zadań: 
1) rozwiązał jedno zadanie dobrze, a dwa 
pozostałe rozpoczął dobrze, lecz ich nie 
wykończył, lub popełnił błędy w zna­
kach, w przekształceniach, albo też wy­
kazał pewną niedokładność w wiadomo­
ściach matematycznych; 2) rozwiązał jed­
no zadanie dobrze, drugie rozwiązał do­
brze w jego części ogólnej, nie doprowa­
dzając jednak wyniku do końca, lub po­
pełniając pomyłki, a trzeciego w ogóle 
nie rozpoczął; 3) rozwiązał dwa zadania 
w ich. części zasadniczej, czy ogólnej bez 
błędu, wykazując dostateczny poziom 
wiadomości, lecz tych zadań nie wykoń­
czył, . lub w końcowym rozwiązaniu po­
pełnił drobne błędy, a trzeciego zadania 
nie rozpoczął w ogóle; 4) wszystkie trzy 
zadania rozpoczął dobrze, lecz żadnego 
zadania nie doprowadził do. końca.

IV. Stopień „niedostateczny" dostaje 
uczeń, który spośród trzech danych za­
dań: 1) nie rozwiązał żadnego; 2) rozpo­
czął wszystkie trzy zadania, lecz rozpo­
czął je źle, wykazując brak podstawo­
wych wiadomości; 3) rozwiązał tylko 
jedno zadanie, a dwóch pozostałych nie 
rozpoczął w ogóle, lub rozpoczął je źle, 
wykazując brak podstawowych wiado­
mości.

Uwaga: Może się zdarzyć, że zajdą wy-

ńiona wyżej niż na dostatecznie pr 
W której wstęp jest rażąco długi w 
stawieniu z właściwym rozwinięciem 
matu, lub też praca jest chaotyczna.

Poziom językowy.
W punkcie tym chodzi o dwa zagad­

nienia: poprawność językową i bogactwo 
językowe. Pracą bardzo dobrą i dobrą 
może być tylko taka,, w której uczeń 
wykazał zupełną poprawność językową, 
a ponad to jeszcze i opanowanie języka 
polskiego w bogactwie jego form gra­
matycznych i zasobu słownictwa. Praca, 
w której przy zupełnej poprawności ję­
zykowej występuje ubóstwo słownictwa 
lub form gramatycznych (np. operowa­
nie niemal wyłącznie zdaniami poje­
dynczymi, powtarzanie wciąż tych sa­
mych form, np. imiesłowowych równo­
ważników, itp.) nie moż.e być oceniona 
wyżej niż dostatecznie, choćby w treści 
miała wybitne walory.

Zagadnienie poprawności językowej 
łączy się ze srawą błędów językowych, 
m. in. gramatycznych. Przy ocenianiu 
prac proponujemy przyjąć zasadę nastę­
pującą: jeżeli ok. 1/3 ogólnej liczby zdań 
w wypracowaniu ma błędy w budowie, 
to praca nie może być dostateczna. Pra­
ca mająca więcej niż cztery rażące błę­
dy gramatyczne, jest pracą niedosta­
teczną.

Pod uwagę należy brać i prowincjo- 
nalizmy, wyrażenia żargonowe itp. Za­
leżnie od nasilenia błędy tego typu ob­
niżają wartość pracy do dostatecznej 
lub nawet niedostatecznej.

wyrazów itp.). Ocenę bardzo dobrą moż- 
żna postawić tylko za pracę, w której 
nie ma ani jednego poważnego błędu or­
tograficznego, a drugorzędne są bardzo 
nieliczne. Jeden poważny błąd ortogra­
ficzny nie pozwala zatem postawić o- 
ceny wyższej niż dobra. Przy trzech błę­
dach tego typu praca może być co naj­
wyżej dostateczna. Ilość błędów drugo­
rzędnych wpływa na obniżenie oceny 
zależnie od nasilenia ich ilości.

Przy obliczaniu wszelkich błędów na­
leży za jeden błąd liczyć powtarzające 
się błędy identyczne.

Jeśli chodzi o sprawę przestankowa­
nia, to sądzimy, że momentem dyskwa­
lifikującym jest wykazanie się brakiem 
umiejętnoóci stosowania podstawowych 
zasad interpunkcji (regularne opuszcza­
nie przeciwnków w zdaniach złożonych, 
oddzielanie przecinkami części zdania 
pojedyncj.-ego itp.). Jeżeli błędy tego ty­
pu występują często, ale nie w sposób 
świadczący o nieopanowaniu zasad (tźn. 
jeżeli przynajmniej w połowie wypad­
ków danej kategorii przestankowanie 
jest właściwe), to praca powinna być 
oceniona jako dostateczna. Pracą bard?’.o 
dobrą jest ta, w której poza nielicznymi 
usterkami nie ma rażących błędów, in­
terpunkcyjnych.

nią wówczas pracę ucznia według włas­
nego uznania.

M. DANIŁOWICZ-CHMIELEWSKA 
kierownik Centralnego Ośrodka 

Dydaktyczno - Naukowego 
^Matematyki w Warszawie

Poziom ortografii i pizestankowania.
W dziedzinie ortografii proponujemy 

wziąć pod uwagę dwie kategorie błę­
dów: poważne (na „ó“, „rz‘‘, „eh", „ę-en, 
em" duże litery itp.) oraz drugorzędne 
(pisanie łączne i rozłączne, przenoszenie

Ocena pracy musi być wyprowadzona 
, z zestawienia wszystkich omówionych 
wyżej momentów. Dla przykładu poda- 
jemy tu . cechy, wg których należy sta­
wiać oceny krańcowe, tj. bardzo dobrą i 
niedostateczną.

Na ocenę bardzo dobrą zasługuje pra­
ca, w której treść jest całkowicie zgodna 
z tematem, opracowana w sposób świad­
czący o wyrobieniu samodzielnego my­
ślenia, praca, w której treść jest rzeczo­
wa, poparta właściwie dobranymi fak­
tami i argumentacją, całkowicie popraw­
na pod względem ideologicznym, pozba­
wiona błędów rzeczowych, przejrzysta i 
logiczna w układzie treści, poprawna 
pod względem 
o opanowaniu 
go, całkowicie 
ortograficznym

Pracą niedostateczną, niezależnie . od 
innych walorów, jest praca w całości 
napisana nie na temat; błędna w ogól­
nym ujęciu ideologicznym; praca, której 
treść w przeważającej części jest oparta 
na frazesach i gołosłownych twierdze­
niach; praca, w której bk. "/ ..
Zdań ma błędną budowę; w której jest 
więcej niż cztery rażących błędów gra- 

Imatycznych; w której występuje wy­
raźnie brak stosowania podstawowych 
zasad przestankowania; wreszcie praca, 
w które; jest więcej niż trzy poważne 
błędy ortograficzne. Należy to rozumieć 
w ten sposób, że jeden z wymienionych 
tu momentów decyduje o ocenie niedo­
statecznej.

językowym i świadcząca 
bogactwa języka polskie- 
poprawna pod względem 
i interpunkcyjnym.

1/3 liczby

EUGENIUSZ SAWRYM0W1C2
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Oświatowcy! wzmacniajcie więź nauki z życiem, 
wzbogacajcie piękne i chlubne tradycje narodu polskiego!

mponujęcy przeoieg
Dni Oświaty, Książki i rasy

Na wszystkich głównych ulicach War­
szawy ustawiano kioski z książkami. Jak 
co roku w '.najpiękniejszych punktach 
miasta czynne są kiermasze książkowe 
Można tu kapać nawet i takie pozycje, 
które ze względu na wielkie zapotrzebo­
wanie niełatwo mabyć w księgarni. Lśnią 
kolorami barwne winiety okładek. Nad 
stoiskami pochylają się młodzi i starzy, 
młodzież szkolna, robotnicy, nauczyciele, 
ZMP-owcy w c:verwonych krawatach. 
Kupują Narodowe Wydanie Dzieł Mic­
kiewicza, dzieła Prusa i Słowackiego, 
wydane ostatnio tomy dzieł Lenina i

Stalina, najnowsze pozycje pisarzy pol­
skich, książki radzieckie, dzieła postępo­
wych pisarzy Zachodu. Kiermasz jest 
świętem książki; kupuje się ją jakoś uro­
czyściej i inaczej niż zwykle.

Z historii piśmiennictwa 
polskiego

W swej wędrówce po Warszawie za- 
szliśmy do gmachu szkoły im. Żniichow- 
skiej przy ul. Klonowej. Biblioteka Na­
rodowa urządziła tu wystawę, której o- 
twarcie zainaugurowało uroczystości 
„Dni Oświaty“. Wystawa nosi tytuł; 
„Książka polska w walce o postęp, pokój 
i socjalizm“. Wystawa — to-historia pol­
skiego piśmiennictwa w jego najlepszych 
tradycjach. Od Kazań Świętokrzyskich 
i pism Reja z Nagłowic do odezw KPP, 
od „Trybuny Ludów“ do przekładów 
dzieł klasyków marksizmu, wydanych w 
Polsce. Ludowej — ciągnie się nić walki 
najlepszych synów naszej ojczyzny o po­
stęp, o narodową kulturę, o sprawiedli­
wość społeczną.

Jakże bardzo wymowne, bardzo bliskie 
są nam słowa księdza Piotra Ściegienne­
go: „Wojny najeźdźcze, zaborcze, tym 
prędzej powinny upaść, powinny się 
skończyć, a tym samym ludzkość uwolni 
się od tego, pod każdym względem naj­
większego nieszczęścia, tym śmielej i e~ 
nergiczniej przyjaciele ludzkości prze­
ciwko wojnom na każdym kroku wystę­
pować będą“. Jakże wiele myśli postępo­
wej w stosunku do epoki zawiera wyją­
tek z dzieła Frycza Modrzewskiego: „O 
naprawie Rzeczypospolitej“ z 1577 r. „A 
kto nie robił, aby też taki i nie jadł. A 
tak wszyscy leniwcy i trądowie abo z 
miast niech będą wygnani abo jaką inną 
kaźnią karani“.

Ze szczególną uwagą śledzimy wydaw­
nictwa szkolne Komisji Edukacji Naro­
dowej, dzieła jej twórców Kołłątaja, Ko­
narskiego, Staszica.

Od tych dzieł przechodzimy do dal­
szych — do tych, które obrazują naro­
dziny polskiej myśli socjalistycznej. Te 

■dzieła to historia naszego narodu w jej 
-najlepszych postępowych momentach.

Artykuły Dembowskiego, egzemplarze 
„Trybuny Ludów“ z publicystyką Mic­
kiewicza i jego słowa: „Poczucie socjali­
styczne jest popędem ducha ku lepsze­
mu bytowi, nie indywidualnemu, lecz 
wspólnemu i solidarnemu“. Są tu pisma 
świadczące o udziale Polaków w Komu­
nie Paryskiej. Pisma rewolucyjne 
SDKPiL-, płomienne słowa Waryńskiego, 
utrwalone w pisanych przez niego ode­
zwach, broszury Róży Luksemburg i Ju­
liana Marchlewskiego, wydawnictwa 
KPP, historyczny manifest Tymczasowe­
go Rządu Rewolucyjnego w 1920 roku, 
na którego czele stał Feliks Dzierżyński i 
Julian Marchlewski. Jakże bardzo cen­
nym są dla nas pierwsze wydania „Ka­
pitału“ i innych dzieł Marksa, dzieła 
Engelsa.

Nieodłączną część wystawy stanowią 
dzieła naszych postępowych pisarzy, nie­
rzadko pierwsze wydania tych dzieł. Są 
tu nazwiska Prusa, Orzeszkowej, Konop­
nickiej, Żeromskiego.

Końcowy akcent wystawy to ostatnie 
wydawnictwa już w Polsce Ludowej. 

. ___ „__ ,___ 'Dzieła klasyków marksizmu, pięknie wy-
czyciel jęz. polskiego. W momencie, gdy 'dane, książki polskich pisarzy współcze- 
otworzyliśmy szafę, w świetlicy znajdo- -------K
wało się kilkunastu chłopców. Przy jed­
nym stole czterech grało w warcaby, a 
dwóch kibicowało. Pytam, czy mają ja­
kie książki do czytania. Okazuje się, że 
żaden nie ma ani jednej. Przy drugim 
stoliku kilku chłopców czyta książki, ale 
pożyczone z biblioteki miejskiej. Szkolna 
biblioteka jest nieczynna. Powód: prze­
pisuje się inwentarz.

To wszystko może się wydać nie do 
Wiary. A jednak tak jest naprawdę. 
Jakże często słyszy się narzekania, że 
młodzież nie chce czytać lektury, że nie 
ma czasu itd. Czy w takich warunkach 
młodzież może rozbudzić w sobie zami­
łowanie do czytania?

Żeby czytać, żeby rozkochać się w 
książkach, trzeba je mieć, trzeba, żeby 
ktoś .umiał nimi zainteresować, nauczył 
i pokierował czytaniem.

.Wypadków, które tutaj przedstawiłem, 
nie należy uogólniać, ale nawet pojedyń- 
czych nie wolno tolerować.

Państwo Ludowe tyle milionów zło­
tych wydaje z roku na rok na biblio­
teki, tyle wysiłku wkłada, by książka 
mogła dotrzeć do najdalszych zakątków 
kraju, że zaniedbania w tej dziedzinie 
świadczą o lekceważeniu najelementar- 
niejszych obowiązków wobec państwa.

Szkoła, które nie rozbudza zaintereso­
wań czytelniczych, nie wyrabia w mło­
dzieży głębokiego przekonania, że książ­
ka to niezbędne, niezniszczalne narzę­
dzie pracy na każdym stanowisku, że 
bez książki coraz to innej, nowszej, le­
pszej, żyć i pracować nie podobna —• ta­
ka szkoła nie stoi na wysokości zadania.

Często nauczyciele uważają, że propa­
ganda czytelnictwa należy wyłącznie do 
polonisty.

Błędne twierdzenie. Czytelnictwo np. 
w zakresie literatury popularno-nauko­
wej należy w równej mierze, do nauczy­
ciela fizyki, chemii, historii, jak i nau­
czyciela zawodu. Całe grono obowiązuje 
troska, by uczniowie czytali jak najwię­
cej.

Jeżeli uczniowie np. w szkole zawo­
dowej nie czytają czasopism technicz­
nych ze swojej specjalności, lub nie 
znają Biblioteki Przodowników Pracy, 
to mała nadzieja, by wyrośli oni na 
dobrych, wysokokwalifikowanych pra­
cowników.

A oto musi się troszczyć każdy z nas. 
Bo jedynie kolektywny wysiłek, oparty 
na samokrytycznej ocenie dotychczaso­
wych braków, może podnieść wydajność 
naszej .pracy, wyniki nauczania — sło­
wem podnieść naszą produkcję.

JAN ZIELIŃSKI
Kielce

Więcej uiragi 
dla czytelnŁctua

Przed paru miesiącami Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej zlecił» mi wygło­
szenie odczytu o Planie 6-lstnim w PGR 
w Rz., pow. jędrzejowskiego. Czekając 
w świetlicy na słuchaczy, zauważyłem 
szafkę zabitą giwoździami. Okazało się, 
że to szafka biblioteczna. „Przezorny“ 
gospodarz świetlicy, w obawie, aby 
książki nie ginęły, kazał zabić wszystko 
na amen. Trwało tak cały rok. Książki 
odpoczywały.

Nie mogłem spokojnie mówić o Planie 
6-letnim, — wzrok mój ciągle padał na 
tę szafkę, stojącą skromnie w roku. Po 
odczycie rozwinęła się dyskusja. Kon­
takt ze słuchaczami był nawiązany. 
Mówiliśmy o rozmaitych sprawach, a 
potem powoli doszliśmy do czytelnictwa, 
no i... szafki.

W rezultacie otworzyliśmy szafkę, wy­
braliśmy opiekuna, wydaliśmy młodzie­
ży dwadzieścia kilka książek do czyta­
nia. Zebranie przeciągnęło się długo po­
nad program. I choć sprawa niby „po­
myślnie“ się skończyła, długo nie mo­
głem pogodzić się z myślą, że w PGR 
przez cały rok książki leżały bezużytecz­
nie. Szkoda, że biblioteką tą nie zain­
teresował się nikt z miejscowego nau­
czycielstwa.

W styczniu byłem na wizytacji w kil­
ku szkołach. Oto obrazki z trzech:

Pierwszy obrazek. Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa w Cm. (ośrodek robotniczy, 
fabryka porcelany). Szafa wypchana 
książkami. Jest ich ponad 600, w tym 
wiele nowiutkich.

Okazało się, że biblioteka była nie­
czynna przez długi okres. Jedna z ko­
leżanek z dużym zażenowaniem opowia­
dała, że gdybym przyjechał za dwa ty­
godnie, biblioteka byłaby już czynna, 
.istotnie było mi przykro, ale dlatego, że 
ple mogłem tam przyjechać wcześniej, 
- in'« wrześniu.

Drugi obrazek. Zasadnicza Szkoła Za­
wodowa w K. (siedziba województwa). 
Biblioteka liczy około 500 tomów, ucz­
niów też około 500, sił nauczycielskich 
z dochodzącymi ponad 20. Biblioteki 
jednak nie ma kto prowadzić. Z wiel­
kim trudem, udało się nakłonić jedną 
z koleżanek, by zgłosiła się na kore­
spondencyjny kurs bibliotekarski. Do 
półrocza z biblioteki nie skorzystał ani 
jeden uczeń.

Trzeci obrazek z R. Szafa biblioteczna 
mieści się w ładnej świetlicy. Aż pęka 
od książek. Biblioteką opiekuje się nau- '

Warszawy — miasto z przed 
wieków. Oto przywilej nadany 
600 lat temu, a zezwalający na 
nie łaźni miejskiej. Oto inny dokument 
— księgi rachunkowości miejskiej.

Warszawa — miasto okresu stanisła­
wowskiego. Na dawnym planie widać 
wyraźnie, jak bardzo Warszawa się roz­
rosła jak uległ zmianie jej projekt ur­
banistyczny. A oto dokumenty z tej e- 
■<ki: dokumenty Sejmu Wielkiego, frag- 

i menty spisu ludności, afisze teatru Bo­
gusławskiego z prapremiery „Krako­
wiaków i Górali“.

I wreszcie Warszawa rewolucyjna. Nie­
legalne ulotki, których autorami byli 
więźniowie z X Pawilonu. Odezwy Pro­
letariatu, SDKPiL, numer „Czerwonego 
Sztandaru“ ze sprawozdaniem z procesu 
Kasprzaka. Raporty policyjne o wybu­
chających w Warszawie strajkach, kar­
ta więzienna Feliksa Dzierżyńskiego.

Pieczołowicie przechowujemy te wszy­
stkie dokumenty. To jest przeszłość na­
szej stolicy — ośrodka rewolucji, ośrod­
ka promieniowania kultury i myśli po­
stępowej. Teraźniejszość i przyszłość 
Warszawy wykuwamy dzisiaj my sami.

5 czy 6 
miastu 
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W ramach „Dni Oświaty, Książki i Prasy" Biblioteka Narodowa w Warszawie zorganizowała w lokalu gim­
nazjum przy ul. Klonowej 16 wystawę p. n. „Książka w walce o postęp, pokój i socjalizm“. Na zdjęciu, 

grupa młodzieży szkolnej zwiedza wystawę.

snych, wydawnictwa dokumentujące na­
szą walkę o pokój, broszury i książki o- 
mawiające węzłowe zagadnienia Planu 
6-letniego.

Wystawa urządzona wielkim nakładem 
pracy spełnia swoje zadanie: jest doku­
mentem naszych najlepszych i najpięk­
niejszych tradycji w dziedzinie myśli po­
stępowej, walki o narodową kulturę, 
sprawiedliwość społeczną.

O

W

Przeszłość Warszawjj 
u; dokumentach

Pałacu pod Blachą w najpiękniej­
szej dziś cz°ści zabytkowej Warszawy o-
twarto inną wystawę: „Przeszłość War­
szawy w dokumentach“. Dziś, gdy budu­
jemy nową Warszawę, piękniejszą niż 
była, nawiązując do najlepszych trady­
cji naszej stolicy, warto poznać choć nie­
które dokumenty.

Osiągnięcia i rozwój 
szkół zawodowych 

wreszcie jeszcze jedna wystawa —
również otwarta w „Dniach Oświaty, 
Książki i Prasy“, ale już o innym cha­
rakterze, wystawa obrazująca osiągnię­
cia i rozwój naszych szkół zawodowych.

Pierwsze wrażenie jakie nasuwa się po 
pobieżnym chociażby obejrzeniu wysta­
wy: „Mamy szkoły zawodowe wszyst­
kich typów’ i stopni. Rosną w nich ka­
dry dla Planu 6-letniego, dla rozwijają­
cego się przemysłu ciężkiego i lekkiego“. 
Jeszcze jeden moment jest tu bardzo 
ważny. Coraz 'więcej jest w tych szko­
łach dziewcząt. Coraz bardziej przełamu­
jemy dawne zaśniedziałe poglądy przy 
wyborze zawodu dla kobiet.

Wystawa jest bardzo ciekawa, tym cie­
kawsza, że obrazuje nie tylko rozwój 
szkół, ale dorobek ich uczniów w dziedzi­
nie przygotowania zawodowego. Bo o tym 
właśnie, jak dobrze młodzieży przygoto­
wuje się do zawodu, świadczy model sil­
nika samochodowego, wykonany przez 
uczniów liceum mechanicznego czy też 
maszyna ćwiczebna dla telegrafistów, 
wykonania przez uczniów szkoły zawodo­
wej przy ul. Śniadeckich w Warszawie.

Prace nadesłane przez uczniów na wy­
stawę świadczą także o tym, że szkoły 
nasze w pełni korzystają z doświadczenia 
techniki radzieckiej.

Na wystawie oświatowej otwartej w 
dniu 5 maja w szkole przy ul. Kopernika 
w Warszawie widzieliśmy na planszach 
i wykresach wzrost liczby szkół zawodo­
wych i liczby uczniów. Wystawa w szko­
le przy ul. Konopczyńskiego pokazuje 
nam realne dowody, jak poważne wyniki 
osiąga młodzież i nauczycielstwo w swej 
pracy w szkołach warszawskich.

I

Zrobiliśmy bardzo daleki spacer ulica­
mi Warszawy. Miasto w dniach Oświaty, 
Książki i Prasy jest szczególnie ożywione. 
W sobotę 5 maja przez ulice Warszawy 
przeciągnął z pochodniami, z czerwonymi 
szturmówkami i śpiewem capstrzyk mło- ' 
dzieży ZMP, która w ten sposób czciła 
święto będące w znacznej mierze jej 
świętem. Ta sama młodzież ZMP-owska 
postanowiła w czasie „Dni Oświaty“ po­
kazać miastu swoje zespoły artystyczne, ; 
które występują na ulicach miasta. W 
szkołach, zakładach pracy, odbywają się 
wieczory poświęcone „Wiekowi Oświece­
nia“, dyskusje nad przeczytanymi książ­
kami, spotkania z literatami i naukowca­
mi.

Dziennikarze dla uczczenia święta pra­
sy zorganizowali żywą gazetę. Niestety—- 
deszcz przeszkodził. Nic straconego. Wi­
dowisko odbędzie się w innym dniu. Na 
Rynku Mariensztackim — w letnim salo­
nie Warszawy — odbył się koncert dla 
czytelników Ekspressu Wieczornego.

Święto oświaty jest świętem radosnym. 
Podsumowujemy nasze osiągnięcia, wy­
tyczamy dalsze perspektywy w naszej ' 
walce o nową kulturę, rzeczniczkę poko- । 
ju, postępu, socjalizmu.

Wystawa oświatowa w Warszawie
przeglądem naszych osiągnięć kulturalnych
„Wielkie procesy społeczne, ekonomicz­

ne i polityczne, jakie zachodzą w Polsce, 
przekształcanie się naszego narodu w na­
ród socjalistyczny, stworzyły nowe wa­
runki dalszego rozwoju i rozkwitu naszej 
kultury narodowej w formie, socjalistycz­
nej w treści“ — powiedział Minister O- 
światy, Witold Jarosiński, otwierając 
wystawę oświatową w dniu 5 maja.

Te właśnie wielkie przemiany, jakim 
podlega nasz naród wyznaczają dziś no­
wą treść polskiej szkoły. Otwarta wysta­
wa obrazuje cały dorobek naszego szkol­
nictwa, podsumowuje jego osiągnięcia za­
równo w dziedzinie liczbowego rozwoju 
szkół i uczelni jak i —• przede wszystkim 
—• w dziedzinie przesycenia szkoły nową 
treścią.

OD AKADEMII JAGIELLOŃSKIEJ 
.DO POLSKI LUDOWEJ

Nie jest przypadkiem, że wystawa roz­
poczyna się od planszy mówiącej o 
pierwszej polskiej uczelni ■—• Akademii 
Jagiellońskiej, że otwierają wystawę por­
trety: Andrzeja Frycza Modrzejewskie­
go, Jana Andrzeja Zamoyskiego, wielkich 
ideologów wieku Oświecenia i twórców 
Komisji Edukacji Narodowej: Staszica, 
Kołłątaja, a dalej podobizny wielkich pi­
sarzy polskich: Prusa, Orzeszkowej, Sien­
kiewicza, Żeromskiego. Pełną dłonią 
czerpiemy z bogactw naszej postępowej 
tradycji w dziedzinie oświaty i kultury.

A dalej widnieją słowa Manifestu Ko­
munistycznego: „Publiczne, bezpłatne
wychowanie wszystkich dzieci — znie­
sienie pracy dzieci w jej dzisiejszej po­
staci, połączenie wychowania z produkcją 
materialną“. Obok — plansza, mówiąca 
o tym, że w pełni korzystamy z dorobku 
nauki i pedagogiki radzieckiej — kraju, 
który po raz pierwszy w historii świata 
w całej pełni zastosował powszechność i 
bezpłatność nauczania. Jak dalece my 
zaszliśmy na tej drodze?

„6 milionów ludzi w Polsce uczy się“— 
głoszą plansze wystawy. Zrealizowaliśmy 
całkowicie powszechność nauczania, nie 
ma szkół nieczynnych i obwodów bez- 
szkolnych. Wydajemy na oświatę i kul­
turę 31,5% budżetu państwowego. Na cele 
oświatowe przypada na jednego miesz­
kańca 12 razy więcej nK przed wojną. A 
przed wojną milion dzieci w Polsce nie 
chodziło do szkoły.

Zwiększa się sieć szkół podstawowych 
i średnich ogólnokształcących. W tym ro­
ku 48 tysięcy młodzieży otrzyma świade­
ctwo dojrzałości. Jest to 8-krotnie więcej 
niż w roku 1944-45 i dwukrotnie Więcej

Z plansz i fotografii uśmiechają się 
twarze młodych ludzi, pochylonych nad 
maszynami i warsztatami,. To w szkołach 
zawodowych rosną kadry dla Planu 
6-letniego. W Planje 6-letnim szkolni­
ctwo zawodowe da krajowi 250 tys. ab­
solwentów przyuczbnych do zawodu, 680 
tys. wykwalifikowanych rzemieślników 
270 tys. techników; szkoły rolnicze wy­
puszczą w Planie — 79 tys. absolwentów.

A oto praca młodzieży na wyższych 
uczelniach — praca, która nie ogranicza 
się do przebywania w murach zakładów. 
Zdjęcia wskazują jasno, że młodzież aka­
demicka już w czasie studiów utrzymu­
je kontakt z terenem — współpracuje z 
racjonalizatorami, bierze udział w czo­
łówkach zdrowia. Jest dziś tej młodzieży 
121 tysięcy, a za cztery lata będzie jej — 
146 tys. Przed wojną studiowało 48 tys. 
studentów na 29 uczelniach, podczas, gdy 
dziś jest tych uczelni 79.

niz, YV Av'-X-il--- ZU 1

K. N. I niż w roku ubiegłym.

Radio pomocnik nayszycieta
w nauczaniu i wychowaniu

ZWYCIĘSKA WALKA 
Z „KRZYŻYKAMI“

Jest jeden kącik na wystawie szczegól­
nie wzruszający — obrazujący naszą wal 
kę z analfabetyzmem. Ponad milion słu­
chaczy objęły kursy początkowego nau­
czania. Ponad milion ludzi, których ka­
pitalistyczne rządy zamknęły — zdawa­
łoby się — na zawsze w kręgu ciemnoty 
i zacofania, a którzy dziś zdobywają wie­
dzę, awans społeczny, stają się pełnowar­
tościowymi członkami społeczeństwa. 
Grupa słuchaczy kursu początkowego 
nauczania na Opolszczyźnie przysłała na 
wystatwę wzruszający dar: lalki, siedzą­
ce w miniaturowych ławkach szkolnych 
— a mające wyobrażać słuchaczy kursu. 
A na szkolnej tablicy widnieje napis 
„Dziękujemy Polsce Ludowej za oświa­
tę“.

Liczne plansze i eksponaty obrazują 
życie dzieci i młodzieży poza szkołą: 
świetlice, których liczba zwiększa się z 
roku na rok, młodzieżowe Domy Kultury 
rozwijające w młodzieży zamiłowania i 
uzdolnienia.

Milion dzieci na wczasach — oto 
wielka, radosna zdobycz ludzi pracy w 
Polsce Ludowej.

Na wielkim zdjęciu zrywają się do bie­
gu sportowcy. Sport — wychowanie fi­
zyczne — które stało się udziałem mas to 
jeszcze jedna zdobycz naszej młodzieży, a 
odznaka SPO — to jedno z najcenniej­
szych odznaczeń.

A najmłodsi? Rośnie liczba przedszkoli. 
Popatrzmy na zdjęcia: matka pracuje 
przy warsztacie tkackim, a dziecko jest 
otoczone troskliwą opieką w przedszkolu, 
ma piękne zabawki, które możemy zo­
baczyć także na wystawie, ma towarzy­
stwo rówieśników, uczy się żyć w kolek­
tywie. Przedszkole przed wojną w więk­
szości wypadków było niedostępnym 
susem. Zresztą było ich tak mało: 
ledwie 1,500 dla 75 tys. dzieci. Dziś 
ich ponad 7,5 tysięcy i znajduje w
miejsce 7-krotnie większa ilość dzieci.

Cała młodzież ma zapewnioną opiekę 
Państwa. Bursy, Domy Akademickie, in­
ternaty, stypendia -— oto formy tej opie­
ki. Będzie tych burs i internatów coraz 
więcej; tak jak rośnie z roku na rok 
ilość nowych szkół — pięknych nowocze­
snych gmachów.

W rogu jednej z sal wystawy stoi szafa 
pełna książek. To wzorcowy wiejski 
punkt biblioteczny. Rośnie w Polsce Lu­
dowej ilość bibliotek i książek w nich. 
W „Dniach Oświaty, Książki i Prasy“, 
warto przypomnieć sobie te liczby: w ro­
ku 1937-38 było w Polsce 35 tys. biblio­
tek — dziś jest ich 51,400 oraz 24 tys. 
punktów bibliotecznych. Przed wojną by­
ło w tych bibliotekach 17 miln. tomów, 
dziś jest — 47 miln. Oto jak w Polsce 
Ludowej książka staje się coraz bardziej 
rzeczą codzienną i potrzebną.

przyrodniczych, pracowni fizycznych czy 
chemicznych.

Zatrzymajmy się jeszcze przy stoisku z 
podręcznikami. Ważna jest nie tylko ich 
ilość. Ważna jest przede wszystkim nowa 
treść, jaka się kryje pod ich okładkami. 
„Szkoły, wyższe ućzelnie coraz lepiej bu­
dują podstawy naukowego światopoglądu 
w umysłach młodzieży, zwalczając zaco­
fanie, zabobon i ciemnotę, realizując na­
czelne zadania stojące dziś przed szkołą— 
wychowania nowego, socjalistycznego 
człowieka“ — powiedział Minister Jaro­
siński. Odrzucenie pseudonaukowych po­
glądów, zaszczepianie młodzieży jedynie 
naukowego, marksistowskiego poglądu na 
świat — oto potężne przemiany, jakie za­
szły w polskiej szkole.

Na wystawie umieszczono również por­
trety postępowych pedagogów polskich: 
Wacława Nałkowskiego, Stefanii Sempo- 
łowskiej, Marii Bohuszewiczówny,' Lud­
wika Krzywickiego. Polska szkoła, polŚSy 
nauczyciele czerpią z ich doświadczeń, z 
postępowych myśli, które nam przekazuje 
tradycja. Z doświadczeń postępowych na­
ukowców polskich czerpiemy bardzo wie­
le. Zwłaszcza dziś,, gdy przygotowujemy 
się do Kongresu Nauki Polskiej. Temu 
zagadnieniu poświęcono na wystawie o- 
s.obny dział.

Końcowy akcent wystawy to wypisane 
na tablicy słowa manifestu Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju. ...Bowiem po­
kojowi, postępowi, współpracy i przy­
jaźni między narodami służy nasza nau­
ka, kultura, oświata.

luk- 
za- 
jest 

nich

Już w pierwszych dniach po wyzwo­
leniu zaczęła się praca nad odbudowa 
radiofonii, kompletnie zniszczonej przez 
hitlerowców. Nieocenioną pomoc okazali 
nam ludzie radzieccy. Dzięki ich pomo­
cy i pomocy rządu ZSRR, który już w 
kilka tygodni po wyzwoleniu ofiarował 
nam aparaturę i pomoc techniczną, roz­
poczęły pracę pierwsze polskie stacje na­
dawcze: Raszyn, Kraków i Łódź. Z roku 
na rok wzrasta ich liczba — odezwał 
się Wrocław, Poznań, Gdańsk, Byd­
goszcz i Szczecin. Pierwsze dźwięki syre­
ny okrętowej — sygnału uruchomionej w 
1949 roku radiostacji szczecińskiej — o- 
znaczały zakończenie ciężkiego okresu 
odbudowy naszej radiofonii.

13 radiostacji objęło swym zasięgiem 
cały kraj i docierało daleko zagranicę 
Rozpoczął się nowy okres, okres rozbu­
dowy. W Raszynie, wzniesiony rękami 
polskich robotników i inżynierów, wy­
strzelił w niebo najwyższy w Europie — 
335-metrowy maszt, rozpoczęła pracę 
nasza najsilniejsza „200 kwh“ stacja na­
dawcza. Również pozostałe stacje zwięk­
szyły swa moc i zasięg.

Plan 6-letni roztoczył przed Polskim 
Radio nowe, fascynujące wprost per­
spektywy. Rozgłośnie nasze zostaną zao­
patrzone w najbardziej nowoczesny I przed wojną prawie 
sprzęt, wybudowane zostaną nowe bu-|ilość zradiofonizowa

dynki i pomieszczenia, podniesie się po­
ziom ■ artystyczny i techniczny audycji.

W stolicy rozpoczęto już przygotowa­
nia do budowy Centralnej Rozgłośni. Bę­
dzie to potężny „Pałac Radia“, w któ­
rym znajdą pomieszczenie doskonale wy­
posażone studia i największa w Europie 
sala koncertowa. Tu też rozpocznie pra­
ce pierwsze w Polsce studio telewizyjne

Budowie i rozbudowie sieci stacji na­
dawczych towarzyszył i towarzyszy sta­
ły wzrost ilości radiosłuchaczy. W Polsce 
Ludowej radio przestało być przywilejem 
burżuazji. W domach ludzi pracy, w cha­
tach wiejskich, w świetlicach i domach 
kultury rozbrzmiewają głośniki. Radio 
dociera do najdalszych zakątków kraju, 
krzewiąc kulturę, naukę i oświatę. Dzię­
ki rozwijającej się wciąż liczbie radio­
węzłów i produkcji własnych aparatów, 
udostępniliśmy radio wielu milionom o- 
bywateli. Obecnie posiadamy już 1.465 
tys. abonentów, gdy w 1939 roku przy 
ludności większej o 10 mil. było ich za­
ledwie 992 tys. W okresie sześciolecia i- 
lość abonentów wzrośnie do 3 200.000. 
Znaczy to, że z radia korzystać będzie 
około 2'3 rodzin w Polsce.

Szczególny nacisk położony zostanie na 
rądiofonizację wsi, gdzie radio było

> nieznane. W 1955 r. 
___  zradiofonizowanych wsi przekro-

czy 18 tys. W tym czasie zakończona zo­
stanie również radiofonizacja wszystkich 
szkół, zainstaluje się wiele nowych urzą­
dzeń radiowych w świetlicach robotni­
czych i chłopskich, w fabrykach i szpi­
talach.

Radio w Polsce Ludowej ma do speł­
nienia szczególnie ważną rolę propagan­
dową i wychowawczą, mobilizuje ono do 
walki o 'wykonanie planów gospodar­
czych, upowszechnia kulturę i naukę, 
kształci najszersze masy narodu.

W krajach kapitalistycznych radio słu­
ży do ogłupiania i otumaniania mas, sze­
rzy ono kłamstwa i fałszywe wiadomo­
ści, propaguje wojnę i ludobójstwo.

Radio polskie w swych codziennych 
audycjach dostarcza nie tylko miłej i po­
żytecznej rozrywki, ale kształci i wycho­
wuje. Dzięki wykładom Wszechnicy Ra­
diowej 230 tys. osób zdobywa wykształ­
cenie, krystalizuje swój światopogląd. 
Wśród tej liczby nie brak i nauczycieli. 
Program informacyjny ułatwia słucha­
czom orientację w sytuacji politycznej, 
mobilizuje do walki o pokój i Pian 6-let- 
ni. Radio nadaje utwory naszych wiel­
kich pisarzy i kompozytorów. Radio 
przyczynia się poważnie do upowszech­
nienia kultury narodowej, ukazuje jej 
wspaniałe tradycje.

NAUKA I OŚWIATA W POLSCE 
SŁUŻY POKOJOWI

W innej sali na stole rozłożono książki 
szkolne, podręczniki, pomoce naukowe 
dla nauczycieli. W bieżącym roku PZWS 
wyda 33 miliony podręczników szkol­
nych. Mamy już podręczniki z zakresu 
wszystkich przedmiotów i dla wszystkich 
klas. Nasza młodzież posiada dostateczną 
ilość książek, tak, jak posiada już coraz 
większą ilość pomocy naukowych, któ­
rych PZWS wyprodukowały 4,280 tys. 
sztuk. Są to pomoce szkolne do gabinetów <_

Kronika oświata krajów 
demokracji ludowej

Jesteśmy świadkami Imponującego 
rozwoju oświaty w krajach demokracji 
ludowej. Nowy system szkolnictwa wyż- 
szego w Chinach zapoczątkowany został 
zorganizowaniem Chińskiego Uniwersyte­
tu Ludowego w Pekinie, w którym na 
8 wydziałach szkolą się kadry nowej ro­
botniczo - chłopskiej inteligencji. Chiń­
ska Republika Ludowa odnosi szczegól­
ne sukcesy w dziedzinie likwidacji anal­
fabetyzmu. We wszystkich wsiach Chiń­
skiej Republiki Ludowej zorganizowano 
zimowe szkoły nauki czytania i pisania, 
do których już ubiegłej zimy uczęszcza­
ło 20 milionów chłopów. Licznie powsta­
jące normalne szkoły umożliwiają nau­
kę około 10 milionom chłopów. Kursy 
nauki początkowej ukończyło już około 
3 miliony robotników.

Wspaniale rozwija się życie kultural­
ne i oświatowe w Czechosłowacji.. Na­
kłady arcydzieł literatury narodowej 
i obcej osiągają setki tysięcy egzempla­
rzy. Szczególną, opieką otacza się świe­
tlice fabryczne i miejskie, których gę­
sta sieć pokrywa całą Republikę.

Najbardziej do niedawna upośledzone 
części kraju otrzymują w ramach Naro­
dowego Planu Gospodarczego wspaniałe 
budynki szkolne i placówki kulturalno- 
oświatowe.

Węgry i Rumunia, Bułgaria i Albania 
przeżywają nienotowany dotychczas roz­
wój oświaty i kultury. Kraje te szybko 
likwidują haniebną spuściznę kapitali­
stycznych rządów: analfabetyzm, upośle­
dzenie kulturalne i niedostateczny roz­
wój szkolnictwa.

W Węgierskiej Republice Ludowej 
szczególnie wspaniale rozwija się nau­
ka. W ramach realizowanego obecnie 
5-letniego Narodowego Planu Gospodar­
czego powstaje Instytut Fizyki, Instytut 
Chemii Organicznej i Nieorganicznej, In­
stytut dla jSpraw Mechanizacji Rolnictwa, 
Instytut Agrochemii 1 Agrobiologii, Za­
lesienia Kraju, Nauk Ekonomicznych itp. 
Nowopowstająca Wyższa Szkoła Przemy­
słu Ciężkiego szkolić będzie dla przemy­
słu 1600 młodych inżynierów rocznie.

Szybki rozwój pracy kulturalno-oświa­
towej widoczny jest także w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej. Poważne in­
westycje przeznaczone są na budowę i 
urządzenia domów kultury, klubów ro­
botniczych i fabrycznych oraz świetlic 
wiejskich szczególnie w ośrodkach ma­
szynowo - traktorowych. Na pracę w sa­
mych tylko klubach robotniczych Pań­
stwo przeznacza rocznie 10 milionów 
marek. Na potrzeby związane z rozwo­
jem Niemieckiej Akademii Sztuki wya­
sygnowano w roku ubiegłym ponad 2 
miliony marek. Nową placówką jest Kon­
serwatorium Muzyczne w Berlinie, kształ­
cące- 250 studentów. W najbliższym cza­
sie odbudowana będzie opęta w Lipsku 
i Niemiecki Teatr Narodowy w Berlinie.

W tych warunkach wspaniale rozwija 
się Niemiecka Akademia Nauk, w której 
skład wchodzi 60 instytutów naukowo- 
badawczych i •laboratoriów. Akademia 
posiada już 97 członków rzeczywistych.

Ten krótki przegląd osiągnięć w dzie­
dzinie oświaty i kultury jest najlepszym 
dowodem twórczej, pokojowej pracy 
narodów budujących socjalizm.
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Wykaz podręczników dla szkoły ogólnokształcącej 
na rok szkolny 1951/52 *)

Język polski
Kl. I. Falski M. Elementarz kolorowy 

(wydawnictwa PZWS), Wieczorkiewicz 
Br. Mowa polska. Ćwiczenia gramatycz­
ne i słownikowe Kl. I.

Kl. II. Derwiszówr.a Z. i Parnowski Z. 
Czyianka dla kl. II. Aleksandrzak St. i 
Kwiecińska Z. Za progiem. Czytanki dla 
kl. II. (wyd. „Nasza Księgarnia“). 
Wieczorkiewicz Br. i Siuszkiewiezowa M. 
Mowa polska. Ćwiczenia gramatyczne, 
ortograficzne i słownikowe (wyd. 1951 r. 
PZWS). Siuszkiewiezowa M. Ćwiczenia 
ortograficzne dla kl. II (wyd, 1850 r.) 
oraz Wieczorkiewicz Br. Mowa polska. 
Ćwiczenia gramatyczne i słownikowe. 
Kl. II (wyd 1950 r.)

KI. III Aleksandrzak St., Koszutska H., 
Kwiecińska Z. Nasza klasa. Czytanki dla 
kl. III. Wyd. 1950 r. (wyd. „Nasza 
Księgarnia“), wyd. 1951 r. (wyd. PZWS). 
Wieczorkiewicz Br. Pisownia polska w 
ćwiczeniach kl. III. Wieczorkiewicz Br. 
Mowa polska. Ćwiczenia gramatyczne i 
słownikowe dla kl. III.

Kl. IV. Aleksandrzak St., Kwiecińska 
Z., Przyrowski Z. Na szerokiej drodze. 
Czytanki dl|s kl. IV. Wyd. 1S50 r. (wyd. 
„Nasza Księgarnia“), wyd. 1951 r., (wyd. 
PZWS). Wieczorkiewicz Br. Pisownia 
polska w ćwiczeniach. Kl. IV. (wyd. 
1950 r, i 1951 r.). Mowa polska. Ćwicze­
nia gramatyczne i słownikowe, Kl. IV.

Kl. V. Lauśs K., Pauszer - Klonowska 
G. Dzień dzisiejszy.'Wypisy , dla kl. V. 
(wyd. 1951 r.) Pauszer - Klonowska G. 
Dzień dzisiejszy. Wypisy dla kl. V. (wyd 
1950 r.) (wyd. „ Nasza Księgarnia“). 
Wieczorkiewicz Br. Pisownia w ćwicze­
niach. Kl. V (wyd. 1950 r. i 1951 r.) 
(wyd. PZWS). Klemensiewicz Z. Żlabowa 
J. Nasz język. Kl. V. (wyd. 1950 r. i 
1951 r.) Pęcherski M. Gramatyka polska. 
Kl. V. (wyd. „N. K.“).

Kl. VI. Dembowska J„ Rudnicka H. i 
Wojeński T. Dom i Świat. Wypisy dla 
kl. VI. (wyd. PŻWS). Wieczorkiewicz Br. 
Pisownia polska w ćwiczeniach. Kl. VI. 
(wyd. 1950 r. i 19ąl r.). Klemensiewicz Z. 
Żlabowa J. Nasz język. Kl. VI (wyd. 
1950 r. i 1951 r.). Pęcherski M. Gramaty­
ka polska dla kl. VI (wyd. 1950 r.) (wyd. 
„N. K.“).

[ Kl. VII. Dembowska J., Rudnicka II. i 
Wojeński T. Na drodze przemian. Wy­
pisy dla kl. VII (wyd. PZWS). Wieczor­
kiewicz Br. Pisownia polska w ćwicze­
niach. Kl. VII. (wyd. 1950 r. i 1951). 
Klemensiewicz Z., Żlabowa J. Nasz ję­
zyk. Kl. VII (wyd. 1950 r. i 1951 r.). 
Pęcherski M. Gramatyka polska dla kl. 
VII. (wyd. „N. K.“).

Kl. VIII. Dembowska J., Klingerowa 
Z., Sawrymowicz E„ Żmigrodzka H. Wy­
pisy polskie dla kl. VIII (w jednym to­
mie lub w 2 częściach). (Wyd. PZWS), 
Wieczorkiewicz Br., Froelichowa M., 
Szlifersteinowa S. Gramatyka języka 
polskiego. Kl. VIII (w pi-zygotowaniu) 
(PZWS).

Kl. IX. Budzyk K., Dürr - Durski J., 
Jakubowski J. Z„ Libera S., Pietruse- 
wiczowa J. Literatura polska dla kl. IX 
(Materiały pomocnicze) (wyd.. PZWS).

Kl. X. Budzyk K„ Jakubowski J. Z., 
śtupkiewicz St. Materiały do nauczania 
historii literatury polskiej dla kl. X. 
Wybór artykułów krytyczno literackich. 
Część I. Romantyzm (w przygotowaniu) 
(wyd. PZWS). Budzyk K., Jakubowski J. 
Z. Z historii literatury polskiej. Wybór 
artykułów i rozpraw. Część I (wyd. 
1950 r.) (wyd. PZWS).

Kl. XI. Jakubowski J. Z. Materiały do 
nauczania historii literatury polskiej dla 
kl. XI. Część I. Okres Młodej' Polski (w 
przygotowaniu), (wyd. PZWS). Budzyk 
K., Jakubowski J. Z. Z historii litera­
tury polskiej. Wybór artykułów i roz­
praw. Część II (wyd. 1950 r.) (wyd. 
PZWS). Dobosiewicz St., Tokarski J., 
Wieczorkiewicz Br. Podręcznik do nauki 
języka polskiego w kl. XI (w przygoto­
waniu) (wyd. PZWS).

KSIĄŻKI POMOCNICZE
Kl. XI. Jodłowski St. i Taszycki W. 

Zasady pisowni polskiej i interpunkcji 
ze słownikiem ortograficznym (wyd. Os­
solineum). Jodłowski St. i J. Taszycki W. 
Słowniczek ortograficzny z zasadami pi­
sowni dla niższych klas szkoły podsta­
wowej. ‘(wyd. Ossolineum). Wieczorkie­
wicz Br. Mały słowniczek ortograficzny 
dla niższych klas szkoły podstawowej 
(wyd. PZWS).

(wyd. PZWS). Jungman F. Les ecrivains 
d'avant-garde (książka pomocnicza), 
(wyd. PZWS). Jungman F. Les ecrivains 
de la Resistance (książka pomocnicza) 
wyd. 1950 r. (wyd. PZWS).

KSIĄŻKA POMOCNICZA
Terechowa J. i Terech Z. Gramatyka 

języka francuskiego (kl. VIII — IX) 
(wyd. PZWS),

JĘZYK FRANCUSKI 
(kurs czteroletni)

Kl. VIII. Jungman F. Materiały pomo­
cnicze do nauczania języka francuskiego 
kl. VIII (kurs czteroletni) (wyd. PZWS).

Kl. IX. Woźnicki T. Materiały pomo­
cnicze do nauczania języka francuskiego 
w kl. IX (kurs czteroletni) (wyd. 
PZWS).

Język niemiecki
(kurs siedmioletni)

Kl. V. Dewitzowa W. i Wierzejski 
J. Język niemiecki. Kl. V. Materiały po­
mocnicze (wyd. PZWS).

Kl. VI. Dewitzowa W. i Wierzejski 
J. Język niemiecki. Kl. VI. Materiały 
pomocnicze. Część I i II (wyd. PZWS).

Kl. VII. Szariitt E. I Cieśla M. Język 
niemiecki dla kl. VII (książka pomo­
cnicza) (wyd. PZWS).

Kl. VIII. Cieśla N. i Szariitt E. Mate­
riały pomocnicze do nauczaniu języka 
niemieckiego dla kl. VIII (wyd. PZWS).

Kl. IX. Iwańczak E. Materiały pomo­
cnicze do nauczania języka niemieckiego 
dla kl. IX. (wyd PZWS).

LITERATURA UZUPEŁNIAJĄCA
Gerstaecker Fr. Der Schiffszimmer- 

mann w oprać. W. Dewitzowej i G. 
Holcera. (wyd. PZWS). Kastner E. Das 
fliegende Klassenzimmer w oprać. W. 
Dewitzowej. (wyd. PZWS).

Kl. X. Materiały pomocnicze do na­
uczania języka niemieckiego w kl. X. 
Opracował F. Witczuk. (W jednym tomie 
lub w dwóch częściach), (wyd. PZWS).

LEKTURA UZUPEŁNIAJĄCA
Goethe W. Aus meinem Leben - 

Dichtung u. Wahrheit w oprać. A. i F. 
Witczuków. (wyd. PZWS).

Kl. XI. Materiały pomocnicze do na­
uczania języka niemieckiego dla kl. XI. 
Opracował F. Witczuk (wyd. PZWS).

LEKTURA PODSTAWOWA
Heine H. Wybór pism w oprać. F. Wit- 

cjuka. (wyd. PZWS).

LEKTURA UZUPEŁNIAJĄCA
Keller G. Romeo u. Julia auf dem 

Dorfe w oprać. J. Wierzejskiego. (wyd. 
PZWS). Keller G. Kleider machen Leu­
te w oprać. J. Wierzejskiego. (wyd. 
PZWS).

JĘZYK NIEMIECKI 
(kurs czteroletni)

Korzystać należy z podręczników prze­
znaczonych dla pierwszych lat naucza­
nia kursu siedmioletnigo.

Język łaciński
Kl. VIII. Skimina St. Elementa latina. 

Cz. I. (wyd. 1950 r.) (wyd. Ossolineum), 
(wyd. 1951 r. —■ wyd. PZWS).

KL IX. Elementa latina. Cz. II (wyd. 
1950 r. — wyd. Ossolineum, (wyd. 1951 r. 
— wyd. PZWS).

Kl. X. Elementa latina. Cz. III (wyd. 
1950 r. — wyd. Ossolineum). (Wyd. 1951 r. 
— wyd. PZWS). Hannibal na podstawie 
Liwiusza w oprać. Wł. Chodaczka (wyd. 
Ossolineum). Walka Stanów w Rzymie.

Wybór z pism Liwiusza w oprać. St. Es- 
smanowskiego (wyd. Ossolineum).

Kl. XI. Luciak H. Wybór tekstów ła­
cińskich (w przygotowaniu) (wyd. Osso­
lineum). Cycero w świetle własnych 
pism w oprać. M. Goliasa. (wyd. Osso­
lineum). Wybór pieśni Katulla i Hora- 
cjusza w oprać. J.' Schnaydera. (wyd. 
Ossolineum).

KSIĄŻKA POMOCNICZA
Auerbach M. Gramatyka łacińska (kl. 

VIII — XI). (wyd. Ossolineum).

Kl. V. Kołodziejczyk J., Lübeck» J. 
Botanika dla kl. V (wyd. 1950 r. i 1951 r.) 
(wyd. PZWS). Gayówna D. Botanika dla 
kl. V (wyd. 1950 r.) (wyd. „N. K“).

Kl. VI. Feliksiak St. i Michajlow Wł. 
Zoologia dla kl. VI. (wyd. PZWS).

Kl, VII. Raabe H. Biologia dla kl. VII. 
(wyd. PZWS). Wernerowa J. i Żabiński 
J. Nauka o człowieku dla kl. VII (wyd. 
„N. K.“).

Kl. IX. Radomski J. i Tolpa St. Bota­
nika dla kl. IX (wyd. PZWS). •

Kl. X. Feliksiak st., Michajlow Wł., 
Raabe Z. i Strawiński K. Zoologia dia 
kl. X (książka pomocnicza) (wyd; PZWS).

Kl. XI. Mielników M., Szibanow A., 
Korsunska W. Podstawy darwinizmu 
(książka pomocnicza), (wyd. PZWS).

LEKTURA UZUPEŁNIAJĄCA
Asration E. Akademik Iwan Pawłów 

(wyd. PZWS) Dembowski J. Darwin 
(wyd. PZWS). Komarow Wl. Linneusz. 
(wyd. Książka i Wiedza). Michajlow Wl. 
Teoria ewolucji w świetle materializmu 
dialektycznego (wyd. PZWS).

GEOGRAFIA
Kl. III. Wuttke G. i Zalewska Z. Po­

znaj swój kraj. Geografia dla kl. III. 
(wyd. 1950 r. i 1951 r.) (wyd. PZWS).

Kl. IV. Wuttke G. Poznaj swój kraj. 
Geografia dla kl. IV (wyd. 1950 r. i 
1951 r.) (wyd. PZWS).

Kl. V. Radlicz-Bühlowa H. i Czekań­
ska M. Wiadomości z geografii dla kl. V. 
(wyd. 1950 r. i 1951 r.) (wyd. PZWS).

Kl. VF. Czekańska M. Geografia Pol­
ski dla kl. VI. (wyd. PZWS). Kondracki 
J. i Richling-Kondraeka W. Geografia 
Polski dla kl. VI (materiały pomocnicze) 
I Część ogólna. Wyd. 1950 r. (wyd. 
PZWS). Kondracki J. i Richling-Kon- 
dracka W. Geografia Polski dla kl. VI 
(materiały pomocnicze) II Część szczegó­

łowa. Gospodarka i ludność. V7yd. 1951 T. 
(wyd. PZWS).

Kl. VII. Staszewski J. Materiały po­
mocnicze do nauczania geografii dla kh 
VII (wyd. PZWS).

Kl. VIII. Radlicz-Bühlowa H. Geogra­
fia ogólna dla kl. VIII (wyd. 1950 r. 
i .1951 r.) ,w_yd. PZWS).

KI. IX. Witwer I. Geografia ekono­
miczna świata (w przygotowaniu) wyd. 
„N. K.“, Dąbrowska J. i Petrusewicw 
wa E. Geografia gospodarcza na kl. IX— 
ZSRR., Czechosłowacja, Węgry, Rumu­
nia, Bułgaria i Albania (materiały po­
mocnicze) (wyd. PZWS).

Kl. X. Barbag ,T. i Berezowski St. Geo­
grafia gospodarcza Polski dla kl. X. (w 
przygotowaniu), (wyd. PZWS).

KI. XI. Materiały pomocnicze do nau­
czania geologii w kl. XI pod red. K. 
Krajewskiej (wyd. PZWS).

KSIĄŻKI POMOCNICZE
Chałubińska A. i Janiszewski M. Ćwi­

czenia geograficzne. „Części Świata" 
(wyd. 1949 r., 1950 r. i 1951 r.) (wyd. 
PZWS). Chałubińska A. i Janiszewski M. 
Ćwiczenia geograficzne. „Polska“ (wyd. 
1949 r., 1950 r. i 1951 r.) (wyd. PZWS). 
Chałubińska A. i Janiszewski M. Ćwi­
czenia geograficzne. „Świat“ (wyd. 1947 
r., 1948 r., 1949 r.j 1950 r. i 1951 r. (wyd. 
PZWS). Chałubińska A. i Janiszewski M. 
Ćwiczenia geograficzne „Europa“ (wyd. 
1949 r., 1950 r. i 1951 r.j (wyd. PZWS). 
Chałubińska A. i Janiszewski M. Ćwi­
czenia geograficzne „ZSRR“ (wyd. 1947 r^ 
1948 r., 1949 ra.. 1950 r. i 1951 r.) (wyd. 
PZWS). Chałubińska A. i Janiszewski M. 
Ćwiczenia geograficzne „Kraje Europej­
skie“ (wyd. 1950 r. i 1951 r.) (wyd. 
PZWS). Suchoński II. Zbiór ćwiczeń ge­
ograficznych. Cz. I (dla nauczyciela), 
(wyd. „N. K.“).

Matematyka

Jęz^k rosyjski
(kurs siedmioletni)

Kl. V. Czistiakow W. E. Uczebnik rus- 
skawo jazyka. (Wyd. PZWS). Materiały 
pomocnicze do nauczania języka rosyj­
skiego dla kl. V. Uzupełnienie do pod­
ręcznika Czistiakowa „Uczebnik russka- 
wo jazyka“.

Kl. VI. Czistakow W. M. Uczebnik 
russkawo jazyka. Materiały pomocnicze 
do nauczania języka rosyjskiego dla kl. 
VI. Uzupełnienie do podręcznika Czistia­
kowa “Uczebnik russkawo jazyka“. (wyd. 
PZWS).

K1.VII. Sowietkin F. Uczebnik russka­
wo jazyka. Materiały pomocnicze do na­
uczania języka rosyjskiego w kl. VII 
(wyd. PZWS). . __

Kl. VIII. Materiały pomocnicze do na­
uczania języka rosyjskiego w kl. VIII. 
(I półrocze) (wyd. PZWS). Gałecki W., 
Gomolicki L., Jakubowski W., Pollak S. 
Russkaja litieratura. Wypisy dla kl. VIII 
i IX. (wyd. PZWS).

LEKTURA UZUPEŁNIAJĄCA
Turgieniew I. i Katajew W. „Mumu“ 

oprać. H. Safarewięzowęj (wyd. PZWS), 
w oprać. H. Safarewiczowej (wyd. 
PZWS). „Bielejet parus odinokij“ w 
Oprać. W. Jakubowskiego (wyd. PZWS). 
Priszwin M. Limon i drugije rasskazy 
W oprać. N. Modlińskiej (Wyd. PZWS).

Kl. IX. Ga.ecki W., Gomolicki L., Ja

I kubowski W. i Pollak S. Russkaja li­
tieratura. Wypisy dla kl. VIII i IX. 
(wyd. PZWS).

LEKTURA UZUPEŁNIAJĄCA
Puszkin A. „Mietieł“ w oprać. N. 

Modlińskiej, (wyd. PZWS) Gogol N. 
Nocz pieried rożdziestwom w oprać. 
L. Francewa. (wyd. PZWS).

Kl. X. Gałecki W., Gomolicki L., 
Jakubowski S. Pollak S. Russkaja litie­
ratura. Wypisy dla klasy X. (wyd. 
PZWS).

Kl. XI. Russkaja litieratura. Wypisy 
dla klasy XI. (wyd. PZWS).

KSIĄŻKA POMOCNICZA
Gałecki W., Jakubowski W., Lehr - 

Spławiński T, Gramatyka języka rosyj­
skiego (dia klas licealnych) (wyd. 
PZWS).

JĘZYK ROSYJSKI 
(kurs czteroletni)

Materiały pomocnicze do nauczania 
języka rosyjskiego dla kl. VIII (kurs 
czteroletni). Pod redakcją Z. Skrundowej 
(wyd. PZWS).

Kl. IX. Materiały pomocnicze do na­
uczania języka rosyjskiego dla kl. IX 
(kurs czteroletni). Pod redakcją Z. 

-Skrundowej.

Język angielski
(kurs siedmioletni)

KI. V. Prejbisz A„ Siwicka Z., Smól- i 
Ska J., Holsztyński S. Nauka angielskie­
go „Learning English“. I rok nauczania I 
(wyd. PZWS).

Kl. VI. Prejbisz A. i Smólska J. Nau­
ka angielskiego „Learning English“ II 
rok nauczania (wyd. PZWS).

Kl. VII, Prejbisz A. i Smólska J. Na­
uka angielskiego „Learning English“. 
III rok nauczania, (wyd. PZWS).

Kl. VIII. Grzebieniowski T. Język 
angielski. Kl. VIII (materiały pomocni­
cze) (wyd. PZWS).

LEKTURA UZUPEŁNIAJĄCA
Wilde 0. The Happy Prince w oprać. 

W. Lipińskiego (wyd. Książnica - Atlas).
■Kl. IX. Bastgen Z. Here and There. 

(wyd. PZWS).
Kl. X. Helsztyński St. Antologia 

tekstów do nauki języka angielskiego 
dla kl. X. (materiały pomocnicze) (wyd. 
PZWS).

LEKTURA UZUPEŁNIAJĄCA
Scott W. Ivanhoe w oprać. W. Lipiń­

skiego (wyd. PZWS). Dickens Ch. Chri- 
stmas Carol w oprać. K. Kardasiewicza 
(wyd. PZWS). Eiiot G. Silas Marner w 
oprać. W. Peszke (wyd. Książnica - 
Atlas). Shakespeare W. King Lear w 
oprać. S. Jasieńskiej. (wyd. PZWS).

KI. XI Helsztyński St. Antologia tek­
stów do nauki języka angielskiego dla 
kl. XI (materiały pomocnicze) (wyd. 
PZWS).

LEKTURA UZUPEŁNIAJĄCA
Irving W. Rip van Wilde w oprać. 

W. Lipińskiego (wyd. „N. K.“).
KSIĄŻKA POMOCNICZA DLA 

UCZNIA/ ■
Bastgen Z. Szkolna gramatyka angiel­

skiego (wyd. PZWS).

KSIĄŻKA POMOCNICZA DLA 
NAUCZYCIELA

Jassen W. Wymowa angielska (wyd. 
(wyd. PZWS). Kobylański N. Wybór 
idiomów angielskich, (wyd. PZWS).

JĘZYK ANGIELSKI 
(kurs czteroletni)

Kl. VIII Bastgen Z., Smólska J. i 
Rogóyska E. Materiały pomocnicze do 
nauczania języka angielskiego dla kl. 
VIII (kurs czteroletni) (wyd. PZWS).

Kl. IX. Prejbisz A. i Smólska J. Nauka 
angielskiego „Learing English“ II rok 
nauczania (wyd. PZWS). Nauka angiel­
skiego „Learing English“ III rok naucza­
nia (wyd. PZWS).

Język francuski
(kurs siedmioletni)

Kl. V. Landy - Kochanowska II. Mon 
livre de francais. Kl. V (materiały po­
mocnicze) (wyd. PZWS).

Kl. VI. Cborzelska Z. Mon livre de 
francais. Kl. VI. (materiały pomocnicze) 
(wyd. PZWS).

Ki. VII. Żnatowicz K. Mon livre de 
francais. Podręcznik dla kl. VII. (wyd. 
PZWS).

Kl. VIII. Lectures choisies. Wypisy 
francuskie. Materiały pomocnicze do na­
uczania języka francuskiego w kl. VIII. 
(wyd. PZWS).

Kl. IX. Znatowiez K. Mon livre de 
francais. Kl. IX. (książka pomocnicza) 
(wyd. PZWS). Znatowiez K. Lectures

*) Brak roku wydania przy tytule 
oznacza, że wszystkie istniejące na ryn­
ku księgarskim wydania dopuszczone są 
do użytku szkolnego.

choisies. Wypisy. Materiały pomocnicze 
dla kl. IX. Część I i II (wyd. PZWS).

LEKTURA UZUPEŁNIAJĄCA
Hugo V. Gavroche w oprać. I. Gefono- 

wej. (wyd PZWS).
Kl. X. Materiały pomocnicze dla kl. X 

(wyd. 1951 r.) (wyd. PZWS). Materiały 
pomocnicze 'dla kl. X na rok 1949/50. 
Zeszyt 1, 2 i 3. (wyd. PZWS).

LEKTURA UZUPEŁNIAJĄCA
Opolska - Danecka O. Voltaire - Pro- 

sateur. (wyd. Trzaska, Ewert i Michal­
ski). Beaumarchais P. Le mariage de I 
Figaro w oprać Mazeyl. (wyd. .Książnica j 
-Atlas). Vildrac Ch. Decouvertes w' 
oprać. A. Garnyszowej. (wyd. Książnica- 
Atlas). Tery Simone. Du soleil plein le 
coeur w oprać. W. Strużyńskiej (w 
przygotowaniu) (wyd. PZWS).

Kl. XI. Adamski J. i Matusze wieżowa 
Z. Materiały pomocnicze dla kl. XI

Historia
Kl. III. Przeworska J. Życie ludzi w 

dawnych wiekach, (wyd. PZWS).
Kl. IV. Missalowa G. i Schoenbrenner 

J. Historia Polski dla kl. IV. Materiały 
pomocnicze (w jednym tomie lub w 3 
zeszytach), (wyd. PZWS).

Kl. V. Sercjski M., Golias M., Sre- 
niowska K. i Zwolski B. pod. red. M. H. 
Serejskiego. Historia dla kl. V. Materia­
ły pomocnicze. Wyd. 1951 r. (wyd. 
PZWS). Miszułin A. Historia starożytna 
(książka pomocnicza) (wyd. „N. K.“).

Kl. VI. Siuchiński M., Baranowski B., 
Krakowski S., Katz H., Zwolska W. Hi­
storia dla kl. VI. Materiały pomocnicze 
(w jednym tomie lub w 2-ch częściach). 
(Wyd. PZWS). Kośmiński E. Historia 
wieków średnich (książka pomocnicza 
dla nauczyciela). (Wyd. „N. K.“).

Kl. VII. Missalowa G., Katz H., Dut­
kiewicz J. pod red. N. Gąsiorowskiej. 
Historia dla kl. VII (w przygotowaniu) 
(wyd. PZWS). Jefimow A. Historia no­
wożytna. (Wyd. „N. K.“). Gałkin I. S., 
Zubek L. I., Notowicz F. J., Chwostow-

F. M. Historia nowożytna 1870 — 1918. 
(Wyd. „N. K.“).

Kl. VIII. Miszułin A. Historia staro­
żytna. (Wyd. „N. K.“). Serejski M. H., 
Golias M., Sreniowska K., Zwolski M. 
pod red. M. H. Serejskiego. Podręcznik 
historii starożytnej. (Wyd. PZWS).

Kl. IX. Kośmiński E. Historia wieków 
średnich. (Wyd. „N. K.“). Baranowski B., 
Krakowski S„ Śiuchniński M., Zającz­
kowski St. pod red. M. Siuchnińskiego. 
Podręcznik historii dla kl. IX. „Epoka 
feudalizmu“ (wyd. 1950. r.) (w.yil. PZWS).

Kl. X. Jefimow A. Historia nowożytna 
(wyd. „N. K.“).

Kl. XI. Jefimow A. Historia nowożyt­
na (wyd. „N. K.“). Gałkin L. S., Zubok 
L. I., Notowicz F. J„ Chwostow F. M. 
Historia nowożytna 1870 — 1918. (Wyd. 
„N. K.“).

KSIĄŻKA POMOCNICZA
Krauze Br., Kancewicz J. i Kolablński 

St. Wybór tekstów źródłowych do hi­
storii powszechnej (nowożytnej). (Wyd. 
PZWS).

Nauka o Polsce i świecie współczesnym
oraz

nauka o społeczeństwie
Kl. VII. Barbag P., Lider J., Mariański 

K., Najdus W. i Sluczeński E, Nauka 
o Polsce i świecie współczesnym (wyd. 
PZWS).

Kl. X. Zawadzki J„ Kałuski St. Wia­
domości społeczno - gospodarcze (wyd. 
PZWS).

Kl. XI. Mitzner J„ Kornecki R., Ko­
walewski J., i Turlejska M. Nauka o

Polsce i świecie współczesnym .materia­
ły pomocnicze dla kl. XI. (Wyd. PZWS).

KSIĄŻKI POMOCNICZE
Praca zbiorowa pod red. I. G. Goliako- 

wa, K. F. Gorszenina, I. I. Muraszewa. 
Pogadanki o społecznym i państwowym 
ustroju ZSRR. (Wyd. PZWS).

Siwek J. Podstawowe zagadnienia spo­
łeczne. Wybór tekstów (wyd. „N. K.“).

Biologia
Kl. III. Gąsiorowska Z. Poznajemy 

zwierzęta i rośliny. Książka i zeszyt ucz­
nia. (Wyd. PZWS). Wernerowa J. Biolo­
gia dla kl. III (wyd. 1950 r.) — wyd. 
„N. K.“ (wyd. 1951 r. — wyd. PZWS).

Kl. IV. Bohuszewicz Z., Gąsiorowska 
Z., Woyciechowska H. Biologia. Książka

i zeszyt ucznia (wyd. 1949 r., 1950 r. i 
1951 r.) (wyd. PZWS).

Uwaga: Korzystając z wydań z r. 1949 
i 1950 należy pominąć dział pt. „Dzień 
zdrowego człowieka“, jako nieprzewi­
dziany w programie,

Uwaga! Ukazały sią 
spóźnione podręczniki PZWS 

na rok szkolny 1950)51
G. Missalowa i J. Schoenbrenner — HISTORIA POLSKI. Materiały 

pomocnicze dla kl. IV, zeszyt III. Okres 1795—1918, str. 120, cena zł 2.— 
G. Missalowa i J. Schoenbrenner — HISTORIA POLSKI. Materiały 

pomocnicze dla klasy IV, zeszyt III, str. 96, cena zł 1,30.
B. Buras i J. Ehrenfeucht — FIZYKA dla kl. X, cz. II, „Elektrycz­

ność“, str. 280, ryc. 241, cena zł 6,—.
B. Buras i J. Ehrenfeucht — FIZYKA. Materiały pomocnicze dla kl. 

IX „O prądzie elektrycznym“. Uzupełnienie podręcznika fizyki dla IX 
na rok szkolny 1950/51, str. 60, cena zł 1,—.

B. Iwaszkiewicz — GEOMETRIA ELEMENTARNA, cz. III, dla kl. X, 
str. 232, cena zł 5,40.

» •

Kl. I. Rusiecki A. M., Zarzecki A., 
Chwialkowski Z., Schayer W. Arytme­
tyka I (wyd. 1951 r., dopuszczone rów­
nież wyd. 1950 r.) wyd. PZWS.

KI. II, Rusiecki Ą. M., Zarzecki A., 
Chwialkowski Z., Schayer W. Arytme­
tyka II (wyd. 1951 r., dopuszczone rów­
nież wyd. 1950 r.) wyd. PZWS.

Kl. HI. Rusiecki A. M., Zarzecki A., 
Chwialkowski K., Schayer W. Arytme- 
ka z geometrią III (wyd. 1951 r., dopu­
szczone również wyd. 1950 r.) wyd. 
PZWS.

Kl. IV. Rusiecki A. M., Zarzecki A., 
Chwialkowski Z., Schayer W. Arytme­
tyka z geometrią IV (wyd. 1951 r. do­
puszczone również wyd. 1949 r. i 1950 r.) 
wyd. PZWS.

Kl. V. Rusiecki A. M., Zarzecki A., 
Chr/ialkowski Z., Schayer W. Arytme­
tyka z geometrią V (wyd. 1951 r., dopu­
szczone również wyd. 1949 r. i 1950 r.) 
wyd. PZWS.

Kl. VI. Rusiecki A. M., Zarzecki A., 
Chwialkowski Z., Schayer W. Arvtme- 
ka VI (wyd. 1951 r., dopuszczone rów­
nież wyd. 1950 r.j wyd. PZWS. Kulczyc­
ki S. i Straszewicz S. Geometria dla kl. 
VI (wyd. 1949 r., 1950 r. i 1951 r.). wyd. 
PZWS.
Kl. VII. Iwaszkiewicz B. Algebra kl. VII 
(wyd. 1950 r. i 1951 r.) Wyd. PZWS. 
Kulczycki S. i Straszewicz S. Geome­
tria dla kl. VII (wyd. 1949 r., 1950 r. i 
1951 r.) Wyd. PZWS.
Kl. VIII. Iwaszkiewicz B. Algebra dla 
kl. VIII (wyd. 1950 r. i 1951 r.) Wyd. 
PZWS. Iwaszkiewicz B. Algebra — ma­
teriały pomocnicze dla kl. VIII, uzupeł­
nienie do podręcznika Iwaszkiewicza pt. 
Algebra dla kl. VIII. Wyd. PZWS. Kul­
czycki S., Straszewicz S. Geometria dla 
kl. VIII (wyd. 1950 r.) Wyd. Książnica- 
Atlas. Iwaszkiewicz B. Geometria ele­
mentarna cz. I. (książka pomocnicza) 
(wyd. EZWS).
Kl. IX. Chmielewska M. Algebra dla kl. 
IX (wyd. PZWS). Iwaszkiewicz B. Geo-

F i z
Kl. V. Bąkowski St. Fizyka i chemia. 

Wiadomości wstępne dla kl. V (wyd. 1949 
1950 r. i 1951 r.) Wyd. PZWS. Cieśluk M. 
Fizyka i Chemia. Wiadomości wstępne 
dla kl. V (wyd. 1949 r. i 1950 r.) Wyd. 
„N. K.“. g

Kl. VI. Fotyma Cz., Ścisłowski Cz. Fi­
zyka dla kl. VI (wyd. 1949 r., 1950 r. i 
1951 r.) Wyd. PZWS.

Kl. VII. Fotyma Cz. i Scisłowski Cz. 
Fizyka dla kl. VII (wyd. 1949 r., 1950 r. 
i 1951 r.) Wyd. PZWS.

Kl. VIII. Fotyma Cz. i Seisłowski Cz. 
Fizyka dla kl. VIII (książka pomocnicza, 
wyd. 1950 r. i 1951 r.) Wyd. PZWS.

Kl. IX. Buras B. i Ehrenfeucht J. Fi­
zyka dla kl. IX (wyd. 1951 r.) Wyd. 
PZWS. Buras B. i Ehrenfeucht J. Fizy­
ka dla kl. IX. (wyd. 1950 r.) oraz mate­
riały pomocnicze pt. „Prąd elektryczny“ 
Wyd PZWS. Buras B. i Ehrenfeucht J. 
Fizyka, dla kl. X. Cz. I (wyd. 1950 r.) 
Wyd. PZWS Oraz Buras B. i Ehrenfeucht 
J. Fizyka dla kl. X Cz. II (materiały po­
mocnicze, wyd. 1951 r.) Wyd. PZWS.-

Kl. X. Buras B. i Ehrenfeucht J. Fi-

metria elementarna cz. II (książka p(H 
mocnicza) (Wyd. PZWS).
Kl. X, Frejlich K., Hornowski M. Alge-4 
bra dla kl. X i XI. (wyd. PZWS). Ste­
cke! S. Algebra dla kl. X i XI (książka 
pomocnicza). Wyd. PZWS. Iwaszkiewicz 
B. Geometria elementarna cz. III (książ­
ka pomoc, wyd. PZWS. Frejlich K. i 
Hornowski M. Trygonometria dla kl. X 
i XI. (Wyd. PZWS). Wojtowicz W. Try­
gonometria dal kl. X i XI (wyd. 1950 r.
i 1951 r.) Wyd. PZWS.

Kl. XI.Frejlich K. i Hornowski M. 
Algebra dla kl. X i XI. (Wyd. PZWS) 
Steckel S. Algebra dla kl. X i XI (książ­
ka pomocnicza) Wyd. PZWS. Iwaszkie­
wicz B. Geometria elementarna cz. III 
(książka pomocnicza) Wyd. PZWS. Frej­
lich K. i Hornowski M. Trygonometria 
dla kl. X i XI. (Wyd. PZWS). Wojtowicz 
W. Trygonometria dla kl. X i XI (wyd. 
1950 r. i 1951 r.) Wyd. PZWS.

Uwaga: W klasie XI należy kontynu- 
■ow«ć nauką algebry i trygonometrii we­
dług tych samych podręczników, jakie 
były używane w kl. X danej szkoły w r 
szk. 1950/51.

KSIĄŻKI POMOCNICZE /
Łomnicki A. Tablice matematyczno- 

fizyczne czterocyfrowe (wyd. Książnica- 
Atlas). Wojtowicz W. Tablice matematy­
czno - fizyczne czterocyfrowe (wyd. 
PZWS). Jefremow W. Zbiór zadań z ge­
ometrii dla kl. IX — X. (wyd. PZWS). 
Rybkin N. Zbiór zadań z geometrii. Cz. 
I Planimetria (dla nauczyciela i ucznia 
kl. VIII — IX). (wyd. „N. K.“). Rybkin 
N. Zbiór zadań z geometrii. Cz. II. Ste- 
reometria (dla nauczyciela i ucznia kl.

— X). (wyd. „N. K.“). Rybkin N. 
Zbiór zadań z geometrii Cz. III Trygo­
nometria (dla nauczyciela i ucznia kL 
X — XI). Wyd. „N. K.“. Kisielcw A. Al­
gebra cz. I (dla nauczyciela i ucznia kL 
VIII — IX). Wyd. „N K.“.

$ k a
zyka dla kl. X (wyd. 1951 r.) Wyd. 
PZWS.

Uwaga: W książce: Buras B. i Ehren­
feucht J. — Fizyka dla kl. X Cz. II —- 
materiały pomocnicze — znajdują się 
rozdziały: Elektrochemia, Pole magnety- 
tyczne, Indukcja elektromagnetyczna, od­
powiadające pierwszym trzem tematom 
programu.

Kl. XI. Kalinowski St. i Kalinowska 
Widomska E. Fizyka dla kl, XI (mate­
riały pomocnicze) wyd. 1950 r. w 3 ze­
szytach (Wyd. „N. K.“). Wyd. 1951 ł 
(Wyd. PZWS).

KSIĄŻKI POMOCNICZE
Biernacki &i. Zbiór zadań z fizyki Z 

wynikami dla szkoły podstawowej (Kl. 
VI i VII) Wyd. PZWS. Zillinger W. 
Zbiór zadań z fizyki dla klas licealnych. 
(Wyd. PZWS). Maciejewski J. Zbiór za­
dań z elektryczności i fizyki współcze­
snej dla kl. IX, X i XI. (Wyd. PZWS). 
Sokołów I. Fizyka. Cz. I. (dla ucznia i 
nauczyciela) Wyd. „N. K.“. Znamieński 
P. Ćwiczenia praktyczne z fizyki, Cz. L 
(dla nauczyciela). „N. K.“.

Chemia

J. Kondracki i W. Richling-Kon- 
dracka — GEOGRAFIA POLSKI, 
kl. VI, cz. II. Część szczegółowa. Go­
spodarka i Ludność. Str. 280, cena 
zł 7,65.

B. Baranowski, H. Katz, M. Siuch- 
niński, W. Zwolski pod redakcją M. 
Siuchnińskiego — HISTORIA, kl. 
VI, cz. II. Materiały pomocnicze na 
rok szkolny 1950/51, str. 120, cena 
zł 2,25.

*
W. Dewitzowa i J. Wierzejski — 

JĘZYK NIEMIECKI, kl. VI, cz. II. 
Materiały pomocnicze na rok szkol­

ny 1950/51. Słownictwo, ćwiczenia, 
gramatyka, str. 96, cena zł 1,80.

F. Witczuk — JĘZYK NIEMIEC­
KI w kl. X, cz. II. Materiały pomoc­
nicze na rok szkolny 1950/51, str. 
184, cena zł 8,40.

Wł. Wojtowicz — TABLICE MA­
TEMATYCZNE czterocyfrowe. Str. 
80, cena zł 3,00.

B. Iwaszkiewicz — GEOMETRIA 
ELEMENTARNA, cz. III dla kl. X, 
str. 232, cena zł 5,40.

Kl. V. Bąkowski St. Fizyka i chemia. 
Wiadomości wstępne dla kl. V. (wyd. 
1949 r., 1950 r. i 1951 r.) Wyd. PZWS. 
Cieśluk M. Fizyka i Chemia. Wiadomości 
wstępne dla kl. V (wyd. 1949 r. i 1950 r.) 
Wyd. „N. K.“.

KL VII. Lewicki Wł. Chemia dla kla­
sy VII (wyd. 1950 r. i 1951 r. (Wyd. 
PZWS).

KL VIII. Turkiewicz E. opracował Wł. 
Lewicki. Chemia dla klasy VIII (wyd. 
1950 r. i 1951 r. Wyd. PZWS).

KL IX. Turkiewicz E. opracował Wł.

Lewicki. Chemia dla kl. IX. (Wyd. 
PZWS).

KL X. Turkiewicz E. opracował WŁ 
Lewicki. Chemia dla kl. X. (Wyd. 
PZWS).

KSIĄŻKI POMOCNICZE
Lewczenko W., Iwancowa M., Sołowicw 

N., Feld W. Chemia dla szkoły średniej 
pod redakcją prof. S. A. Balezina (Wyd. 
„N. K.“). Wierehowski W. Chemia nieor­
ganiczna. (Książka pomocnicza dla na­
uczyciela i konieczna w bibliotekach 
uczniowskich kl. IX i X). Wyd. „N. K.“.

Śpiew

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH „DOMU KSIĄŻKI“

Lisowska H. i Suzin A, Śpiewnik -dla 
kl. I i II (Wyd. PZWS). Lisowska H. i 
Suzin A. Śpiewnik dla kl. III i IV (Wyd 
PZWS). Jasionowski F„ Lisowska H., Su­
zin A. Śpiewnik dla kl. V, VI i VII (w 
przygotowaniu). Wyd. PZWS. Piusek

Astronomia
Rybka E. Astronomia dla kl. XI. (wyd. 

PZWS).

F. Polskie pieśni ludowe na dwa głosy 
równe. (Wyd. PZWS). Piasek F. Polskie 
pieśni ludowe na 3 głosy równe. (Wyd. 
PZWS). Praca zbiorowa pod red. A. Ci- 
żyńskiego i innych. Zbiór pieśni. (Wyd. 
„N. K.“).

Logika
Kl. XI. Winogradow S. i Kuźmin A- 

Logika (książka pomocnicza). (,,N. K.“).
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Upowszechniam^ doświadczenia

Szkoła TPD w Płocku przygotowała się 
do egzaminu maturalnego z języka polskiego

Już od początku reku szkolnego w 
Szkole Ogólnokształcącej TPD w Płocku 
walką o. wyniki nauczania stała się za­
gadnieniem centralnym zarówno dla na­
uczycieli jak i uczniów. Szczególnie mło­
dzież klas XI na zebraniach ZMP i gmi­
ny szkolnej postanowiła, aby matura za­
stałą ją w pełni przygotowaną do wyż­
szych studiów. Przedmiotem szczególnej 
troski stał się język, polski, który na­
stręcza wielką trudność młodzieży. wiej­
skiej, przyzwyczajonej do gwary ludo­
wej. Trzeba więc było planowo rozło- 
żyć pracę na cały rek, żeby uzupełnić 
wszystkie braki z poprzednich lat.

Zaraz na pierwszych lekcjach ucznio­
wie zostali poinformowani o zmianach 
zaszłych w programie, aby mogli rozło­
żyć odpowiednio czytanie zaplanowanej 
lektury. Troską zaś szkoły było zaopa­
trzyć bibliotekę w możliwie największą 
ilość książek. Ponieważ w klasach po­
ziom był nierówny, ZMP zainicjował sa­
mopomoc koleżeńską, która przejawiała 
się w stworzeniu możliwości czytania ko­
niecznej lektury. Aktywniejsze jednostki 
zajęły' się dostarczaniem kolegom odpo­
wiednich utworów z innych bibliotek., 
(Przy 100 maturzystach nie było to łatwe 
zadanie).

ZMP otoczył szczególną opieką kole­
gów mniej pilnych, pomagając nauczy­
cielstwu we wdrażaniu ich do świado­
mej dyscypliny.

Po pierwszym okresie, kiedy w kla­
sach jedenastych znalazło się sporo ocen 
niedostatecznych z języka polskiego, na­
uczycielki postanowiły przyjść z pomocą 
słabszym uczniom- Zaproponowały do­
datkowe lekcje konsultacyjne w wymia­
rze 2 godzin tygodniowo, które miały 
na celu nauczyć planowego organizowa­
nia pracy domowej oraz utrwalenia 
przerobionego, materiału.

Lekcje pomocnicze prowadzone były 
w różnorodny sposób. Raz inicjatywa 
wychodziła ze strony młodzieży, która 
pragnęła rozwikłać trudniejsze dla niej 
zagadnienia jak rtp. „Rozkład kultury 
burżuazyjnej odzwierciedlonej w utwo­
rach doby imperializmu“ lub „Pozorna 
ręwolucyjność pisarzy okresu międzywo­
jennego" itp. Kiedy indziej znów nauczy­
cielka, stwierdziwszy braki, proponowała 
przedyskutowanie pewnych zagadnień.

Mając więcej czasu można było po­
zwolić sobie na pogłębianie wiadomości 
drogą dyskusyjną. .Zajęto się także 
sprawą ortografii i interpunkcji. Dużą 
pomocą było koło polonistyczne, na któ­

rym zaplanowany materiał — choć nie 
należący do lektury oficjalnej — sprzy­
jał pogłębieniu materiału programowe­
go. Aby egzamin piśmienny nie prze­
straszał młodzieży, potraktowaliśmy 
ostatnie prace jako próbny egzamin doj­
rzałości, przeznaczając znacznie więcej 
czasu na pisanie, niż normalnie. Dużą 
pomocą w przygotowaniu młodzieży do 
egzaminu dojrzałości było czytanie pism: 
„Nowa kultura“, „Zycie literackie“, słu­
chanie radia, oglądanie filmów, ukazują­
cych socjalistyczne budownictwo oraz 
omawianie tych zagadnień na lekcjach.

Obecnie znajdujemy się w ostatnim 
stadium przygotowań do egzaminu. Ilość 
godzin konsultacyjnych wzrasta, a naj­
wyższego nasilenia praca nabierze w > 
okresie od 12 do 21 maja, kiedy będzie] 
można łączyć po dwie klasy i tym spo- |

sobem wykorzystać większą ilość godzin 
dla pogłębienia wiadomości.

Jesteśmy w trakcie robienia syntezy 
historyczno - literackiej w nowym, mar­
ksistowskim naświetleniu. Uczniowie 
mają podyktowane zagadnienia, obejmu­
jące cały kurs historii literatury pol­
skiej. Każdy po kolei referuje ustnie 
jedno z zagadnień dla wprawienia się 
w swobodnym, jasnym, przejrzystym 
wypowiadaniu myśli.

Tematyka, ujęta w chronologicznym po­
rządku, pozwala pogłębić wiadomości o 
danej epoce literackiej, spojrzeć na nią 
pod innym kątem widzenia niż W latach 
ubiegłych, ukazać jaśniej ostrą walkę 
klasową, toczącą się od zarania dzie­
jów, docenić przejawy myśli postępowej 
pisarzy na przestrzeni wieków. Przy re­
ferowaniu poszczególnych zagadnień na­

uczycielki przestrzegają właściwego uję­
cia tematu kompozycji i rozplanowania, 
żeby zagadnienie dało się wyczerpać i 
zamknąć w ciągu 8 do 10 minut.

Trzeba przy tym niejednokrotnie tępić 
czczą frazeologię, niepotrzebne wstawki 
rozwadniające właściwy temat, oraz wstę­
py-

Fakt podania zagadnień egzaminacyj­
nych na kilka tygodni przed egzami­
nem ustnym pozwoli uniknąć nerwowej 
paniki, towarzyszącej abiturientom w la­
tach ubiegłych.

W ten sposób każdy ze zdających bez 
„tremy“ stanie do egzaminu, wiedząc, że 
nie zaskoczy go pytanie z obcej dla nie­
go dziedziny.

ZOFIA SĘKOWSKA
EUF. PĘCZKOWA

Płock

Jak osiągam dobre wyniki 
w nauczaniu historii

Staranni« przygotowuję się do lekcji, 
prowadzę systematyczną kontrolę wia­
domości uczniów i wciągam klasę do 
współpracy nad podniesieniem wyników 
nauczania.

Przez przygotowanie nauczyciela ro­
zumiem długi proces formowania się 
poglądu na historię, zgodnego z materia­
lizmem historycznym. Zdobywałam to 
stopniowo, biorąc udział w kursach 
historii i prehistorii organizowanych 
przez władze .szkolne, w konferencjach 
nauczycielskich, czytając lekturę poda­
waną partiami jako materiał do samo­
kształcenia ideologicznego, szukając 
materiałów do opracowania poszczegól­
nych lekcji.

Najpierw sięgałam do popularnych 
broszur Biblioteki Szkolenia Partyjnego, 
Bardzo dobry wpływ na pogłębienie 
moich wiadomości historycznych miał 
fakt wygłoszenia kilku wykładów dla 
grupy pracowników na temat rozwoju 
społeczeństwa. Czytałam wtedy odpo­
wiednie partie materiału z „Wszechnicy 
Radiowej“, ’ „Pogadanki ekonomiczne“ 
— Schaffa. Nauczyłam się rozpatrywać 
każde zjawisko dziejowe jako ogniwo w 
łańcuchu rozwojowym, jako ogniwo, 
które miało swe poprzednie .etapy ro­
zwoju i oceniać je pod kątem, czy jest 
ono czynnikiem postępu, czy zahamowa­

nia lub też, które elementy są postępo­
we, a które wsteczne. Przy powtórzeniu 
przerobionego materiału w klasie tak 
właśnie stawiam zagadnienia.

A jak- wygląda przygotowanie się do 
konkretnej lekcji?

Odczytuję temat w programie naucza­
nia, po czym wynotowuję zagadnienia, 
które mam zamiar poruszyć na lekcji. 
Nieraz brak mi źródeł do przygotowa­
nia się, rozpoczynam więc żmudne po­
szukiwania.

Np. materiał do tematu „Kapitalizm 
w Rosji“ znalazłam w I rozdz. „Historii 
WKP(b)“. Temat 28 programu — „Wojna 
rosyjsko - japońska 1904 r. Rewolucja 
1905 ri“ opracowałam również z „Hi­
storii WKP(b)“. Cały rozdział V progra­
mu kl. VII zatytułowany: „Kapitalizm 
i początki imperializmu na ziemiach pol­
skich pod zaborami (1864-1918)" opraco­
wałam z broszur Biblioteki Szkolenia 
Partyjnego i z „Historii ruchu robotni­
czego w Polsce“ Tadeusza Daniszew­
skiego wydanego na prawach rękopisu, 
Szczególnie były mi pomocne broszury 
obejmujące rozdział I pt. „Polska po 
powstaniu styczniowym“ 1 druga, obej­
mująca rozdział IV pt. „Rewolucja 1905r. 
w Polsce“. O II Międzynarodówce mamy 
rozdział w tegorocznym podręczniku. W 
zeszłym roku czerpałam materią! z „Hi­

storii WKPfb)1' 1 z artykułu AL Mątu- 
szyna zatytułowanego .,83 lat temu po­
wstała I Międzynarodówką“. Znalazłam 
tam nawet materiał o II i o III Między­
narodówce.

Do osia.gnięcia dobrych wyników na­
uczania przyczynia się również fakt, że 
jestem nauczycielką języka polskiego i 
nauki o Polsce i świecie współczesnym. 
Ułatwia mi to znalezienie wielu powią­
zań i wyjaśnień. Język polski w spo­
sób obrazowy ukazuje wiele zjawisk hi­
storycznych: walkę klas w różnych mo­
mentach dziejowych, różne formy wy­
zysku, warunki życia ludzi pracy i wie­
le innych.

Dużą wagę przywiązuję do kontroli 
i oceny postępów. Na każdej lekcji od­
pytuję z poprzedniego materiału bez 
względu na to, czy temat nowy wiąże 
się z poprzednim, czy nie. Zawsze 
oznajmiam uczniowi, jaki otrzymał sto­
pień. Przepytuję jedno, najwyżej dwoje 
dzieci. Żądam dłuższych samodzielnych 
wypowiedzi. Kto otrzyma ocenę niedo­
stateczną, ma wyznaczony termin, do 
którego musi zaległy materiał opano­
wać.

Dzieci bardzo lubią opowiadanie 
nauczyciela, bo twierdzą, że mają znacz­
nie ułatwioną pracę w domu. Są jed­
nak takie partie materiału, które muszą 
samodzielnie opracować z podręcznika

Z doświadczeń szkoły radzieckiej

Egzamin mobilizuje uczniów i nauczycieli 
do systematycznej pracy

Nakładem „Naszej Księgarni“ ukazała 
się książka J. Pierowskiego- pt. „Egzami­
ny w szkolę radzieckiej'. Jest to pierw­
sza swego rodzaju metodyka egzaminów 
w szkołach ogólnokształcących.

„Najważniejszym zadaniem egzaminów 
— pisze J. Pierowski. — jest sprawdze­
nie przyswojonych przez uczniów wiado­
mości, umiejętności i nawyków zarówno 
od ilościowej jak i jakościowej strony. 
Przy sprawdzaniu na egzaminach wiado­
mości, umiejętności i nawyków uczniów 
oraz stopnia ich rozwoju umysłowego — 
pośrednio podlega sprawdzeniu również 
praca nauczycieli, jej poziom ideowó-po- 
lityezny i naukowy, jej treść i metoda. 
Nadto w czasie egzaminu stwierdzić moż­
na, w jakim stopniu nauczyciel troszczył 
się o kulturę myślenia i język uczniów“.

Wynika z tego jasno, jak wielkie zpa- 
si.ęnie pedagogiczne mają egzaminy. Po­
budzają one uczniów do poważniejszej i 
systematyczniejszej pracy w ciągu roku 
j do trwalszego przyswajania materiału 
nauczania. Egzaminy zwiększają w ucz­
niach świadomość ich obowiązku szkol­
nego, wzmacniają poczucie odpowiedzial­
ności za pracę szkolną, kształcą wolę, 
wyrabiają poważniejszy stosunek do nau- ! 
ki.

Egzaminy pobudzają również nauczy­
ciela do dalszej pracy nad sobą, do roz­
szerzenia horyzontów ideowo-polityez- 
nych.

Egzaminy skupiają uwagę rodziców na 
sprawach szkoły, na nauce, na zachowa­
niu się dzieci. Skupiają wreszcie uwagę 
całego społeczeństwa na tych sprawach.

Egzaminy są zatem cennym czynnikiem 
w pracy dydaktyczno - wychowawczej 
szkoły.

Autor cytuje wypowiedzi uczniów i 
nauczycieli o egzaminach. Oto, co pisze 
uczennica klasy VIII: „Egzaminy wiosen­
ne, naturalnie dużo pomagają w nauce. 
Lepiej i głębiej studiujemy materiał z 
tych przedmiotów, z których trzeba skła­
dać egzaminy. Sztubacy już się nie le­
nią...“

J. Pierowski omawia obszernie pogląd, 
który pokutuje wśród wielu nauczycieli 
i uczniów, że egzaminy to „szarpanie 
nerwów“, że nie są one miernikiem i 
sprawdzianem wiadomości. Oto, co pisze 
autor: „Nasza szkoła nie jest cieplarnią. 
Z jej murów powinni wyjść nie ludzie o 
słabych nerwach, gotowi zemdleć przy 
pierwszej trudności, lecz oaważni bojow­
nicy o komunizm, przygotowani na wszel-

OGŁOSZENIA DROBHE
Poszukuję Koleżanek i kolegów, którzy w 

r. 1936 lub 1937 zdawali egzamin Wyższego 
Kursu Pedagogicznego we Lwowie (przewod­
niczącym komisji był dyr. Koziara): Emilia 
Mańdziuch, Buda Talubska pow. Garwolin.

Zgubiono legitymację członkowską ZNP nr 
137796 na nazwisko Franciszka Strzelczyk.

Zgubiono legitymację ZNP na nazwisko 
Franciszek Szymanowski, kier. szk. podst. 
nr 2 w Żyrardowie.

Zamienię etat nauczycielki szkoły podsta­
wowej w centrum Krakowa i dwupokojowe 
mieszkanie z wygodami na taki sam etat 
i mieszkanie w Warszawie: Zofia Szczepkow-

kie trudności i umiejący je przezwycię­
żać. Męczy w ogóle każda poważniejsza 
praca i bać się tego — to znaczy 
wywać ludzi zniewieściałych“.

Jedno z podstawowych założeń 
ckiego systemu egzaminacyjnego 
na tym, że uczniów egzaminuje w mitrach 
ich własnej szkoły ich nauczyciel w obec­
ności drugiego 
kierownika i 
szkolnych. Jest 
nek uniknięcia 
podenerwowania egzaminami.

Do sprawnego przeprowadzenia egza­
minów szkoła radziecka przygotowuje się 
przez gruntowne powtórzenie przerobio­
nego materiału, przez dobranie i przygo­
towanie asystentów, przez prawidłowy 
plan egzaminów i przez przygotowanie 
niezbędnych urządzeń szkolnych i stwo­
rzenie należytych warunków egzamina­
cyjnych.

Wielką wagę przypisuje się pracy u- 
świadamiającej -i wychowawczej, stoso­
wanej już na kilka miesięcy przed egza­
minem. Szkoła radziecka bowiem dąży 
do wytworzenia wśród uczniów odpo­
wiedniego nastroju, pragnie zwiększyć 
ich poczucie odpowiedzialności za pracę 
szkolną, zwiększyć zapał do pracy, odwa­
gę i wiarę we własne siły. Nauczyciele 
nigdy nie straszą uczniów egzaminami. W 
poważny i stanowczy sposób wyjaśniają 
konieczność sprawdzania wiadomości, 
podkreślając, że są one potrzebne przede 
wszystkim samym uczniom. Prowadzone 
są częste konsultacje, na których specjal­
ną uwagę poświęca się uczniom nieśmia­
łym i słabszym.

Równolegle z tą akcją wśród uczniów, 
prowadzi się pracę uświadamiającą 
wśród rodziców, aby dopomogli dzieciom 
przygotować się’ do egzaminów.

„Należy uprzedzić rodziców — pisze a- 
utor — żeby w żadnym razie nie pod­
trzymywali w dzieciach niewiary w po­
wodzenie, a tym bardziej nie straszyli 
egzaminami“.

Kierownicy szkół zwracają baczną u- 
wagę na stworzenie warunków sprzyja­
jących egzaminom. Wszystko powinno 
być przemyślane i przygotowane: zarów­
no pokoje egzaminacyjne jak i kreda, 
czy. atrament. Szkoła w dniach egzami­
nów przybiera odświętny wygląd. „Ofi­
cjalny nastrój uroczystości — pisze J. 
Pierowski —nie jest potrzebny na egza­
minach, ale trzeba jednak, żeby wszyst­
ko wyglądało świątecznie, bo przejście do 
następnej klasy jest świętem“.

Podstawą metody egzaminów w szkole 
radzieckiej jest konkretne pytanie i ja­
sna odpowiedź. W stosowanej na egzami­
nie rozmowie głównym narzędziem egza­
minów ustnych jest kartka. Poza odpo­
wiedziami na pytania, zawarte w kartce 
egzaminator może zadawać pytania do­
datkowe, naprowadzające. Na kartce są 
zwykle dwa lub trzy pytania. Metodyka 
egzaminów pisemnych jest prostsza od 
metodyki egzaminów ustnych. Sprowadza

wycho-

radzie- 
polega

szkoły, 
władz 
waru- 

i

pod moim kierunkiem. Np. „Jakie 
punkty zawierał program gotajski zjed­
noczonych partii niemieckich“. — Prze-

Taki 
trzeba 
dzieci

nauczyciela tej
przedstawiciela 

to najważniejszy
podnieconego nastroju

jego spokoju i opanowania czerpią wła­
sny spokój. Odpowiedzialnym momen­
tem egzaminów jest sprawiedliwa ocena 
prac pisemnych i ustnych odpowiedzi 
uczniów. Wymaga ona od egzaminatorów 
wielkiego obiektywizmu i poważnego 
traktowania samych egzaminów.

Warto zaopatrzyć się w tę książkę. 
Ułatwi ona nauczycielowi naszemu a 
zwłaszcza egzaminatorom sprawniejsze 
przeprowadzenie egzaminów. Książka J. 
Pierowskiego może być również pomocą 
dla wszystkich komisji egzaminacyjnych 
kształcenia ideologicznego.

S. KRAKOWIAK

robiłam to w ten sposób: podałam stro­
nę podręcznika, uczniowie czytali i od­
powiadali na zadawane pytania.
temat jak „Komuna Paryska“, 
barwnie opowiedzieć, wówczas
żyją tą walką. Ale i tu pod koniec lekcji 
uciekam się do podręcznika, jakie błędy 
popełniła Komuna? Zaglądamy do pod­
ręcznika zaznaczając leciutko ołówkiem 
1, 2 itd.

Zorganizowałam po I okresie samo­
pomoc koleżeńską, która dobrze funkcjo­
nuje. Najwięcej uwagi zespół poświęca 
językowi polskiemu, matematyce, fizyce 
— przedmiotom, których można się 
uczyć zbiorowo.

Dzięki dokładnemu przygotowaniu się 
do lekcji oraz stałej kontroli wykonania' 
zadań domowych przez uczniów osiągnę­
łam ten stan rzeczy, że prawie nie mam 
ocen niedostatecznych.

H. WASILKOWSKA
naucz. Szk. Podst. nr 42 

w Warszawie

| Przegląd wydaizen
I mggzynaioaowycfi t
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Paryżu, gdzie zebrali się za­
stępcy ministrów spraw zagranicz­
nych czterech mocarstw — ZSRR, 
USA, Anglii i Francji, dla opraco­
wania porządku obrad Sesji Rady 
Ministrów — coraz wyraźniej uwi­
daczniają się dwie, jakże różne tak­
tyki, dwie, jakże różne polityki. Ca­
ła prasa światową przytaczała aneg­
dotkę o przedstawicielach mocarstw 
zachodnich, którzy twierdzą, że „go­
towi są na wszystkie ustępstwa, z 
wyjątkiem... ustalenia samego po­
rządku obrad“.

Nowe propozycje mocarstw za­
chodnich, tzw. wariant „A" spotkał 
się z daleko idącą chęcią znalezie­
nia wspólnej płaszczyzny ze strony 
delegata radzieckiego. . Minister 
Gromyko w zasadzie przyjął ten 
wariant, z jednym warunkiem: że 
delegaci zachodni właściwie sfor­
mułują punkt, dotyczący redukcji 
zbrojeń. Że na porządku dziennym 
znajdzie się sprawa redukcji 
zbrojeń, a nie mglistego pozio­
mu zbrojeń, jakby tego chcia- 
ły zachodnie mocarstwa.

ZA — LUB PRZECIW 
REDUKCJI ZBROJEŃ

JEST rzeczą jasną, że zarówno 
demilitaryzacją Niemiec zachod­

nich, jak i zredukowanie sił zbroj­
nych wielkich mocarstw są to dziś 
dwie najbardziej palące i istotne 
dla pokoju światowego sprawy. Jest 
rzeczą jasną, że redukcji zbrojeń 
boją się jak ognia imperialiści, któ­
rzy zarabiają miliardy na produk­
cji broni i na ludzkiej śmierci. Ale 
Pałac Różowy w Paryżu stał się 
trybuną, z której nie tylko padają 
słowa na cały świat, ale na którą 
zwrócony jest wzrok wszystkich 
pragnących pokoju ludzi.

Każdy uczciwy człowiek rozumie, 
że jeśli ktoś nie chce mówić o roz­
brojeniu, to znaczy — że chce się 
zbroić, a zbroi się nie dla zabawy, 
lecz dla wojny. Toteż trudna jest 
sytuacja mocarstw zachodnich w 
Paryżu. Nie chcąc przerwać wyści­
gu zbrojeń, nie chcąc zrezygnować 
z wojennych planów starają się de­
legaci zachodni kluczyć, frazesami 
przesłaniać istotną treść swych za­
mierzeń. Ale coraz mniej im się to 
udaje. Prawdziwy- głos pokoju pły­
nie przez usta delegata radzieckie­
go. I coraz szersze jest w świato­
wej opinii publicznej przekonanie, 
że są tylko dwa stanowiska: za re­
dukcją zbrojeń ■— to znaczy za po­
kojem. Przeciw redukcji — to zna­
czy za wojną.

„OKRĘT ZADŻUMIONYCH“
YI/'OJNA — jakimi środkami?
*’ Amerykańscy agresorzy w 

Korei pokazali, że nie wahają się 
przed użyciem wszelkich środków, 
jakie uznane zostały przez ludzkość 
za zakazane, za niedopuszczalne na­
wet w okresie wojny. W Kolaktum 
i Minami, w japońskich miastach, 
pracują pełną parą laboratoria „na­
ukowe“. A w tych laboratoriach ja­
pońscy zbrodniarze wojenni, którzy 
niegdyś przygotowywali się do woj­
ny bakteriologicznej, dziś —■ mogą 
prowadzić nadal swoje „badania“, 
pod opieką amerykańskich władz 
okupacyjnych. Podobne laboratoria 
czynne są w pobliżu Waszyngtonu, 
w samej stolicy agresji.

„Uczony, który produkuje narzę­
dzia śmierci przestać być uczonym“ 
— powiedział ktoś kiedyś. Więcej 
jeszcze. Taki „uczony“ stoję się 
zbrodniarzem. Przykłady zbrodni 
tych „uczonych" widział amerykań­
ski statek, który zawiną) dó Korei, 
wioząc na swym pokładzie rzekomo 
laboratorium do badań przeciw epi­
demiom. Nawet żołnierze amery­
kańscy nazwali ten statek -instynk­
townie „okrętem zadżumionych“. Ną 
pokład — sprowadzali amerykańscy 
„uczeni“ jeńców koreańskich i chiń­
skich, a potem — próbowali na nich 
skuteczności bakteriologicznej broni.

SZESĆ LAT TEMU
VÄ/SZYSTKO to dzieje się sześć 
•* lat potem, jak złamany został 

krwawym wysiłkiem niemiecki fa­
szyzm, który pozostawił po sobie 
wystygłe kominy krematoriów i 
cmentarze w całej Europie.

Sześć lat wysiłków pokojowej po­
lityki radzieckiej — sześć lat przy­
gotowań do wojny przeciw Związ­
kowi Radzieckiemu i krajom demo­
kracji ludowej przez amerykański 
imperializm — oto sens minionego 
okresu. Ale jeśli zbrodniarze z „o- 
krętu zadżumionych“, jeśli rasiścij 
mordujący niewinnych murzynów 
amerykańskich, jeśli hurtownicy 
śmierci, niosący zagładę miastom i 
wsiom w Korei myślą, że bezkarnie 
będą mogli przerabiać dolary na 
krew i ogarnąć cały świat nową 
pożogą — mylą się.

Akcja zbierania podpisów pod 
Apelem Światowej Rady Pokoju, 
domagającym się zawarcia Paktu 
Pokoju pięciu mocarstw — pokazu­
je, jak wielkie są rezerwy armii 
bojowników pokoju na całym świę­
cie. Fale strajkowe we Francji, w 
Hiszpanii, Anglii, Nowej Zelandii, w 
Niemczech zachodnich — pokazują 
— że masy pracujące w krajach ka­
pitalistycznych czynnie potrafią, 
sprzeciwić się polityce nędzy i woj­
ny. Nawet w titowskiej Jugosławii, 
mimo faszystowskiego terroru, co­
raz bardziej wzmaga się walka pa­
triotów, którzy ostatnio wysadzili w 
powietrze fabrykę broni w mieście 
Kosowska Mitrowica. Burzy się lud 
Iranu. Potężne demonstracje wstrzą­
sają nawet czarnym lądem Afryki. 
Pokazały to ostatnie demonstracje 
w Unii Południowo-Afrykańskiej, 
gdzie szaleje terror faszysty Malana.

* * *

JMIGDY jeszcze na narodach świa- 
’ ta nie spoczywała tak wielka 

odpowiedzialność za uratowanie po­
koju przeciw zakusom imperiali­
stycznych podżegaczy. I nigdy w 
historii nie było tak szerokiego, tak 
masowego ruchu w obronie pokoju 
■— jak dzisiaj. Na ostatnim poste-■' 
dzeniu Biura Światowej Rady Po­
koju w Kopenhadze uchwalona zo- 
śtała rezolucja w sprawie wzmoże­
nia walki o zawarcie Paktu Pokoju. 
Rezolucja ta stwierdza, że „walka 
przeciwko wojnie wkroczyła w de­
cydujące stadium". Potężna akcja 
podpisów pod Apelem, zaś w Polsce 
— w Narodowym Plebiscycie Poko­
ju — powinna być przepojona świa­
domością tego faktu. Bo dziś — 
sprawa pokoju zależy od narodów 
świata ■— a więc — i od nas wszyst­
kich — od uczciwych ludzi. A więc 
— i od każdego z nas.

ZOFIA ARTYMOWSKA

CZYTELNICY I KORESPONDENCI PISZĄ
Nie tak trzeba przeprowadzać egzaminy 

z samokształcenia
Byliśmy niedawno świadkami ostat­

niego aktu szkolenia ideologicznego nau­
czycieli szkół średnich, szkół zawodo­
wych oraz pracowników pedagogicznych 
administracji szkolnej.

Zachodzi pytanie, czy wszystkie komi­
sje egzaminacyjne stanęły na wysokości 
zadania? Czy potraktowały egzaminy 
dialektycznie? Przekonałem się, że 
pierwsze prawo dialektyki zostało przez 
naszą komisję całkowicie pominięte. Na­
leży badać zjawiska w ich wzajemnym 
związku i wzajemnej zależności. Ko­
misja zatem powinna była rozpocząć eg­
zamin od rozmowy ze zdającym na te­
mat jego pracy w szkole, jego osiągnięć 
i braków. Powinna się już przed egzami­
nem lub w. trakcie egzaminu zorientować, 
czy zdobyte przez nauczyciela wiadomo­
ści teoretyczne są stosowane w praktyce 
pedagogicznej, na lekcjach i w pracy 
społecznej. Komisja powinna nawet zba- i 
dać wyniki nauczania, ewentualnie być 
na Ip-lrrii Inh nrypirypp arkimp śmnebwp.. *

hiony, a jego odpowiedzi nabrałyby głęb­
szej treści,

Nieraz bywa tak, że najbardziej reak­
cyjni, najmniej uspołecznieni koledzy 
opanowują dobrze materiał, bo mają naj­
więcej czasu do nauki. Czyż zasługują 
oni na bardzo dobre oceny?

Nie cheiałbym powiedzieć, że komisje 
egzaminacyjne mają mniej wymagać od 
nauczycieli-społoczników. Przeciwnie — 
wymagania w stosunku do nich muszą 
być duże, nawet większe. Egzamin jed­
nakże nie może być oderwany od życia. 
Trzeba brać pod uwagę, czy i w jakiej 
mierze nauczyciel wpaja zasady mark- 
sizmu-leninizmu w młodzież, jaki wy­
wiera wpływ na środowisko, jaką wyko­
nuje pracę społeczną i polityczną? Nie 
chcielibyśmy przecież, aby przyszłe eg­
zaminy były benefisem ńp. sióstr za­konnych, • > • - ■ 
Gdyni.

Chodzi

ledzy zdający mieli całkowitą swobodę 
wypowiadania się,

Członkowie Komisji Egzaminacyjnej 
uważnie przysłuchiwali się wypowie­
dziom, jeśli mieli wątpliwości, stawiali 
pomocnicze i dodatkowe pytania. Gorąco 
zainteresowali się egzaminami delegaci 
KP PZPR, którzy serdecznie rozmawiali 
z kolegami podczas egzaminów na tema­
ty wiążące się z filozofią marksistowską 
i- nauką o Polsce. Szczególnie intereso­
wali się upraktycznieniem wiadomości 
teoretycznych w pracy szkolnej. Badali, 
jak kolega radzi sobie w codziennym ży­
ciu, przy bezpośrednim oddziaływaniu 
na młodzież.

W przyszłości, podczas naszego dalsze-

go szkolenia ideologicznego, musimy 
zwrócić baczną uwagę na jak największe 
wiązanie zdobywanych wiadomości z na­
szą pracą szkolną. Musimy przytaczać 
więcej przykładów z pracy szkolnej, mu­
simy nasze szkolenie powiązać z powia­
towymi ośrodkami doskonalenia kadr 
oświatowych, uaktywnić zespoły przed­
miotowe. które winny dostarczyć nam 
konkretnego materiału. Musimy propa­
gować wśród kolegów konieczność czy­
tania prasy związkowej — „Głosu Nau­
czycielskiego“ oraz wydawnictw przed­
miotowych, które pomogą nam lepiej I 
grutowniej przygotowywać się do lekcji.

Piotr Kania 
Nowy Targ

Dlaczego pomyślnie zdaliśmy egzaminy

jak to już miało miejsce w
UCL wjujiu ewentualnie teŻ

na lekcji lub przejrzeć arkusze spostrze- “to^ow przy 
żeń pracowników. W ten sposób egzami- 1 t'oru' 
nowany mógłby być sprawiedliwie oce-

o to, aby uniknąć takich 
akcji samokształceniowej

Zygfryd Prószyński
Puck, Szk. Podst. nr 2

Przebieg egzaminu przeglądem naszego 
dorobku ideologicznego

. Nauczycielstwo naszego powiatu dolo- Irobku ideologicznego. Z samego wyboru 
żyło wielKich starań, aby jak najlepiej !tematów można wywnioskować. ' 
przygotować się do egzaminu z samo- ’ - - -
kształcenia ideologicznego. Zdwojono 
liczbę zebrań, na których krystalizowa­
ły się pojęcia i definicje. Pracowano in­
dywidualnie, dwójkami i trójkami. Oto­
czono specjalną opieką mniej zaawanso-

.. ...WUA.a yv J wC, że ko—
j leżankom i kolegom najbliższe były te 
. zagadnienia, które wiązały się z pracą 
szkolna.

Byliśmy zadowoleni z pracy komisji, 
która dobrze wywiązała się ze swych 
obowiązków. Rozmawiała najpierw z kie-

wanych kolegów, zmierzając do tego, aby । równikiem szkolenia ideologicznego. Za­
nie tylko indywidualnie, ale jako ze- ; sięgając informacji o zespole, następnie 
spoi sprostać zadaniu. Taką postawę 2 przewodniczącym ZOZ i dyrektorem

_ mieii członkowie ^02^ przy Pziistwowym 1 ■, ■* ■* • * - - -
się do dyktowania, czytania tekstu.lub do Liceum Pedagogicznym w Zakopanem, !nju rozpoczął sie eezamin 
podania tematu wypracowania, zadań py Liceum dla xxr”'-1—-—«--—i 
lub przykładów.

ZOZ przy Państwowym za^ładu. Dopiero po takim przygotowa- 
~ , ■_ ' IV£.MVVŁ41 .„C 1. ZCSpÓł Sam

Wychowm?cSyn ^rze^7 : uzgadniał kolejność zdających. .Najpierwszkoli, w Rabce, w ZOZ przy Zasadniczej ci, któr^ nie 0 dzjał“
Autor w zakończeniu zwraca uwagę na Średniej Szkole Zawodowej w Nowym zdenerwowania. l”b ochotniczo pragnęli tezy, które

1 _ . ....... • • _ „Z-.1; nm» A «rł O refn 1 li r II71 ol II innirnh too nn] <1 n h .... . . . . £- -r ’

Jako kierownik grupy samokształce­
niowej przy Liceum Admin.-Handlowym 
i Technikum w Mogilnie, pragnę przed­
stawić stosowane przez nas metody przy­
gotowań do ostatecznego egzaminu. Na­
sze doświadczenia bowiem w tej dziedzi­
nie mogą przydać się kolegom z drugie­
go toru samokształceniowego, którzy ma­
ją jeszcze przed sobą kolokwia i ezga- 
min.

Na specjalnym zebraniu naszego ZOZ 
postanowiliśmy zbierać się co tydzień dla 
gruntownego powtórzenia przerobionego 
materiału. Opracowaliśmy dokładny plan 
pracy, który został przez nas w pełni 
wykonany. Na jednym zebraniu powta­
rzaliśmy systematycznie stary materiał, 
na drugim przerabialiśmy „Pedagogikę“ 
— Kairowa t. II, posługując się czę­
sto tomem I. Przy powtórkach starego 
materiału nie wygłaszaliśmy żadnych re­
feratów, po prostu, wysuwaliśmy na po­
czątku zebrania nasze wątpliwości, pró­
bowaliśmy je samodzielnie rozwiązywać, 
a w razie potrzeby sięgaliśmy clo źródeł. 
Ważniejsze tezy notowaliśmy, co nam 
przy ostatecznej powtórce było bardzo

I pomocne.
Tom II — Kairowa przerabialiśmy roz­

Staraliśmy się kończyć zebrania do­
piero po przezwyciężeniu wszystkich 
trudności. Zmierzaliśmy do tego, aby do 
1 kwietnia br. opanować cały program.

Najwięcej uwagi poświęciliśmy zagad­
nieniu materializmu dialektycznego i hi­
storycznego oraz prawu koncentracji i 
centralizacji. Najobszerniej dyskutowa­
liśmy nad stalinowską definicją narodu, 
nad pojęciem państwa i dyktatury pro­
letariatu. Specjalne zaś zebranie poświę­
ciliśmy zagadnieniu bazy i nadbudowy. 
Praca nasza dałS. pomyślne wyniki.

Egzamin piśmienny złożyliśmy dobrze. 
Niegorzej nam też poszło z ustnym. Nie 
pytano ani łatwo, ani pobłażliwie. Wszel­
kie próby frazeologii tępiono w zarodku, 
wypowiedzi trzeba było poprzeć przykła­
dami z życia i pracy szkolnej. Domaga­
no się przede wszystkim rozumienia ma­
teriału- Na 9 składających 4 otrzymało
stopnie bardzo dobre, 3 dobre i 2 doita- 
tęczne. Wiem, że w innych ośrodkach by­
ło lepiej. Uwzględniając jednakże nasze 
skromne możliwości na prowincji, je­
steśmy z wyniku bardzo zadowoleni.

Wszycy z naszego zespołu wiedzą, że 
czeka nas dalsza praca- nad pogłębieniem 
ideologicznym i zawodowym. Musimy u- 
zupełnić braki, utrwalić zdobyte wiado­
mości, ugruntować światopogląd, powią­
zać opanowaną teorię z praktyką szkol­
ną i z codziennym życiem.

M, RąfaiińslP 
Mogilno

w formie pytań rzucałem 
gronu. Koledzy rozwijali zagadnienia na-

। wun ciiijci« i. u lUtillU/.U pi

| składać egzamin jako pierwsi. Dwaj kąn-zachowanie się nauczycieli w czasie cg- Targu i w wielu innych zespołach. . __ ^ wsi. Ł,waj ^n- gronu, rcuieuzy rozwijali zagaamema na-
Przebięg egzaminu piśmiennego, który dydaci wyciągali kartki, po czym przygo-(wiązując do praktyki szkolnej. Przy błę-zaminu. Nauczyciel musi panować nad 

sobą. Musi wiedzieć, że uczniowie spo- 
. Z

X w V¥ SOUĆJ. JYŁUS1 WieUZlUC, ZSfci UUZ.I11UW1C t
ska Kraków, ul. Bohaterów Stalingradu Tt/6. jdziewają się znaleźć w nim oparcie.
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towywano się do odpowiedzi, czyniąc za- dach, nieścisłościach czy niejasnościach
8 kwietnia, był przeglądem naszego do- piski w formie dyspozycji lub planu. Ko- wywiązywała się ożywiona dyskusja.
odbył się w naszym powiecie dnia
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Chcemy być przyjaciółmi
jak Bolesław Bierni i Wilhelm Pieck

Na centralnej wystawie zorganizowa­
nej z okazji Dni Oświaty W Warszawie 
przykuwa oczy widza nieduża gablotka. 
Pod szkłem — ciemno-czerwone pudło ze 
żłóćonym napisem: „Zawsze gotowi do 
obrony przyjaźni niemiecko - polskiej" 
Obok — szereg kartek, zeszytów, .teczek, 
pięknie ozdobionych i starannie wykona­
nych. To wypracowania uczniów szkół 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
pisane w miesiącu pogłębienia przyjaźni 
niemiecko-polskiej, a ofiarowane Pre­
zydentowi B. Bierutowi w czasie jego 
wizyty w NRD.

Nie ma nauczyciela, którego nie zain­
teresuje ta gablotka. Jak wychowywane 
są dzieci Niemiec Demokretycznych? Co 
myślą? Do czego dążą? Jakie uczucia ży­
wią do nas, do naszego kraju, który do­
świadczył tak straszliwych skutków na­
jazdu hord Hitlerowskich? Co piszą dzie­
ci niemieckie?

„Przez stulecia służyła granica między 
Niemcami a Polską nte pokojowi, lecz 
tworzyła bazę wypadową bandyckich 
planów pruskich władców. Gdy Hitler 
napad! na Polskę, wierny faszystowskiej 
„teorii rasy“ chciał wytępić ludność Pol­
ski. Kontynuował brutalną politykę, któ­
rą zapoczątkowały zakony rycerskie w 
średniowieczu" — pisze Detlef Guse, li­
czeń VIII klasy Fritz - Reuter Schule I 
w Neubrandenburg, a wypracowaniu 
swemu daje tytuł: „Na obu brzegach Od- 
dry i Nysy ludzie walczą i pracują dla 
pokoju“.

„Po zakończeniu bandyckiej wojny 
Hitlera trzeba było leczyć zadane rany. 
Z ruin musiało narodzić się nowe życie. 
Zwalczymy wszystkie dążeni'a kapitali­
stów, zmierzające do wplątania obu naro­
dów w nową wojnę. Na gruncie pracy 
powstaje głęboka przyjaźń, która gwa­
rantuje szczęśliwe jutro obu narodom“ — 
pisze Marieche Spengler z kl. VIII 
Grundschule Gleibitz. Joachim Diener ze 
szkoły im. Przyjaźni Niemiecko - Pol­
skiej w Müchz, okręg Merszburg, cieszy 
się, że „chociaż niemiecki faszyzm i na­
cjonalizm pod wodzą Hitlera i tnnych 
przestępców wojennych zdeptały Polskę, 
to nowe państwo ludowe podało rękę do

zgody nowemu wschodnio - niemieckie-Ispektywa szczęśliwych dni jutra — to po- 
mu państwu“ w zrozumieniu, że hitle­
rowski' faszym tak samo krzywdził lud 
niemiecki jak i polski.

Młodzież Nięmiec Demokratycznych 
ma zdrowy sąd o faszyzmie, żywi nie­
złomną wolę pokoju, szczerą przyjaźń 
dla Polski Ludowej. Ciekawą treść ilu­
strują starannie wykonane rysunki, wi­
niety, ozdobniki. Oto rysunek przedsta­
wiający mapę > szeroką wstęgą Odry, a 
na tym tle dwie ręce splecione w przy­
jaznym uścisku. Oto dwa koła zębate, 
trybami o siebie zazębione, w »środku jed- 
nhgo koła duża cyfra 5, w drugim cyfra 
6 — symbol wspólnych gospodarczych in­
teresów niemieckiej pięciolatki i naszego 
planu 6-letniego. Gdzie indziej — złączo­
ne znaczki ZMP i FDJ (Wolnej Młodzie­
ży Niemieckiej). Dużo fotografii. Z wie­
lu uśmiecha się twarz Prezydenta Bieru­
ta, z innych -- premiera Cyrankiewicza. 
Wiele zdjęć Warszawy zdobi zadania nie­
mieckich uczniów. Wiele jest 
wań na temat Warszawy i jej odbudowy. 
„Warszawa jest podwójnym 
symbolem pracy i pokoju“ — pisze Ch. 
Forster, uczeń kl. X z Winkelmannschule 
w Seehaufen. Inni mówią o Warszawie 
jako o mieście najdobitniej wyrażającym 
miłość wolności i wolę pokoju. Postać 
warszawskiej syrenki rysowana rękami 
dzieci niemieckich zdobi kartki zeszy­
tów, wypełnionych ilustracjami rozkwi­
tającej na nowo Warszawy.

Zadania o. przyjaźni niemiecko - pol­
skiej pisały także najmłodsze dzieci, z II 
i III klasy, te, które nie pamiętają woj­
ny. Dla nich przyjaźń nasza jest czymś 
zupełnie naturalnym. „Prezydent Polski 
Ludowej — Bierut i nasz Prezydent — 
Wilhelm Pieck są serdecznymi przyja­
ciółmi i obradują, jak nasze narody u- 
czynie szczęśliwymi" — pisze Helga 
Brandenburg z V klasy Fritz - Reuter- 
Schule I w Kostoch, a . tytuł zadania 
młodszych dzieci 
przyjaciółmi, jak 
heim Pieck“.

wypraco-

symbolem,

brzmi: „Chcemy być
Bolesław Bierut i Wil-

♦

Niezachwiana wiara w lepszą przysz­
łość, w zwycięstwo sprawiedliwości, per-

Konkurs rysunków dziecięcych
Zeszłoroczny konkurs zorganizowany 

na Międzynarodowy Dzień Dziecka dał w 
rezultacie przeszło 10.000 rysunków, z 
których były zorganizowane trzy wysta­
wy krajowe i cztery zagraniczne Utrwa­
lając te doświadczenia ZG ZMP w po­
rozumieniu z Min. Oświaty organizuje w

Zawodowego 
czerwca br.

V IGRZYSKA SZKÓŁ ZAWODOWYCH
A TF~ 6.V — 3.VI.1351 r. ■

Centralny Urząd Szkolenia 
nrzfeprowadza od 6 maja do 3
V Igrzyska Szkół Zawodowych w 15 DOSZ 

których udział weźmie 
1 uczennic szkół zawo- 
odbywać się będą pod 
zawodowe przygotowu- 
6-letniego — walczy o

(województwach), ’ w 
około 3,00.000 uczniów 
dowych. V Igrzyska 
hasłem: „Szkolnictwo 
jąc kadry dla Planu 
pokój".

Tegoroczne Igrzyska będą odbiciem maso­
wego rozwoju kultury fizycznej w .myśl 
Uchwały Biura Politycznego KC PZPR i ma­
nifestacją udziału młodzieży szkół zawodo­
wych w narodowym froncie walki o pokój 
i realizację Planu 6-letniego.

Eliminacje do V Igrzysk rozpoczynają się 6 
maja br. będą miały przebieg długofalowy po­
przez rozgrywki i zawody.

1) Międzyszkolne dn. 6.V 1951 r., 2) Podre- 
jonowe 13.V, 3) Rejonowe 20.V, 4) Podokręgo- 
we 27.V, 5) Okręgowe (wojewódzkie) jako za­
kończenie 3.VI 1951 r.

Organizatorami wszystkich zawodów elimi­
nacyjnych są DOSZ 1 Okręgowe Komitety Or­
ganizacyjne.

Program V Igrzysk obejmuje następujące 
konkurencje sportowe:

roku bieżącym konkurs rysunków dzie­
cięcych na temat prawa harcerskiego.

Celem konkursu jest zbliżenie dzieciom 
ich własnych zadań w walce o Pokój i 
Plan Sześcioletni w oparciu o tekst pra­
wa harcerskiego. Konkurs organizuje na 
terenie szkoły Rada Drużyny przy pomo­
cy nauczycielstwa. W konkursie mogą 
brać udział wszystkie dzieci od klas I 
do VII włącznie. Rysunek musi dotyczyć 
dowolnie wybranego prawa, przy czym 
bardzo wskazanym jest, by treść rysunku 
nawiązywała do rzeczywistej pracy dzie­
ci w danej szkole lub drużynie.

Rada Drużyny przy pomocy uzdolnio­
nych zetempowców pod kierownictwem 
nauczycieli rysunków organizuje w okre­
sie od 1 do 3 czerwca wystawę szkolną 
z wykonanych prac.

Najlepsze rysunki (a za takie będą u- 
ważane oryginalne i zupełnie samodziel­
ne) zostaną wysłane do właściwego Za­
rządu Wojewódzkiego ZMP, gdzie spe­
cjalna komisja wytypuje rysunki na wy­
stawę prac dziecięcych zorganizowaną w 
Berlinie podczas sierpniowego Zlotu 
Młodych Bojowników o Pokój.

jbk.

Czyn Pierwszomajowy Szkoły 11 -letniej 
w Mińsku Mazowieckim

a) w grupie dziewcząt:

1) L. atletykę: biegi — 60 m, 200 m, sztafetę 
4 : X 75 m, skok wzwyż, kula, dysk.

2) Gry — siatkówka i 
bo wy.

3) Pływanie — 50 m st. 
klasycznym, 50 m st. 
m st. zmiennym, 3 
nym.
Kajakarstwo: 0,5 km, 1 
styczne).
Wielobój junacki: rzut 
skok w dal, bieg 500 m

szczypiorniak 7-oso-

dowolnym, 50 m st. 
grzbietowym, 3 X 50 
X 50 m st. dowol-

km (kajaki tury-

1.

2.

3.

4.

5.

L-
1 © piłką palantową, 

i marsz 3 km.

1) olim- 
skok

2)

3)

4)

5)

6)

7)

J>) w grupie chłopców:

L. atletyka — 100 m, 400 m, sztafeta 
pijaka 800 — 400 — 200 — 100 m, 
wzwyż, kula, dysk.
Gry _ siatkówka, koszykówka i piłka 
nożna.
Pływanie — 100 m st. dowolnym, klasycz­
nym, grzbietowym, 400 m st. dowolnym, 
4 X 100 m dow., 3 x 100 m st. zmiennym, 
50 m z granatem.
Kolarstwo - 5 km (rowery turystyczne). 
Kajakarstwo — 1 km, 5 km (kajaki tury­
styczne).
Boks — od wagi papierowej do średniej. 
Wielobój junacki — bieg 1.000 m, rzut 
granatem, skok w dal, walka na bagnety
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ważny motor pracy każdego człowieka. 
A zwłaszcza — pracy wychowawcy, nau­
czyciela. Z natury naszego zawodu jeste­
śmy ludźmi jutra. Wychowujemy młode 
pokolenie, które będzie zbierać plon 
przez nas zasiany. Siać ziarna wiedzy, 
gruntować naukowy światopogląd mark­
sistowski. uczący, że człowiek przekształ­
ca rzeczywistość — to nasze zadanie. Bę­
dziemy pogłębiać świadomość historycz­
nych przemian, jakie zaszły w życiu na­
szych narodów, polskiego i niemieckiego, 
od chwili powstania Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, od chwili, kiedy 
władzę w NRD ujęli w ręce przywódcy 
klasy robotniczej, przyjaciele Związku 
Radzieckiego i wszystkich pokój miłują­
cych narodów. Spopularyzujemy wśród 
młodzieży postacie niezłomnych bojowni­
ków o wyzwolenie Niemiec spod jarzma 
kapitalizmu, płomiennych przywódców 
antyfaszystowskiego i antyimperialistycz- 
nego obozu.' Zapoznamy naszych uczniów 
ze wspaniałymi życiorysami Karola Mar­
ksa i Fryderyka Engelsa, Karola Lieb- 
knechta, Klary Zetkin, Ernesta Thälman­
ns, Wilhelma Piecka, Fryderyka Wolffa 
i innych. Ukażemy piękne przykłady 
przyjaźni Róży Luksemburg i Juliana 
Marchlewskiego z przywódcami ruchu 
robotniczego w Niemczech. Zaznajomimy 
młodzież z wytycznymi ideologicznymi 
organizacji Wolnej Młodzieży Niemiec­
kiej (FDJ) i Związku Młodych Pionierów, 
którzy na znak przyjaźni najdroższy 
swój skarb, chusteczkę pionierską, za­
rzucili na ramiona Prezydenta Bieruta. 
Przygotujemy naszych uczniów do sierp­
niowego światowego festiwalu młodych

obrońców 
powrocie 
nia .w wychowawczej pracy szkolnej.

Przełamiemy wszystkie nacjonalistycz­
ne przesądy, równające błędnie pod wy­
razem „Niemiec“ tych, którzy jak Thäl­
mann cale lata byli więzieni i ginęli w 
krematoriach, — z tymi, którzy na rozkaz 
Hitlera mordowali i prześladowali Thäl- 
mannów, Piecków i Wolffów, palili War­
szawę , wystawiali szubienice we wszy­
stkich miastach Europy 
więźniów w obozach 
Nauczymy młodzież 
spojrzenia na sprawy 
uczymy — w oparciu 
nia do przywódców NRD. wielkich wy­
chowawców młodzieży wolnych Niemiec 
Demokratycznych. Rozbudzimy w swoich 
sercach i w sercach naszych uczniów 
serdeczną przyjaźń dla dzieci niemiec­
kich, które uznają Odrę i Nysę za wiecz­
ną granicę pokoju i przyjaźni obu na­
szych narodów. Napiszemy wiele serdecz­
nych listów do dzieci i nauczycieli NRD. 
Pomożemy im w walce z rerriilitaryzacją 
i faszyzacją Niemiec Zachodnich, w wal­
ce o pokój przeciw podłym planom 
rykańskich podpalaczy, którzy 
światu nowym pożarem wojny.

„Powstają nowe Niemcy, które 
żyć w pokoju i przyjaźni z narodem pol­
skim“ — mówi prezydent Pieck.

.Podajmy im ręce.
Chcemy pokoju, chcemy rozkwitu i 

szczęścia naszej ojczyzny. Życzymy po­
koju i szczęścia dzieciom NRD i dzieciom 
całego świata.

ELŻBIETA JACKIEWICZÓW A

pokoju w Berlinie, a po ich 
wykorzystamy ich doświadcze-

i zadręczali 
koncentracyjnych, 
klasowego 
i zdarzenia. Ną- 
o fakty — zaufa-

ame- 
grożą

chcą

Na akademii pierwszomajowej dnia 
30.IV.1951) r. w Państwowej Szkole 
11-letnięj w Mińsku Mazowieckim 
padł wniosek nadania szkole imie­
nia Juliana Marchlewskiego. Mło­
dzież przyjęła ten wniosek długo 
nie milknącą owacją. Z gorącą apro­
batą ustosunkował się do tego pro­
jektu również Komitet Rodzicielski 
i Szkolny Komitet Opiekuńczy. Z 
inicjatywy Komitetu Rodzicielskiego 
zorganizowany został Społeczny O- 
bywatelski Komitet Fundacji Popier­
sia J. Marchlewskiego. Na czele Ko­
mitetu stanął przewodniczący Pre­
zydium Powiatowej Rady Narodo­
wej. Od tego dnia nie tylko szkoła, 
ale całe snołeczcństwo powiatu żyło 
tym zagadnieniem, oczekując z nie­
cierpliwością zrealizowania tego za­
mierzenia. Dnia pierwszego września 
1950 roku otwierając rok szkolny 
dyrektor szkoły odczytał przysłany 
przez ob. ministra Jarosińskiego akt 
nadania szkole imienia J. Marchlew­
skiego. Od tego dnia postać Juliana 
Marchlewskiego stała sic wzorem w 
w wychowywaniu socjalistycznym 
młodzieży.

Wzruszająca wprost była aktyw­
ność młodzieży tej szkoły, W miej­
scu, gdzie do niedawma leżały kupy 
gruzów po spalonym ongiś baraku 
powstał skwer, śliczne trawniki i 
kwietniki. Młodzież zebrała 250 kg 
złomu metali kolorowych do odlewu 
brązowego. Do każdej chaty wiej-

skiej dotarły trójki ZMP-owców 
zbierając ofiary na popiersie J. Mar­
chlewskiego.

W czynie pierwszomajowym mło­
dzież zebrała 10.000 zł na ten cel, 
I oto dnia pierwszego maja br. od­
była się wielka uroczystość odsłonię­
cia popiersia Juliana Marchlewskie­
go. Zgromadziła ona na dziedzińcu 
szkolnym kilkutysięczny tłum miń- 
szczan i obywateli powiatu. Po krót­
kim przemówieniu dyrektora szkoły 
wiceprezesa Społecznego Komitetu 
Fundacji Popiersia, kol. Lewartow - 
skiego, uczeń Osiński przypomniał 
zebranym dzieje pięknego życia 
wielkiego rewolucjonisty, zapewnia­
jąc, że młodzież tej szkoły Pędzie 
naśladować Juliana Marchlewskiego 
pracą i czynem. Po odczytaniu aktu 
erekcyjnego przy dźwiękach Między­
narodówki i hymnu narodowego 
pierwszy sekretarz KP PZPR doko­
nał odsłonięcia Popiersia — dłuta ar­
tysty rzeźbiarza Stanisława Sikory.

Szkoła im. Juliana Marchlewskie­
go w' Mińsku Mazowieckim walczy 
obecnie z podwojoną siłą o podnie­
sienie wyników nauczania, o jak naj­
pełniejszą promocję i o pełne uświa­
domienie ideologiczne.

Przewodnikiem i przykładem dla 
niej jest świetlana postać polskiego 
ruchu robotniczego — Julian Mar­
chlewski.

WŁ. LEWARTOWSKI
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Podczas pobytu Prezydenta B. Bieruta w NRD niemiecka młodzież szkolna gorąco 
Go witała i'ofiarowała Mu wypracowania i rysunki wykonane w miesiącu pogłę­
bienia przyjaźni polsko-niemieckiej, Zdjęcie przedstawia spotkanie Prezydenta 

z młodzieżą oraz montaż prac rysunkowych.

Szkolne Kasy Oszczędności 
woj. warszawskiego 

mają wielkie osiągnięcia
Przed ogromnym gmachem PKO w 

Warszawie zatrzymują . się grupki od­
świętnie ubranych dzieci szkolnych.

— Czy tu odbędzie się zamknięcie wy­
stawy Szkolnych Kas Oszczędności? — 
pytają.

Wprowadzamy naszych małych gości 
do świetlicy PKO, gdzie mieści się wy­
stawa. Nieśmiało zajmują miejsca w krze­
słach, i z zaciekawieniem rozglądają się 
po sali. Te gromadki dziecięce — to de­
legacje szkół, które osiągnęły najlepsze 
wyniki we współzawodnictwie między­
szkolnym w akcji oszczędzania. Przyby­
ły tu, do. sali wystawowej, by wziąć 
udział w uroczystościach zamknięcia wy­
stawy SKO i ogłoszenia wyników we 
współzawodnictwie.

Na trybunę wchodzi Prezes PKO — 
dyr. Konderski. Wita zgromadzoną mło­
dzież i nauczycieli. Proste, serdeczne sło­
wa trafiają do słuchaczy. Za chwilę na­
stąpi ogłoszenie wyników współzawodni­
ctwa i rozdanie nagród. Główki dziecięce 
mimowoli zwracają się ,w kierunku sto­
łu, na. którym umieszczone są nagrody: 
piłki, siatki dyski, trapezy i książki.

...pierwsze miejsce za najlepsze wy­
niki pra< y Szkolnych Kas Oszczędności 
zajął Korpus Kadetów...

Dwóch umundurowanych chłopców 
pręży się na baczność. Równym wojsko­
wym krokiem zbliżają się do stołu pre­
zydialnego i przyjmują z rąk Prezesa 
piłkę i siatkę. Ściskają jego rękę. Mocno.

...Następne miejsca: Szkoły Podstawo­
we Nr 151, Nr 145, Nr 85, Szkoła Pod­
stawowa w Jelonkach...

Zbliżają się do .stołu barwne gromad­
ki. Ze wzruszeniem, z dumą dzieci przyj­
mują nagrody.

Teraz występuje granatowo ubrany 
chłopczyk. W klapie mundurka widnieje 
odznaka harcerska.

Rusz-

dzieci

Nr 113 
i wrę-

SAMOKSZTAŁCENIE

— My, uczniowie szkoły podstawowej 
Nr 85 — mówi mocno i dobitnie — 
wzywamy wszystkie szkoły w Warsza­
wie i woj. warszawskiego do współza­
wodnictwa w akcji oszczędzania.

To Andrzej Pert — przodownik nauki 
w tej szkole.

Za nim występują inni. Jadzia
kowska ze szkoły podstawowej w Jelon­
kach opowiada o pracy swojej SKO, <5 
przełamanych trudnościach, zwalczonych 
przeszkodach. Dzieli się z innymi do­
świadczeniami w pracy. Elżunia Wożniak 
deklamuje wierszyk o znaczeniu oszczęd­
ności. Wyraża on przekonanie, że idea 
oszczędzania wciągnie wszystkie 
szkolne do współzawodnictwa.

Harcerz ze szkoły podstawowej 
zbliża się do stołu prezydialnego 
cza prezesowi plik obrazków.

—- To prace moich kolegów i koleża­
nek — mówi trochę drżącym głosem -— 
tematem ich jest oszczędność.

Barwne, niewprawną ręką wykonane 
rysŁinki. Widzimy na nich dzieci zbiera­
jące odpadki żelaza, z tych trzech Wybu­
dowane okręty, samochody, traktory. Wii 
dzimy klasę, w której na czołowym miej­
scu widnieje napis „nie niszczmy tcińAcK 
i dzieci starannie odkładające książki na 
półki. Widzimy duży autobus, z niego 
wychylają się główki dziecięce. Tytuł ry­
sunku „za zaoszczędzone pieniądze je- 
dziemy na kolonie“ i wiele, wiele innych.

Radość i zadowolenie maluje się na 
twarzach zebranych. Uczniowie mają wy­
pieki na twarźy. Są dumni. Tak samo 
dumni będą kiedyś, gdy zespół ich osią­
gnie pierwsze miejsce w innym współza­
wodnictwie — w pracy, którą dzisiaj 
wykonują ich bracia, siostry i ojcowie. ,

Wielkie zadanie spoczywa na dzieciach 
szkolnych. Właśnie te dzieci, które w 
tej chwili roziskrzonym wzrokiem, pa­
trzą na nas, dorosłych, a także inne, 
które siedzą teraz w ławkach szkolnych 
— budować będą nowe drogi i mosty, 
tkać nowe metry płótna, montować nowe 
samochody, silniki, maszyny, budować 
nowe życie naszego kraju.

KRYSTYNA SAŁYGA

MARKSIZM - LĘNINIZM
Dwa zasadnicze kierunki filozofii: 
materializm i idealizm 
cechy tych kierunków).
Wymienić i 
1-sze prawo 
Wymienić i 
2-gie prawo 
Wymienić i 
3-cie prawo dialektyki. 
Wymienić i omówić na 
4-te prawo dialektyki.
Uzasadnić, że świat i rządzące nim 
prawa są przez nas poznawalne.
Podstawowe założenia materializmu 
historycznego (baza i nadbudowa).
Znaczenie „Manifestu Komuni­
stycznego“ w historii rozwoju ruchu 
robotniczego.
Co nowego wniósł Marks i Engels 
do zagadnienia walki klas?
Materializm dialektyczny i 
ryczny — światopoglądem 
marksistowsko - leninowskiej.

omówić na 
dialektyki. 
omówić na 
dialektj'ki. 
omówić na

(zasadnicze

przykładzie

przykładzie

przykładzie

przykładzie

histo- 
partii

KAPITALIZM
Zasadnicze sprzeczności w ustroju 
kapitalistycznym.
Wartość dodatkowa — istotą wyzy­
sku kapitalistycznego. 
Kryzysy i ich przyczyny.

IMPERIALIZM
Koncentracja i centralizacja 
dukcji i kapitału jako, jedna z głów­
nych cech imperializmu.

2. Wyjaśnić drugą cechę imperializmu: 
zrośnięcie się kapitału bankowego 
i kapitału przemysłowego w tzw. 
kapitał finansowy — powstanie oli­
garchii finansowej.

3. Omówić trzecią cechę imperializmu
4. Omówić czwartą i piątą cechę im­

perializmu.
Imperializm, jako ostatnie, gnijące 
stadium kapitalizmu.
Prawo nierównomierności rozwojo­
wej w kapitalizmie — źródło wojen 
imperialistycznych.
Plany imperializmu amerykańskie­
go zagrożeniem pokoju światowego. 
Rola Związku Radzieckiego w obro­
nie pokoju i wolności narodów.

1.

5.

6.

7.

8.

pro-

Zagadnienia do I kolokwium samokształcenia ide­
ologicznego dla nauczycieli szkół podstawowych 
o 6-ciu i więcej nauczycielach oraz dla nauczy­
cieli zawodu w szkołach zawodowych i rolniczych, 
którzy nie przystąpili do kolokwium w ramach 
akcji kolokwialnej dla I-go toru samokształcenia 

ideologicznego
Plany odrodzenia siły militarnej 
Niemiec, a walka NRD i żywiołów 
pokojowych w Niemczech o demo­
kratyczne. zjednoczone Niemcy.

HISTORIA POLSKIEGO RUCHU 
ROBOTNICZEGO

Pierwsza organizacja polityczna pol­
skiej klasy robotniczej „Proletariat“, 
jego zasługi.
SDKP i L —- jej znaczenie w histo­
rii ruchu robotniczego, jej błędy i 
ich źródło.
PPS jako agentura burżuazji w pol­
skim ruchu robotniczym.
Wpływ Wielkiej Rewolucji 
dziernikowej na losy Polski.

5. KPP i jej walka przeciw zdradzie­
ckiej polityce kapitalistów i obszar­
ników.

. Powstanie i rola PPR 
1942 — 1948.

. Znaczenie rozgromienia 
kratyzmu i odchylenia 
nacjonalistycznego w polskim ruchu 
robotniczym dla dalszego rozwoju 
Polski.

. Znaczenie zjednoczenia polskiej kla­
sy robotniczej na marksistowsko- 
leninowskiej platformie PZPR dla 
wzmocnienia siły narodu polskiego.

9.

1.

2.

3.

4. Paż-

0.

7.

8.

4.

5.

1.

w latach

socjaldemo- 
prawicowo-

ZADANIA FRONTU NARODOWEGO 
W OŚWIETLENIU VI PLENUM KC 

PZPR I UCHWAL III ZJAZDU 
DELEGATÓW ZNP

Front narodowy, jako mobilizacja 
wszystkich sił patriotycznych w 
walce o pokój i Plan 6-letni.
Front narodowy, 
walki klas 
Rola nauczyciela 
macnianiu frontu

1

3.

jako wzmocnienie

w tworzeniu i u- 
narodbwego.

4.
5.

6.

Naród burżuazyjny, a socjalistyczny. 
Program walki o pokój Światowej 
Rady Pokoju.
Znaczenie realizacji zadań Planu 
6-letniego dla walki 6 pokój.

1.

2.

PLAN 6-LETNI
Najważniejsze zadania Planu 6-let­
niego w dziedzinie przemysłu. 
Przeobrażenie się wsi polskiej w 
Planie 6-łetnim.

3. Rola kultury i oświaty w Planie 6- 
letnim.
Rola szkoły podstawowej w realiza­
cji planów gospodarczych.
Rola klasy robotniczej i jej Partii w 
realizacji Planu 6-letniego.
Plan 6-letni — to plan wzmocnie­
nia sojuszu robotniczo - chłopskie­
go.
Pomoc ZSRR — elementarny waru­
nek realizacji Planu 6-letniego.
Współzawodnictwo pracy i racjona­
lizatorstwo — ich znaczenie dla 
alizacji Planu 6-letniego.

4.

5.

6.

7.

8.
it-

2.

3.

(Na

PYTANIA DO KOLOKWIUM 
Z ZAKRESU PEDAGOGIKI 
podstawie podręcznika Kairowa)

TOM I rozdz. 1 i 2
Klasowo - historyczny charakter 
wychowania. Wyjaśnić treść tej te­
zy. Zilustrować ją na przykładach 
wychowania w ustroju niewolni­
czym, feudalnym oraz kapitalistycz­
nym (szczególnie w Polsce Sanacyj­
nej).

2. Przedmiot i zadania pedagogiki, 
związek z innymi naukami

3. Kierownicza rola, wychowania
kształtowaniu osobowości człowieka.

1.

Jej

w

Rola świadomej aktywności wycho­
wanków w procesie wychowania.
Wszechstronny rozwój człowieka w 
ustroju socjalistycznym (wykształ­
cenie umysłowe, politechniczne, 
moralność socjalistyczna, wychowa­
nie estetyczne i fizyczne).

TOM I rozdz. 3.
Walka , o wynikf: nauczania jako 
podstawowy warunek realizacji ce­
lów wykształcenia.
Podstawowe założenia programów 
szkolnych, ze szczególnym uwzględ­
nieniem programu nauczania w 
kresie specjalności zdającego.
Proces nauczania.
Pojęcie procesu nauczania: 
a) Nauczanie jako kierowanie 

. cesem uczenia się.
b) Kształcenie zdolności poznaw­

czych.
c) Kształtowanie. socjalistycznych 

przekonań : i światopoglądu mark­
sistowskiego.

4. Kierownicza rola nauczyciela w pro­
cesie nauczania

5.. Zasady nauczania.
Trbść zasad nauczania: a) poglądo- 

wości, b) świadomej ■ aktywności, c) sy­
stematyczności, d).utrwalania świadomo­
ści,

za-

pro-

e) stopniowania trudności.

TOM I rozdz. 4 — 5
Lekcja jako podstawowa forma pra­
cy w szkole.
Typy lekcji.
Budowa lekcji w zależności od ty­
pów.
Metody nauczania.
Przygotowanie się nauczyciela do 
lekcji.
Przygotowanie .się. ucznia do lekcji.
Metody sprawdzania wiadomości 
uczniów. Zagadnienie oceny postę­
pów w nauce.

Uwaga: Podane zagadnienia kolok­
wialne, z zakresu marksizmu - leniniz- 
mu. z nauki o Polsce współczesnej i pe­
dagogiki socjalistycznej należy . wyko­
rzystać również podczas I-go kolokwium 
dla. nauczycieli .szkół artystycznych pod­
ległych Ministerstwu Kultury i Sztuki.

1.

2.
3.

4.
5.

6.
7.

Plan audycji dla szkól
od dnia 14. V. — 19. V. 51 r.

Polskie Radio nadaję audycje dla 
szkół na falach długich i na falach 
średnich. ,, ■

Dla klas I i II — wtorki i piątki — 
1'ale długie — godz. 10.55 fale średnie 
— godz. 13-30.

1. „O czym piszą klasy I i II — .od­
powiedzi na listy. ,

2. „Do książeczki książeczka — będzie 
biblioteczka“ — słuchowisko K. Króli­
kowskiej.

Dla klas III i. IV — poniedz., czwartki, 
soboty — fale długie — godz. 10.55 fale 
średnie — godz. 13.30.

1. „Uczmy się śpiewać“ — (nauka 
piosenki o Nowej Hucie) — oprać, prof. 
Br. Rutkowskiego.

2. „Koncert“ (Dzieciństwo Moiliuszki) 
oprać. L. Miklaszewskiego.

Uwaga! Koncerty dla klas III — IV 
na falach długich będą nadawane od 
godz. 10.45.

3. „Nowa Huta“ — _ słuch. Hanny 
Mortkowicz - Olczakowej.

4. „Pieśni, i tańce krakowskie“ — 
oprać. H. Czaykowskiej.

Dla klas V i VII — poniedz., środy, 
piątki — fale długie — godz. 8.55 fale 
.średnie godz. 14.30.

1. „Stanisław Staszic1 
Rączaszkowej.

2. „Głos oddajemy słuchaczom" — od­
powiedzi na listy,

3. .„Jak pracuje chór szkolny" —■• 
(omówienie i przygotowanie repertuaru 
na wakacje) oprać. M Kaczurbiny.

Dla kłas licealnych — wtorki, soboty 
—fale długie — godz. 8.55 fale średnie 
— godz. 14.30.

1. „Kolokacja" — (cykl: „Literatura 
polska w obrazach“) — słuch. Stanisła­
wa Gnoińskiego.
2. Cykl: „M.yśiimy o przyszłości"

1. „Studia matematyczne" — pogadan­
ka prof. A. Mostowskiego..
2. „Praca obserwatorium astronomiczne­
go“ — reportaż K. Berkowskiego.

Dla dzieci starszych szkoły’ podstawo­
wej — wtorki — fale długie godz. 8.05 
fale średnie 13.50.
1. „U nas i na świecie" — przegląd 
aktualnych wydarzeń.

słuch.

(cykl: „Literatura


